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Wychodzi codziennie o godzinie 6 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen
tów, pocztą 8 centów, — Biuro Redakcyi i Admini
stracji ulica Czarnieckiego 1, 8, — Listy należy 
frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zŁ, p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. mie
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy ł literacki11, dodatek miesięczny do .Gazety Lwowskiej*, otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 c t  — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje i  zL

jednorazowe mseraty omiczają się po /  cen
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetą Lwowską 

wynosi rocznie (od Igo stycznia do 
końca g ru d n ia ), w miejscu 12 złr. 
pocztą 16 złr.; półrocznie (od Igo 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 złr., pocztą 8 z łr . ; ćwierćfocznie 
(od igo stycznia do końca marca 
w  miejscu B złr., pocztą 4 złr. , 
miesięcznie (od 1 do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 złr., pocztą 
I złr. 85 ct.

Prenum erator o wie roczni lub pół
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ę ,  od 1 
stycznia do końca grudnia), otrzymują 
Przewodnik naukowy i literacki, doda
tek miesięczny do Gazety Lwowskiej, 
b e z p ł a t n i e ;  ówieróroezni zaś i 
miesięczni za d o p ła tą : pierwsi 75 ct., 
drudzy BO ct. Przewodnik, prenum e
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
złr., półrocznie 2 złr., ówieróroeznie 
i  złr.

W celu ustalenia nakładu prosimy i 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

Z prawdziwą radością możemy podzie
lić się z Czytelnikami naszym i wiadomością, 
iż Gazeta Lw ow ska  na podstawie zawartej 
z autorem  umowy, nabyła prawo druku na j
bliższej jubileuszow ej, większych rozmiarów 
powieści

HENRYKA SIENKIEWICZA
Powieść tę drukować będziemy w roku 1896.

Oprócz tego drukować będziemy po
wieść S e w e r a  p. t. „U  progu Sztuki1' o- 
raz powieść T e o d o r a  J e s k e - C h o i ń -  
s k i e g o  p. t. „Ostatni Rzym ianin". Mamy 
nadto zapewnione współpracownictwo najcel
niejszych sił literackich, a między in n e m i: 
M. Gawalewicza, Klem ensa Junoszy , Abga- 
ra  Sołtana, L. G latm ana, Jan a  Zacharyasie- 
wicza i w. i.

W  skutek u k ła d u  zawartego z  księgar
nią H . Altenberga we Lwowie, mogą Prenu- 
meratorowie •„Gazety Lwowskiej “ otrzymywać  
za pośrednictwem adm inistracyi „ Gazety Lw ow 
skiej “, dwutygodnik dla kobiet p .  t.

„NOWE M0DY“
po znacznie zniżonej cenie, a m ianow icie : 

kw artalnie . . .  1 złr. 20 ct. 
miesięcznie . . . —  „ 40 „ 
Dwutygodnik Nowe M ody  w ciągu kil

kuletniego swego istnienia w yrobił sobie sze
rokie koło czytelniczek i zawiera najnowsze 
wiadomości i wzory wszelkich potrzeb wcho
dzących w skład toalety damskiej.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Dnia 14 grudnia b. r. wydano i roze

słano z c. k. nadwornej i państwowej dru
karni w Wiedniu LXXXIV zeszyt Dziennika 
ustaw państwa w wydaniu niemieckiem.

Zeszyt ten zawiera :
Nr. 185. Patent cesarski z dnia 12 grudnia b. r., 

w sprawie zwołania Sejmów : Czech. Dal- 
macyi, Galicji i Lodomeryi wraz Krako
wem Dolnej i Górnej Austryi, Salcburga, 
Styryi, Karyntyi, Krainy, Bukowiny, Mora
wy, Szlaska. Tyrolu, Goryeyi i Gradyski, 
Istryi, Vorarlbergu, wreszcie Sejmu miasta. 
Tryestu wraz z jego okręgiem.

CZĘŚĆ MEURZĘD OWA
Lwów, 19 grudnia.

Mowa J. E . Pana Ministra skarbu 
dr. Bilińskiego,

wygłoszona wśród ogólnych rozpraw budże
towych :

(Ciąg dalszy).
W  program ie Rządu była m ow a o czemś 

w rodzaju pożyczki inwestycyjnej. Nie zna
lazło i to wiele łaski, a jednak  Rząd wie, 
że wielkich nakładów , mianowicie budowli 
kolejowych bez pożyczki inw estycyjnej nie 
będzie mógł przedsiębrać w tej mierze, jak  
tego żąda ludność i wys. Izba. Nie mam  na 
myśl — a oświadczyłem to już w komisyi 
budżetowej —  stworzenia zwartego funduszu 
inwestycyjnego, lecz chodzi o to, żeby stwo
rzyć osobny rodzaj umarzalnego długu pu
blicznego, przeznaczonego na pewne cele 
ekonomiczne na podstawie ustaw osobnych, 
które wydawane będą dla każdego przedsię
wzięcia z osobna. Zdaje mi się, że w tym 
względzie nie ma żadnego zgoła niebezpie
czeństwa ; wszakże zawsze potrzeba będzie 
zgody, trzech czynników ustawodawstwa, gdy 
chocUe będzie o użycie tych pieniędzy, 
Rząd będzie ustaw y wnosił, od Rady p a ń 
stwa zależeć będzie uchwalić je  lub nie, a 
Jego 0 . i K. Mości zastrzeżona je s t sankcya 
Najwyższe. Nie może więc zachodzić nie
bezpieczeństwo, iżby z tego funduszu inwe 
stycyjnego czyniono zbyt wielki użytek. Ale 
będzie się miało sposób przedsiębrać wię
ksze inwestycye, co praw da z tern ograni
czeniem, że wys. Izba przyzwoli pieniądze 
na zapewnienie oprocentowania i umorzenia 
tej pożyczki. Spodziewamy się, że na począ
tku roku przyszłego w ystąpim y w obec wys. 
Izby z takim projektem ustawy (B raw o bra
wo !). Oo się tyczy uwagi pana pos. Milew
skiego o zasobach kasowych i ewentualnem  
wcieleniu cząstek zasobów kasowych do fun
duszu inw estycyjnego, in  merito możeby nic

przeciwko tem u powiedzieć się nie dało, ale 
co do form y można. Albowiem funduszu 
wcale przecież nie będzie, dlatego też nie 
można niczego doń wcielić. Może atoli zda
rzyć się, że w tym lub owym roku pewne 
w ydatki opędzić w ypadnie z zasobów kaso
wych. Tak n. p. postanowiła wys. Izba w 
roku ubiegłym  dać z zasobów kasowych za
pomogę Lublanie ; je s t to także inwestyeya, 
chociaż n ie- przynosi procentów bezpośre
dnich. Ale nie można z góry powiedzieć, że 
zasoby kasowe są tylko na inw estycję przezna
czone, bo powinny służyć także innym wielkim 
celom Państw a. Rząd zresztą zobowiązał się 
przedstawić wys. Izbie, czyli komisyi budże
towej plan, jak sobie wyobraża dalszą go
spodarkę z zasobami kasowymi i wywiąże się 
z tego zobowiązania przy w niesieniu nastę 
pnego prelim inarza budżetu.

Ten jest, panowie, finansowy program  
Rządu. Proszę z program u tego bynajm niej 
nie wysnuwać wniosku, jakoby Rząd — co 
tu i owdzie czytamy w dziennikach — był 
może przejął po Rządach poprzednich zły 
budżet i dla tego m usiał przedsiębrać nap ra
wę. Tak nie j e s t ; przejęliśmy całe gospodar 
stwo Państw a w stanie dobrym, w stanie 
wzorowo prow adzonym ; ale trudno zataić 
sobie, że czekają Państwo jeszcze ogromne 
wydatki, że przeto trzeba otworzyć skarbo
wi nowe źródła dochodów. Gdyby nie teraź
niejszy Rząd tutaj zasiadał, gdyby ostał się 
był Rząd poprzedni, prawdopodobnie byłby 
to samo zaproponow ał, nie chcę jednak 
przez to powiedzieć, że dotychczasowa gospo
darka finansowa w Państw ie jest zła lub 
niewłaściwa. Rozpatrzyłem się w finansowym 
program ie Rządu na wszystkie strony, aby 
panu pos. Steinerowi (antisemieie) odpowie
dzieć na zapytanie, czy to jest program  w iel
kokapitalistyczny, lub czy Rząd chce w ten 
sposób przysłużyć się wielkiemu kapitałowi. 
Będę mu wdzięczny, jeżeli nam da pieniądze 
ze źródeł mniej kapitalistycznych, ale rozum 
Rządu tak daleko tylko sięga ( Wesołość)

Pan pos. Kramarz zresztą podał nam 
inny sposób, sposób nie, zwracający się prze
ciwko wielkiemu kapitałow i; powiedział bo
wiem, że wszystkiemu temu winien centra
lizm. Biorąc tę kwestyę na oko, mogę po-
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MARYAN GAWALEWiCZ.

SZUBRAWCY.
P O W I E Ś Ć .

V III.
(Ciąg daiszy)

— Co ja  zrobiłam !... co ja  zrobi
łam !... — mówiła sobie ona, przejrzawszy 
nareszcie w świadomości swojego stanu ; —  
co ja  teraz pocznę ?... co pocznę , jeżeli on 
się ze mną nie ożeni ?...

Czepiała się tej m yśli o małżeństwie, 
jako jedynej deski ratunku i wybawienia, 
chociaż to m ałżeństwo wydawało się jej ty l
ko formą, tylko koniecznością.

Nie przypuszczała ani na chwilę, że 
 ̂ znajdzie się jakakolwiek do tego przeszkoda; 

W rozdrażniała ją  jedynie niecierpliwość, z jaką 
w tak ryzykownej sytuacyi wyczekiwać m u
siała ze strony młodego barona spełnienia 
obowiązku i obietnicy, którą niezaradny i za
kłopotany młodzian starał się z dnia na dzień 
uspakajać ją, odsuwając grożącą mu w obec 
ojca katastrofę.

W dniu , w którym  posłaniec odniósł 
jej napisany do Jędrusia l i s t , z wiadomo
ścią , i ż :

—  Tego pana nie ma w domu, bo dzi
siaj rano podobno w yjechał zagranicę, — uj 
rżała się jakby nad brzegiem  przepaści.

Było jej tak, jak gfdyby ziemia usunęła 
się przed jej nogam i i w jakąś ciemną, stra
szną, hezdenną leciała otchłań.

Z bram y, w której wyczekiwała powrotu 
posłańca, wyjeżdżał właśnie ładowny wóz 
z beczkami, ale nie widziała przed sobą ani 
koni, które ją tuż łbam i swojemi dotykały, 
ani dyszla, który wprost w nią g o d z ił, nie 
słyszała turkotu kół i tupotania kopyt koń
skich, od których głośno dudniła cała sień 
kamieniczna.

M gła ciemna zasłaniała jej oczy, przy
tomność cała ją opuściła.

W mózgu huczały tylko wyrazy:
— W yjechał zagranicę!...
Gdyby w samą porę stary komisYoncr 

nie był jej ujął za ram ię i usunął pod ścia
nę, byłaby może dopiero ocknęła się pow a
lona dyszlem pod kopytami końskiem i i Bóg 
wie, czy ten los nie byłby dla niej bardziej 
znośnym od wrażenia, jakie na niej sprawiła, 
wiadomość o ucieczce Jędrusia.

— Go teraz będzie ?... co teraz będzie?!...
Znowu jej to jedno, takie proste, a ta 

kie straszne pytanie zawirowało w mózgu i 
doprowadziło do przytomności, utraconej przez 
chwilę.

Świat cały chw iał się przed jej oczy
m a; oparła się o śąinnę , bliska om dlenia i 
zesunęła na drew nianą ławeczkę, na której 
zwykle stróż domu u bramy przesiadywał.

Posłaniec patrzał na  nią ze zdziwie
niem  i politowaniem.

— Może pani dorożkę sprowadzić? — 
zapytał.

Nie m iała siły, aby mu odpowiedzieć; 
nie skinęła naw et g łow ą, drżała jak  w fe
brze i m ięła w ręce list przeznaczony dla 
swego....

Nie byłaby um iała znaleźć teraz w yra
zu na jego określenie.

— Nikczem nik! — oto jedyna nazwa, 
która dlań w jej pamięci i sercu pozostała, 
gdy opanowała swe myśli i mogła wreszcie 
zastanowić się nad swojem położeniem.

—  U ciekł!... zostawił ją  samą, porzu
cił bez słowa pożegnania, bez rady, bez ra 
tunku!... m yślał tylko o sobie, rzucając ją 
teraz na pastwę losu i rozpaczy! N ik
czemnik !

N ienaw idziła go w tej chw ili z całej 
duszy, ale w tej nienaw iści nie było żalu, 
tylko jakiś gniew, jakaś złość, jakaś śm ier
telna uraza do wspólnika winy, który zosta
wił je j całą odpowiedzialność za wszystko i 
umknął, jak  złodziej, jak  oszust, jak  podły 
tchórz.

Byłaby mu to głośno, brutalnie na 
środku ulicy w oczy rzuciła, zapominając 
o całym świecie.

Uczuła teraz po raz pierwszy, że go 
nie kochała nigdy, że był jej naw et obo
jętnym  i to stosunek ich teraz jeszcze ohy
dniejszym czyniło. Podobał jej się, pochle
biało jej próżności, że złoty młodzieniec 
kręcił się koło n iej, że flirtowała z nim , jak 
z tylom a innym i i zalotnością swoją ośmie
lała go, ciągnęła za sobą, na oślep sama 
idąc dalej, niż chciała, niż jej było wolno.

Opamiętanie przyszło za późno....
Złapała się sama jedna w pułapkę, li

cząc na to, że i jego przy sobie za trzym a; 
łudziła się nadzieją, że się to wszystko skoń
czy, jak  w rom ansach, które po nocach czy
tywała w łóżku, rozdrażniając nerw y i roz
palając niemi wyobraźnię.

Stało się jednak całkiem  inaczej.

Tej ostateczności nie przypuszczała n a 
wet i bezradna, oszołomiona biła się z wła- 
snemi myślami, nie umiejąc znaleźć dla sie
bie drogi wyjścia.

Nie m iała się ani kogo poradzić, ani 
komu zw ierzyć; była zostawioną sam a sobie 
w sytuacyi, która ją  wstydem, oburzeniem i 
rozpaczą przejm owała.

Groziła mu śmiercią, ale w nią sama 
nie w ierzy ła ; widziała, że to sprawiało na 
nim  jeszcze najgłębsze wrażenie, więc się 
chw ytała tego środka, aby go zmusić i przy
naglić do jakiegoś stanowczego kroku, a te
raz ta śmierć wydawała się je j jedynem  
rozwiązaniem strasznej kolizji, w którą tak 
lekkomyślnie, tak nieostrożnie popadła.

■— Nic, tylko zabić ię L .
Dreszcz nią wstrząsnął zimny, mimo- 

woli wybuchnęła płaczem, ale instynktownie 
stłum iła go w pierwszej chwili, zaciskając 
silnie powieki i usta. W styd jej się zrobiło 
tego prostego człowieka w wypłowiałym szy
nelu i czerwonej czapce z żółtą blachą, który 
sta ł przed n ią  i czekał na zapłatę za dwa 
kursa Zdawało jej się, że jego siwe, stare, 
wyblakłe oczy w czerwonych obwódkach po
dobne są do spracowanych oczu jej ojca i 
przypomniała sobie dom, do którego m iała 
wrócić, rodziców, którym  m iała wnieść hańbę, 
siostrę, którą wodziła tem i sam em i drogami, 
na których zabłądziła.

W szystka krew zbiegła jej do mózgu....
Zerwała się. rzuciła posłańcowi czter- 

dziestówkę i wybiegła szybko z b arny.
Przez kilka dni była jak  obłąkana.

(Ciąg dalszy nastąpi).



wiedzieć: nie jesteśm y państwem" federaeyj- 
nem . Praw da, że Monarchia składa się z dwu 
Państw ; ale A ustrya nie składa się z państw 
samoistnych, i z tego stanowiska można powie
dzieć, że jest ukształtow ana centralistycznie. 
Je s t atoli A ustrya zorganizowana wielce auto- 
nomistycznie, stosownie do historycznych tra- 
dycyj każdego królestwa i kraju ma ustrój 
wybitnie autonomistyczny, który stanowi kon
trast nietyle względem federalizmu, ile r a 
czej względem centralizm u; i właśnie pano
wie Młodoczesi powinniby nie stać na tem 
stanowisku , że nasza autonomia i znaczenie 
naszych Sejmów jest tak nie wielkie, iż mo
żna mówić tylko o centralistycznym  ustroju 
Państw a. Co jednak pominąwszy, trudno do
patrzyć się przyczyny niekoniecznie pom yślne
go stanu finansów w dom niem anem  centrali 
styeznem  ukształtowaniu Państw a. Jestem  
wielkim zwolennikiem zasady autonom isty
cznej i wielkim zwolennikiem autonomii tam. 
gdzie jej rzeczywiście potrzeba i gdzie ona 
dobrze skutkować może, gdzie chodzi o rze
czywiste potrzeby i słuszne interesa. Tę auto
nomię urządzić można idealnie , gdyby we
dle planów Pana Prezesa gabinetu można 
kiedyś dojść do pogodzenia zasady państwowej 
i autonomicznej ; ale czy autonomia pozosta
nie taką, jaką jest dzisiaj, czy też przybra
łaby kształty ideału Pana Prezesa gabinetu, 
czego wszyscy pewnie pragnąć powinniśmy, 
albo czyby naw et przyszło do tederalizmu, 
polepszenie finansów w tym duchu, żebyśmy 
mniej wydawali, lub żeby opodatkowani 
mniej płacili, nigdy nie nastanie. ( Wesołość). 
Autonomia może być świetna, ale zawsze bę
dzie bardzo droga. (Wesołość). P oprostuubę
dzie Państw u czynności, ale czynności te w 
jakikolwiek sposób odbywać się m uszą; je 
śli sprawować je będą kraje, wtedy tam  do
chody, czyli podatki muszą być koniecznie 
podwyższone. P an  pos. Kramarz, przypisując 
winę centralizmowi — w którychto wywo
dach posądził zmarłego br. Taaffego o cen
tralizm , chociaż ja  wiem, że hr. Taaffe wiel
ce przysługiwał się zasadzie autonomisty- 
cznej — pow iedział, że powinno się więcej 
uposażać kraje z dochodów podatkowych. 
Otóż co do tego p u n k tu , jestem  i ja  tego 
zdania, że udziały krajów powinny rosnąć, 
a myśl tę wygłosił Rząd rychlej, niż pan po
seł ją  wyraził. W łaśnie teraz także m iałem  
zaszczyt wyłuszczyć, pod jakim i względami 
i w jak ich  formach Rząd starać się będzie 
podnieść finanse krajów, którym tego naj
więcej potrzeba. A dalej jestem  zasadniczo 
zdania, że właściwie powinno się przekazać 
krajom podatki realne. (Żywe objawy zgody). 
Może doczekamy s i ę , że podatek osobisto- 
dochodowy dojdzie nietylko obrachowanego 
m in im u m , lecz zbliży się do obrachowanego 
m axim um . Jeśli podatek osobisto-dochodowy 
lepiej się ukształtuje niż, nie powiem spo
dziewamy, lecz obawiamy się —  boć to no
wa instytucya — wtedy Rząd chętnie go
tów będzie podatki realne obniżyć albo ewen
tualnie przekazać krajom. Może tedy ze
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M A R T A
(Z francuskiego).

V III.
(Ciąg dalszy).

Przelotny błysk puszczonej racy oświe
cił twarz L andrassy’ego i M arta widziała, 
jak  patrzył na nią, pochylony.... Pod tym  
spojrzeniem radość ogrom na serce je j objęła, 
uspokajając obawy.... Należał do niej.... nie 
m ogła o tem  wątpić.

—  N areszcie! — powtórzył — chwila, 
której oczekiwaliśmy, nadeszła, Marto.... przy
szedłem zabrać to, co do mnie należy....

Powinna była go powstrzymać, powie
dzieć, że słuchać tego nie może, ale dźwięk 
tego głosu, mówiącego jej o miłości, wpra
wiał ją  w zachw yt, paraliżując sum ienie. 
On ją jeszcze kochał!... Łzy zaćmiły jej 
oczy i padały gorące na nagie ram iona i 
ręce skrzyżowane ; błyszczały one w cieniu, 
jak  rosa.

— Biedna moja u k o ch an a , dlaczego 
kazałaś, abyśmy tak długo cierpieli oboje?

Byli sami, jedno przy drugiem , a wie
trzyk nocny powiewał w łosam i M arty, które 
muskały usta Stefana. N am iętność, którą go 
ta kobieta natchnęła, przygłuszona żalem, 
jaki miał do niej, rozłączeniem, obudzała się 
w nim  gwałtowna i nieokiełzana.

Nagle, z niesłychaną szybkością Lan- 
drassy zmienił wyraz twarzy, głos jego przy
brał ton  obojętny, pełen szacunku. K lara u- 
kazała się na zakręcie ścieżki.

—  To pani ? — Mówiłem właśnie pani 
de Thiennes, że bardzo źle robi, zostając tak 
długo na w ilgotnem  powietrzu ; noce byw ają 
chłodne.

Mówił z zupełnym  spokojem i oboję
tnością. W racali wszystko troje na  ta r a s ;

względu na  wynikłość podatku osobisto-do- 
ehodowego, połączoną z innym i podatkami 
osobowymi, nic nie będzie przeszkadzało prze
kazaniu krajom podatków realnych. Albo
wiem dla adm inistracyi Państw a rzecz to o 
wiele prostsza, gdy nie będzie dodatków kra
jowych do podatków skarbowych, gdy bę
dzie samoistna krajowa gospodarka finan
sowa.

P an  pos. K ram arz krytykował także 
moje wywody o Banku austro-w ęgierskim  i
0 walucie, ćo  się tyczy waluty, z wielkiein 
zdumieniem dowiedziałem się od pana posła 
że sprawa jej jest w A ustryi niepospolicie 
jasna, prosta i łatw a. Jako M inister skarbu 
byłbym najszczęśliwszym z ludzi, gdyby rzecz 
była tak ła tw a i rosta, żebyśmy mogli da
lej postępować poniekąd wedle jakiegoś sza
blonu. Z mojego stanowiska niestety nie 
mogę tego potwierdzić i sądziłem też, że nie 
wyraziłem się niejasno, m ówiąc: Wysoka 
Izba nie będzie przecież żądała, żeby pozy
skane wielkiemi ofiarami złoto nadal jeszcze 
leżało nieużytecznie w kasach. Przez to ro 
zumiałem, że trzeba przecież w tej akcyi 
uczynić jakiś krok naprzód , że jednak 
ta  akcya nie będzie łatwa. Pom ijam  zupeł
nie relacyę, pomijam zupełnie fakt, że pu
bliczność właściwie m ó w i: wobec waluty 
złotej chciałoby się przecież widzieć też 
złoto, a mam y tylko monety zdawkowe,
1 to niebardzo piękne — pomijam to 
wszystko; ale wszakże pos. Kram arz sam 
powiedział: dopóki ostoi się dzisiejszy nie
pomyślny bilans handlowy, nie można prze
cież podjąć na prawdę wypłat w gotówce. 
Nie sądzę, iżby rząd węgierski, z którym 
Rząd austryaeki w sprawie tej tylko ręka 
w rękę postępować może, wśród takich oko
liczności zechciał podjąć wypłaty w gotówce; 
na własną rękę zaś Rząd austryaeki nic uczy
nić nie może. Nie sądzę też, iżby szan. pan 
poseł m iał o tem  jakąkolwiek wątpliwość, że 
nie można natychm iast podjąć w ypłat w go
tówce. To, co obecnie stać się może, rze
czywiście też się czyni: wycofuje się z obiegu 
skarbowe pieniądze papierowe i obligacye 
salinarne. Oświadczyłem, że w końcu bieżą
cego miesiąca zniszczy się tych obligacyj na 
dziesięć milionów złotych.

W szystko to prawda, ale do rzeczywi
stego zaprowadzenia waluty bardzo jeszcze 
daleko. Przed wieloma laty czytałem, że do
bra waluta faktyczna jest ekonomii społe
cznej tyle pożyteczna, iż opłaci się naw et 
pożyczki na ten cel zaciągać i opłacać p ro 
centa ; bo wtedy procenta będą pokryte roz
kwitem ekonomii społecznej. DotychczUs nie 
stety  nie powiodło się to, potrzeba na to 
szeregu lat. Ale trzeba postępować konse
kw entnie i w duchu ustaw, uchwalonych przez 
wys. Izbę. W ysoka Izba nie będzie odemnie 
żądała, żebym postępował contra legem. Trzeba 
chodzić około rzeczy zwolna, system atycznie, 
oględnie i wspólnie z rządem węgierskim. 
Nie powiedziałem nic niejasnego, ale nie po
wiedziałem te ż : to a to myślę uczynić — a to

pani D eliani i panna Sirven wyszły na ich 
spotkanie i usiedli wszyscy w ogrodzie, pa
trząc na ostatnie fajerw erki. Krzesło M arty 
było oparte o pień drzewa, trochę dalej niż 
inne. Stefan przystaw ił swoje krzesło w ten 
sposób, żeby być w cieniu. Rozmowa toczyła 
się o dopiero co odbytym balu, o planach na 
ju tro . Ktoś zaproponował, żeby zrobić w y
cieczkę w góry ; podczas, gdy rozprawiano 
nad urządzeniem wycieczki, Landrassy sze
p tał M arcie do ucha szybkie, urywane słowa 
miłości.

— Pani pójdzie z nami, nieprawdaż ? — 
zaw ołała K la ra , zwracając się do pani 
de Thiennes.

M arta powstała. Obezwładnienie, w ja 
kie zapadała, przerażać ją  zaczęło i ciężyć na 
sumieniu.

—  Nie —  odrzekła —  jutro nie będę 
mogła.

W szyscy już powstali, rozchodząc się ; 
panie okrywały się swoimi szalami, chust
kami. N ajnaturalniej w świecie Landrassy 
narzucił na ram iona Marty jej koronkową 
narzutkę, a potem, cicho, dotykając prawie 
ustam i jej włosów.

—  Będę cierpliwy — szepnął —  po 
czekam.

VI.
P an  de Seeken znał już dawniej Lan- 

drassy’ego, spotkawszy go kilka razy w miej
scach kąpielow ych; znał także jego p rze
szłość. M ały baron posiadał bardzo wygóro
wane pojęcie o honorze. To też wyjątkowo 
zimnym tonem  powitał L andrassy’ego, gdy 
go zastał w Bergbad, po swoim powrocie z 
wycieczki. Baron nie ograniczał się na tem, 
ale naw et z całą otw artością opowiadał ka
żdemu, jak  mało ten człowiek na szacunek 
zasługuje. Mężczyźni bywają zwykle solidarni 
w podobnych kw estyach ; w kilka dni pró
żnia zrobiła się w około Landrassy’ego ; je 
dna tylko pani Deliani nie śm iała wystąpić 
otwarcie przeciw niem u.

Jeżeli cynizm Stefana czynił, że nie 
cierpiał on nad  tem, co nazyw ał głupim  prze

z dwojakiej przyczyny: raz, że muszę u m ó 
wić się z rządem  węgierskim , a potem , że 
nie wszystko można zgóry wypowiedzieć. 

(Dokończenie nastąpi).

Lw ów , 19 grudnia.
Nowe pomnożenie s i ł  sądowych to G alicyi 

wschodniej.

(Dokończenie).
W  ostatniem  dziesięcioleciu (1885 — 

1895) systemizowano według roczników dzien
nika rozporządzeń m inisteryalnych dwie no
we posady prezydentów, 5 radców apelacyj
nych, 13 radców sądowych, 42 sekretarzy 
rady, 132 adjunktów, 5 sędziów powiatowych, 
2 dyrektorów, 4 adjunktów kancelaryjnych, 
42 prowadzących księgi gruntowe, 48 kan
celistów dla ksiąg gruntowych, 39 kanceli

s tó w , 21 woźnych, 19 dozorców więźni, 4 po
mocniczych woźnych i 27 adjutów, łącznie 
zatem przeszło 400 posad Kreowano nowe 
sądy obwodowe w Suczawie, Sanoku i Stryju 
a sądy pow. w Seletynie, Pruchniku, Żabiu, 
Ottynii i Podwołoezyskach.

Obecnie liczba nowo systemizowanych 
posad wynosi przeszło 200.

Powyższy obraz wykazuje istotnie, że 
w ostatnich latach starano się usilnie o po
praw ę naszych stosunków sądowniczych. Kreo
wanie nowych przeszło 600 posad w jeduem  
dziesięcioleciu powinnoby w norm alnym  sta 
nie rzeczy nie tylko uczynić zadość potrze
bom wynikającym z ciągłego rozwoju stosun
ków społecznych, ale naw et postawić tę g a 
łąź adm inistracyi państwowej, której takie 
pomnożenie przypadło w udziale, na znako 
mitym stopniu rozwoju.

Że u nas na razie, mowy o tern być 
nie może, w iną je s t wielkie w stosunku do 
innych prowincyj w latach dawniejszych, u- 
pośledzenie naszego sądownictwa i wiele je 
szcze potrzeba będzie uczynić, aby tę sm utną 
przeszłość zatrzeć w pamięci.

W każdym razie za to, co zdziałano 
dla sądownictwa naszego dotychczas, należy 
się już z naszej strony gorące uznanie i pra
wdziwa wdzięczność naszym ciałom repre
zentacyjnym , Sejmowi krajowem u i Kołu 
polskiemu, a w szczególności niektórym  gor
liwym jego członkom, którzy żadnej nie po
m ijali sposobności, aby naszych praw i po
trzeb bronić.

Należy się także uznanie Ministerstwu! 
sprawiedliwości a w szczególności referento 
wi dla spraw  galicyjskich radcy M inisterstwa 
Zawadzkiemu, który szczególnie w ostatnich 
czasach starania te szczerze i dodatnio po 
parł przy życzliwych chęciach nowego P. 
M inistra skarbu dr. Bilińskiego i Pana P re 
zydenta M inistrów JE . Kazimierza hr. Bade- 
niego, którzy na cele sądownictwa krajowego 
nie skąpili kredytu. Pod tym względem je 
dnak największą w ostatnich latach zasługę 
położył obecny kierownik naszego krajowego 
sądownictwa P. Prezydent dr. Tchorznicki

sądem, arogancka jego natura  z trudem  zno
siła przymusowe odosobnienie. Upokorzenia, 
których doznawał nieraz, dzięki swemu bez
czelnemu postępowaniu, znosił, nie mogąc 
nigdy oswoić się z niemi, mścił się za po
mocą skandalu, lub czynił im koniec, opu
szczając miejsce, gdzie go upokorzenie spot
kało. Ale cel, który miał, przyjeżdżając tutaj, 
powstrzymywał go przed tymi ostatecznymi 
środkami. Pozostawał więc w Bergbad, obo
ję tny  na pozór, podczas gdy w jego zranio 
nej duszy złe uczucia rozwijały się, z nie
bezpieczną potęgą.

M arta nie widziała nigdy Stefana, idą
cego w zawody z pogardą i ostracyzmem. 
Skoro ujrzała, że wszystkie dłonie usuwają 
się przed nim (> a wszystkie usta odzywają się 
o nim z najwyższą pogardą, prawdziwe poję
cie o upadku tego, którego kochała dopiero 
teraz ją  przejęło.

Ponieważ pani de Thiennes nie n ad a
wała się do tajem nych i ukradkowych scha
dzek, stawTało się niepodobieństwem dla L an
drassyego zbliżyć się do niej, w obec tego, że 
otoczenie, w którem ciągle się znajdowała, 
wrogo ku niemu było usposobione. W idywa
ła  go tylko zdaleka, jak chodził z podniesio
ną głową, sam jeden, zdając się wyzywać 
każcego swojem wyniosłem zachowaniem. 
Czuła wzrok jego na sobie uparcie wyzywa
jący i serce biednej kobiety ściskało się roz
paczą i litością. Zdawało jej się, że dawne 
jej przyrzeczenia wiązały ją  z tym człowie 
kiem, a tylko względy ludzkie ich rozłączały. 
Wspólnictwo, które jej narzucił, ukrywając 
przed wszystkimi, że znali się dawniej, c ię 
żyło na niej, jak  solidarność, która wstrętną 
jej była. Wyegzalt.owana drażliwość sze
p tała  j e j : „Twoje miejsce jest przy nim, a 
nie przy tych, którzy się nad nim  znęcają11.

W Bergbad, nie wiele bywa tematów 
do rozmowy. Przeszłość Landrassyego, różne 
szczegóły jego życia, stanowiły niewyczer
pany przedmiot do pogadanek, obznajarnia- 
jącyeh M artę z tajnikam i tego życia rozpu 
stnika i ladaco. Ona słuchała tych szczegó
łów i nie śm iała ani zaprzeczyć, ani powstrzy-

który na  wszystkich stanowiskach swojej 
świetnej służby urzędn iczej, jako referent 
przy M inisterstw ie sprawiedliwości a pó
źniej jako W iceprezydent lwowskiej Apela- 
cyi teraz zaś jako Prezydent: tej instytu- 
cyi, z żelazną wytrwałością domaga się, aby 
potrzeby naszego sądownictwa sprawiedliwie 
oceniano i uwzględniano i w którego niespo
żytej energii i niezwykłej znajomości stosun
ków krajowych a co najważniejsza w wyso
ce poważnem stanowisku w obec władz cen
tralnych pokładamy nadzieję, że akcya u 
wstępu jego rządów tak szczęśliwym wyni
kiem uwieńczona i nadal po właściwych to 
rach dla dobra kraju i sław y naszego są
downictwa będzie kroczyła.

Przy tem  wszystkiem żywimy niem ałą 
troskę, ażeby działalność ta nie u tknęła na 
przeszkodzie, nie pochodzącej z zewnątrz, lecz 
powodowanej obojętnością a często także i 
lękliwością naszego społeczeństwa, w szcze
gólności zaś naszej młodzieży. Władzom cen 
tralnym  musimy przedstawiać, że dzisiejszy 
brak sił jest właśnie spowodowany wyłącznie 
tylko nieszczęsnymi stosunkam i awansu i tru 
dnością bytu, że jeżeli tylko to zostanie usu- 
niętem , sił znajdzie się podostatkiem i to 
sił dzielnych, odpowiadających stawianym  wy
maganiom  i zadaniom.

W akcyi dzisiejszej rzucono jako hasło 
pospiech. Obsada posad szczególnie wyższych, 
jak  nas zapewniają, nastąpi w przyspieszo- 
nem tem pie. Opróżniać się więc będą prędko 
posady niższe, a na ich zapełnienie potrzeba 
m ateryału, z którego będzie można czerpać 
w edług potrzeby.

Kończymy więc ten  obraz gorącem wezwa
niem  do naszej młodzieży, ażeby poświęcała 
się pięknemu zawodowi sędziowskiemu z wia
rą i otuchą, że przychodzą czasy lepsze i że 
przyszłość jej leży w rękach ludzi, którym 
z zupełnym spokojem i prawdziwą w iarą zau
fać można.
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Sprawy krajowe,
(Projekt ustaw y gm innej dla mniejszych m iast 

i  miasteczek).

(§) W ydział krajowy, przystępując przed 
kilku laty do reformy ustawowdawstwa gm in
nego, uznał, że wszystkie gm iny naszego 
kraju nie mogą być objęte jedną i tą sam ą 
ustaw ą gm inną, a to ze względu na bardzo 
znaczne różnice w zasobach intelektualnych 
i m ateryalnych.

W ydział krajowy podzielił przeto gm i
ny na trzy grupy, a mianowicie na  m iasta 
pierwszorzędne, na m iasta pomniejsze i m ia
steczka, wreszcie na gm iny wiejskie, —  a 
rozpoczynając od reformy ustawodawstwa 
gm innego pierwszej grupy “przedłożył Sejmo
wi w roku 1888 projekt ustaw y dla 30 
miast. Sejm przyjął podział zaproponowany

mać tych rozmów. Pragnęłaby oddalić się, 
zniknąć, ale ręka panny Sirven łagodnie ją  
zatrzym ywała. Tych słów, które czyniły jej 
ból dotkliwy, ona słuchać m usiała aby zo
stać uleczoną....

Od owego wieczora, kiedy pani de Thien
nes b łagała Ludwikę, żeby jej nie zmuszała 
do pozostania w Bergbad, żadna poufniejsza 
rozmowa nie m iała m iejsca między niemi. 
Panna Sirven pytać nie chciała, szanując 
wew nętrzną walkę, jaka toczyła się w łonie 
M arty i udając, że jej ufa całkowicie. J e 
dnakże, niepokój jej w zrastał; w idując co
dziennie, że upokorzenia, jakich doznawał 
Landrassy, raniły  serce Marty, mniej oba
wiała się, żeby ona uniosła się miłością, jak 
litością. W iedziała doskonale do jakiego sto
pnia rozwinięty bywa fałszywy punkt hono
ru u isto t nieposiadających równowagi u- 
mysłu.

Pewnego dnia spotkała doktora, w ycho
dzącego od pani de Thiennes, który jej po
wiedział :

— Bardzo jestem  niezadowolony ze sta 
nu naszej c h o re j; jest rozgorączkowana. Pod
niecenie zastąpiło ap a ty ę ; była to zmiana po
żądana, ale nie powinna trwać długo, gdyż 
mogłaby się stać niebezpieczną.

Słowa doktora zmięszały Ludwikę. Co 
ro b ić ! nie mogła zabrać M arty, bo w takim  
razie nie uleczy się ona nigdy ze swego n ie 
dorzecznego zaślepienia, a zostawić ją  tutaj, 
znaczyło zaryzykować jej zdrowie a może i 
życie.... Nie mogła spodziewać się prędkiego 
rozwiązania, bo znała Landrassyego, że u- 
m iał być okrutnie cierpliwy, czego dowodem, 
że pozostawał tutaj pomimo tego, co m iał do 
zniesienia. Nie! on nie opuści stanowiska, 
dopóki nie zniknie dla niego ostatnia n a 
dzieja zw ycięstw a!

Panna Sirven powzięła nowe postano
wienie i zabrała się do wykonania. Odpowie
dzialność za ciężka była....

(Dalsiy ciąg nastąpi).



przez W ydział krajowy i uchw alił przedło
żony projekt, który otrzymawszy sankcyę, o- 
bowiązuje dziś jako ustawa dla 30 m iast z 
dnia 13 m arca 1889.

Załatwiwszy się z pierwszą grupą, przy
stąpił W ydział krajowy do reform y ustawo
dawstwa gm innego dla drugiej grupy, a m ia
nowicie dla pomniejszych m iast i miasteczek 
i w roku 1890 przedłożył Sejmowi projekt 
ustawy, opracowany na podstawie wyczerpu
jących obrad ankiety.

Projekt W ydziału krajowego spotkał 
się jednakowoż z opozycyą p. komisarza rzą
dowego c o ' do niektórych postanowień, a 
przedewszystkiem ze względu na §. 109 
projektu. P arag raf ten zawierał postanowie
nie, że jeżeli naczelnik gm iny zaniedbuje 
w ykonania policyi miejscowej, lub ją  wadli
wie lub niedostatecznie wykonywa, a rada 
gm inna na wezwanie temu nie zaradzi, może 
polityczna władza powiatowa za zgodą W y 
działu powiatowego na koszt gm iny poruczyć 
sprawowanie całej policyi miejscowej lub pe
wnej jej części komisarzowi na czas z góry 
oznaczony.

Ze względu na niedostatki w wykony
waniu policyi mieiscowej, jakie w niektórych 
pomniejszych miastach i m iasteczkach do
strzeżone zostały, uważał W ydział krajowy 
przytoczone postanowienie jako konieczne.

P. Komisarz rządowy oświadczył jedna
kowoż, że Rząd na takie postanowienie zgo
dzić się nie może, bo widzi w paragrafie 
tym ukrócenie, a przynajm niej ścieśnienie 
praw Rządu obecnie obowiązującą ustawą 
mu przyznanych.

K om isja gm inna zastosowała się do u- 
wag p. kom isarza rządowego, opuściła z pro
jektu zakwestyonowany paragraf, zalecając 
jednak równocześnie W ydziałowi krajowemu, 
ażeby tej sprawy z oka nie spuszczał i ro 
kowania z Rządem naw iązał. P rojekt uchw a
lony przez Sejm w r. 1890 nie uzyskał je 
dnakowoż Najwyższej sankcji.

W latach 1892 i 1893 ponowił poseł 
F r u c h t m a n  wniosek uchwalenia ustawy 
gm innej dla mniejszych m iast i miasteczek, 
Sejm nie uchwalił wszakże przedłożone
go mu przez komisyę p ro jek tu , lecz prze
sła ł go Wydziałowi krajowemu do zbadania 
i przedłożenia wniosków na najbliższej sesyi, 
a uczynił to z tego powodu , ponieważ W y
dział krajowy oświadczył, iż nie przeprow a
dził jeszcze zaleconych mu przez Sejm roko
wań z Rządem , celem wyrównania różnicy 
zapatryw ań, szczególniej co do policyi m iej
scowej.

Wywiązując się z przyrzeczenia złożo
nego w Sejmie, wystosował W ydział krajowy 
w powyższym przedm iocie m em oryał do 
Rządu, a obecnie postanowił p r z e d ł o ż y ć  
S e j m o w i  n a  z b l i ż a j ą c e j  s i ę  s e s y i ,  
p r o j e k t  u s t a w y  g m i n n e j  d l a  m n i e j 
s z y c h  m i a s t  i m i a s t e c z e k .  P rojekt 
ten je s t identyczny z projektem  uchwalonym 
przez Sejm w r. 1890, z uwzględnieniem 
uwag, jakie Rząd poczynił, zaw iadam iając 
W ydział krajowy, że powyższy projekt nie 
uzyskał Sankcyi. W ydział krajowy postano
wił zarazem, że gdyby w czasie, zanim obecne 
przedłożenie W ydziału krajow ego wejdzie 
pod obrady Sejmu, odpowiedział Rząd na 
wystosowany doń memoryał, wówczas odpo
wiedź tę zakomunikuje W ydział krajowy 
Sejmowi z odpowiednimi wnioskami. Gdyby 
zaś odpowiedź nie nadeszła, mogłaby być — 
zdaniem W ydziału krajowego — kwestya po
licyi miejscowej osobną ustawą uregulowaną.

Rada Państwa.
(G D X L  V  posiedzenie Izby poselskiej).

(J . Gl.) W ie d e ń , 17 grudnia. (Ko- 
respondencya Gazety Lwowskiej).

Początek posiedzenia o godzinie 11 m i
nu t 10.

Na porządku dziennym dalszy ciąg szcze
gółowych rozpraw budżetowych. Pod dysku
s ję  idzie rozdział zawierający kwotę austrya- 
cką na wspólne wydatki M onarchii.

Pos. L u e g e r  mówi o ugodzie z W ę
gram i jako o umowie między lwem a osłem, 
w której A ustrya bynajm niej nie odgrywa 
roli lwa. ( P r e z y d e n t  prosi mówcę, aby 
um iarkow ał się i nie znieważał Austryi). Mó
wca powołuje się na znieważanie Austryi w 
Sejmie węgierskim. ( P r e z y d e n t :  Ależ 
pan także A ustryę zniew ażasz; zresztą i Wę 
gier znieważać nie pozwolę). Mówca przed 
stawia ugodę z r. 1867 jako nieszczęśliwe 
następstw o wojny z r. 1866, tern więcej nie
szczęśliwe, że zawarło ją  pod egidą cudzo
ziemca Beusta stronnictwo liberalne, które dla 
interesów  w łasnych poświęciło in teresa oj
czyzny. Obecnie, jeżeli przy odnowieniu tra 
ktatów z W ęgram i parlam ent austryacki bę
dzie silny, możnaby wiele napraw ić; ale p ar
lam ent je s t tak słaby, że byłoby lepiej roz
wiązać go tuż po uchwaleniu reform y wy
borczej i przekazać odnowienie ugody z W ę
gram i nowemu parlamentowi. Hr. Badeni po 
wiedział, że skrajne stronnictw a i w Austryi 
i na W ęgrzech podkopują podwaliny Monar-
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chii i w tern schodzą się z sobą. Mówca pro
testuje przeciw takiem u staw ianiu antysem i
tów na jednej linii ze stronnictw em  Kossu- 
thowem. Hr. Badeni rozmyślnie to czyni, 
aby przedstawić antysem itów ku górze jako 
rewolucyonistów i zdrajców stanu. ( P r e z y 
d e n t  przyzywa mówcę do porządku za obra 
zę Pana Prezesa gabinetu). Mówca powiada, 
że na tak ciężką obrazę swego stronnictw a, 
poza którem stoi przeważna część ludności 
całego Państwa, wolno przecież należycie od 
powiedzieć Panu Prezesowi gabinetu. A  da
lej, skrytykowawszy teraźniejszy stosunek 
Austryi do W ęgier, powiada, że bez donio
słych zmian w tym stosunku na korzyść 
A ustryi lepsza byłaby unia personalna.

Pos. S t i s s  przypomina, że ugodę z 
W ęgram i w r. 1867 zawarto wśród smutnych 
okoliczności po wojnie roku 1867, a samo 
skonsolidow ana stosunków w M onarchii było 
wielką zasługą stronnictw a liberalnego. Ug>>- 
da z r. 1867 w szczegółach swych nie była 
dziełem doskonałem, ale wina nie ciąży na 
liberałach, lecz na okolicznościach. Mówca 
wyjaśnia to obszernie, poczem dowodzi, że 
lewica przy każdem odnowieniu ugody sta
rała się naprawić wadliwość ugody pierwo
tnej, ale ustaw a o opodatkowaniu nafty i 
niesłuszne ze strony ziemian przywiązywanie 
wielkiej wagi do ceł zbożowych, któreto dwie 
sprawy wyszły tylko W ęgrom na pożytek, 
udarem niły usiłowanie liberałów. Obecnie, 
gdy kontrast interesów  ziemiańskich w ęgier
skich a austryackich coraz więcej się uwy 
datnia i gdy dochody z ceł ogromnie się 
podniosły, można będzie wynaleść wcale in 
ną podstawę do obraehowania kwoty na wy
datki w spólne; potrzeba tylko jedności wszy 
stkich stronnictw. A  mianowicie będzie mo
żna podjąć myśli wypowiedziane w r. 1887 
przez pp. P lenera i Beera, t. j. zaliczyć do 
dochodów wspólnych nietylko cła, lecz i po
datki spożywcze, a czegoby niedostawało je
szcze do pokrycia wydatków wspólnych, to 
rozrachować na obie połowy Monarchii w e
dle ilości głów. P an  M inister skarbu niech 
zastanowi się nad tem , a parlam ent niech 
zaniecha waśni stronniczych, a zjednoczy się 
w jednym  celu powszechnym, niech zam il
knie opozycyą przeciw Rządowi, aby jedno
myślnie wystąpić w obec W ęgrów. (Huczne 
brawa).

Pan Prezes gabinetu hr. B a d e n i :  J e 
go Ekscelencya P an  Prezydent Izby był ła 
skaw nadm ienić, że niniejszy rozdział budże
tu nie podlega głosowaniu, bo jest już u 
chwalony przez Delegacye. N ie potrzebował
bym przeto zabierać głosu , gdyby nie były 
padły słowa, które odeprzeć je s t moim obo
wiązkiem. Twierdzono, że zaczepki w Sejmie 
węgierskim na tutejszą połowę M onarchii po
zostały bez odpowiedzi z ławy rządowej. Nie 
potrafię stwierdzić prawdziwości tego tw ie r
dzenia, ale natychm iast dodaję, że nie zwy
kłem z jakiej bądź przyczyny usuwać się od 
obowiązku, który na mnie cięży. Wysoka 
Izba pewnie spostrzegła, że objawia się dwo
jaki sposób obrony ekonomicznych interesów 
tutejszej połowy M onarchii. Ci, którzy jedy
nie interes ten m ają na  oku, spełniają nie
tylko obowiązek patryotyczny, lecz są także 
Rządowi wielce pożądani, bo są mu podporą 
moralną w niedalekich rokowaniach z W ę
gram i. Mimochodem muszę nadm ienić , że 
dziś znowu — jakże mam wyrazić się grze
cznie? — fałszywie wyłożono moje słowa. 
Pos. Lueger niech się uspokoi; znam o tyle 
sprawy austro-węgierskie, żeby wiedzieć, iż 
pobudki i cele wspomnionych przezemnie 
skrajnych obozów w Austryi a na W ęgrzech 
są całkiem różne ; ale trudno zaprzeczyć, że 
sposobem, postępowania swego nadwerężają 
spójnię między obiema połowami Monarchii. 
Daleki jestem  od tego, bym wątpił, że i ci, 
którzy odzywają się w tonie nieprzyjaznym o 
W ęgrzech, mają najlepsze intencye co do 
dobra królestw i krajów reprezentowanych 
w Radzie Państw a. Gdy atoli ktoś zaczepia 
polityczno-prawny stosunek, nie przysłużą się 
interesom  Państw a (żywe objawy ugody)-, słu 
ży się tem tylko podrzędnym agitacyom par
tyjnym. To nie może być Rządowi rzeczą 
pożądaną; a w niedalekich rokowaniach 
je s t rzeczą nietylko nieużyteczną R ządow i, 
lecz wręcz szkodliwą. (Huczne brawa).

Pos. F u r n k r a n z  krytykuje stosunek 
kwot, wychodzący wielce na niekorzyść A u
stryi. Gdyby Izba w ogóle głosowała nad 
tym rozdziałem, mówca głosowałby przeciw 
niemu.

Pos. P a l f f y  zapewnia, że i klub Ho- 
henw arta żądać będzie w odnowionej ugo
dzie innej kwoty i innego stosunku handlo- 
wo-politycznego z W ęgram i; bo W ęgrzy pod 
względem ekonomicznym prześcignęły już 
Austryę.

P r e z e s  przyzywa pos. Luegera do po
rządku za to, że nodczas mowy Stissa zawo
ła ł :  Banffy należy do krym inału!

Rozdział rzeczony uchwalono bez gło
sowania pomieścić w budżecie.

Na tem przerwano rozprawy budżetowe.
Izba bierze pod obrady rządowy pro

jek t ustawy o ustanowieniu inspektorów sa
nitarnych i asystentów. Dyskusya doszła 
dziś aż do uchw alenia 8. Igo , poczem ją 
przerwano.

grudnia 1895.

Koło polskie (pp. P i n i ń s k i ,  R u t o w -  
s k i  i W i e l o w i e j s k i  jako firmowi) składa 
na stole prezydyalnym wniosek o wydanie 
ustawy karnej przeciw agitatorom nakłania
jącym lud do wychodźtwa, tudzież o obo
strzenie przepisów przeciw lichwie, choćby 
tylko dla Galicyi ; nakoniec o wydanie usta
wy regulującej spraw y wychodźtwa.

Koniec posiedzenia o godz. 5 l/a. — Na
stępne jutro.

Deputacya ruska w Wiedniu.

W szystkie dzienniki wiedeńskie poświę
cają artykuły wstępne pobytowi deputacyi 
ruskiej w stolicy austryaekiej i posłuchaniu 
sześciu jej członków u Na j j .  P a n a .  M ię
dzy innym i pisze F rem denbla tt:

W iedeńczycy mieli sposobność przypa
trzyć się z bliska i poznać współobywateli 
ze wschodnich kresów M onarchii. W rażenie 
jakie spraw ili ci goście było bezwątpienia 
lepsze, niż opinia utrzymująca się dotąd o 
mieszkańcach wschodniej Galicyi. W idzie
liśmy silne, rosłe postacie w porządnych stro 
jach narodowych. Projektowanym był gro
madny pochód ulicami rezydencyi, który je 
dnak zabroniono. Publiczność wiedeńska zo
stała tedy pozbawioną ciekawego dla niej 
widowisku. A przecież zdaje nam się , że wy
stawianie delegatów jednego z ludów au^trya- 
ckich na ciekawe a może naw et szydercze 
wejrzenia publiczności i przeprowadzanie ich 
ulicami, niejako dzikich Indyan z Buffalo 
nie byłoby wcale budującem. A może też dr. 
Lueger chciał wodzić Rusinów po W iedniu 
na wzór rzymskich imperatorów, którzy za
przęgali pokonane ludy do swego tryum fal
nego rydw anu? Ależ odkąd to zabiło w pier
siach antysem ickich żywiej serce dla ludu 
ruskiego ? Dopiero wtedy, gdy hr. Badeni 
odważył się zagrodzić ich ulubieńcowi drogę 
do godności burm istrza m iasta W iednia. 
Przedtem lud ruski nie istn iał dla tego stron
nictwa, gdy tymczasem hr. Badeni pracował 
przez szereg lat w Galicyi nad przeprowa
dzeniem równouprawnienia Rusinów. W kró
tkości tylko zaznaczymy zdobycze Rusinów 
w ostatnich latach.

M ają oni zarówno w W ydziale krajo
wym jak w szkolnej radzie krajowej własną 
reprezentacyę, a hr. Badeni uporządkował 
także kwestyę językową w ten sposób, że 
władze muszą na podania w języku ruskim 
wydawać orzeczenia po rusku. Na budyn
kach urzędowych we wschodniej Galicyi znaj
dują się już od dawna godła z napisam i w 
obu językach krajowych. Szkolnictwo ruskie 
zostało znacznie wzmocnione wskutek zapro
wadzenia dwóch ruskich sem inaryów nau
czycielskich w Sokalu i Samborze, niemniej 
dwóch ruskich gim nazjów  w Przem yślu i 
Kołomyi. Nasze koła polityczne wiedzą do
brze jak  gorliwie hr. Badeni czuwał nad 
tem, aby żywioł ruski był należycie uwzglę
dniony na  zeszłorocznej wystawie krajowej i 
podczas hołdów składanych N ąjj. Panu, gdy 
M onarcha bawił we Lwowie. Ci którzy roz
puszczają tyle najdziwaczniejszych baśni o 
wyniku ostatnich wyborów sejmowych, prze
milczają um yślnie f a k t , że frakcya ruska 
wchodzi do nowego Sejmu w takiej samej 
sile, w jakiej znajdowała się na ubiegłej ka- 
dencyi. W prawdzie upadły w walce wybor
czej niektóre osobistości, wprawdzie pewne 
jaskraw e odcienia polityczne nie są reprezento
wane w takiej samej liczbie jak dotąd, lud ru
ski wszakże nie utracił ani jednego mandatu

Hr. Badeni nie potrzebuje obawiać się 
wysunięcia polityki ruskiej przed forum Rady 
państwa. Tworzy ona zresztą tę  część jego 
polityki, która wykazała już, jak  szeroki wi
dnokrąg obejmuje wzrok byłego N am iestni
ka Galicyi.

Rusini mogą być zawsze pewni życzli
wości Najj. Pana dla narodowych i kultur- 
nych interesów, ale napom nienia Monarchy 
powinny ich skłonić do zastanowienia się, 
czy oddali się oni odpowiednim przywód
com i czy zrobili dobrze, obierając drogę do 
Tronu przez różne lokale, przeznaczone na 
hałaśliw e agitacye. Większej łask  i większej 
miłości niż ta, jaka tryskała ze słów, skie
rowanych przez Najj. Pana do Rusinów, nie 
może dopominać się żaden lud. M onarcha 
zapewnił Rusinów, że każe zbadać dokładnie 
wniesione zażalenia i wyraził zadowolenie z 
powodu wypowiedzianych uczuć lojalności, 
jakie przenikają lud, którem u Najj. Pan był 
zawsze łaskawym  Orędownikiem i łagodnym 
W ładcą. Pomimo to M onarcha nie mógł 
ukryć zdziwienia z powodu tych okoliczno
ści, które pochodowi do W ładcy nadały wy 
jątkowy, dem onstracyjny charakter. Ponieważ 
Rusini nie zgłosili się do posłuchania na pe
wien ściśle oznaczony dzień, mogli byli 
przybyć do W iednia dopiero po uroczystości 
wjazdu nowo-mianowanego kardynała ks. Sem- 
bratowieza. Ozyż niepodpadalo krytyce, że du
chowni nie wzięli udziału w tej uroczysto
ści ? Czem sobie to wytłóm aezyć? Czyż nie 
musi wydać się dziwnem, iż zorganizowano 
tak ogrom ną deputacyę, chociaż aranżerom 
jej wiadomo, iż zwykłe prośby i skromne

przedstawienie życzeń najpewniej i najsku te
czniej przem awiają do serca M onarchy.

Podróż Rusinów nazwał Najj. Pan: „za
równo kosztowną, jak  niewłaściwą demon- 
stracyą"; —  jestto  zarzut, który musi trafić 
nie lud, ale przywódców pewnego odłamu, 
przywódców naśladujących widocznie metodę 
i sposoby frakcyi, którą we W iedniu prze
dewszystkiem odszukali i której, przybywszy 
do rezydeneyi, przedewszystkiem złożyli wi
zytę. Takiej protekcyi jednak Rusini nie po
trzebują wcale. Na łaskę antysem itów lud 
ruski skazanym nie jest. Pomny zapewnienia 
o łasce Najj. Pana, ale mając w pamięci 
także upom inające słowa, które wypłynęły z 
troski Monarszej, może i dalej postępo
wać drogą, która doprowadziła go do obe
cnych pomyślnych wyników — drogą zau
fania do Korony, przy której jako doradca 
stoi mąż stanu, który zawsze starał się ró
wnouprawnienie narodowe Rusinów urzeczy
wistnić, który porozumienie między narodo
wością polską a ruską w jednej niezapom nia
nej swej mowie podniósł do znaczenia obo
wiązku wszystkich galicyjskich polityków i 
przez to oczywiście obudził ku sobie n iena
wiść owych przywódców ludu ruskiego, k tó 
ry tylko w ciągłej walce mogą na powodzenie 
swoje liczyć.

Wypadki w Turcyi.

Gdy znaczna część prasy zagranicznej, 
a w pierwszym rzędzie angielskiej przynosi 
ciągle z zamieszkałych przez Armeńczyków 
wilajetów w Małej Azyi przerażające opisy 
krwawych scen i mówi o zwiększaniu się 
zamieszek, stwierdza korespondent konstanty
nopolitański Pol. Corr., że od dni kilku nie- 
otrzymano w stolicy tureckiej żadnych do
niesień o nowych zajściach lub zaburzeniach 
i z tąd wnoszą, iż położenie w prowincyach 
małoazyatyckich nie doznało przynajmniej 
pogorszenia. N atom iast stwierdzają w kołach 
kom petentnych, że poskromienie plemion dru- 
zyjskieh, stłum ienie powstania w Zeitunie 
i pacyfikacja Druzów w H auranie napotyka 
na większe trudności, niż pierwotnie sądziły 
koła tureckie, które też oswajają się już z 
myślą, że przywrócenie norm alnych stosun
ków wymagać będzie znacznego wytężenia 
sił wojskowych. W  tej mierze brak pienię
dzy wielką jest przeszkodą.

Do Koln. Zeitung  donoszą, że zezwo
lenie na sprowadzenie drugich okrętów sta
cyjnych do Złotego Rogu uspokoiło dyplo
m ację mocarstw europejskich, interesujących 
się Turcyą. Korespondent tak dalej pisze :

„Ponieważ dzięki podjętej w samą porę 
in terw encji hr. Gołuehowskiego powiodło się 
zgodnemu żądaniu mocarstw przeprowadzić 
wysłanie drugich okrętów stacyjnych, więc 
wstrzymano aż do dalszego zarządzenia te 
kroki, jakie już poczyniły m ocarstw a dla 
przywrócenia spokoju i porządku w Turcyi, 
jakoteż dla bezpieczeństwa Europejczyków11. 
W  obec usiłowań A nglii, aby m ocarstwa 
trójprzym ierza zawikłać w kwestyę arm eń
ską, zapewnia Koln. Ztg., że jest to trud  
daremny. A nglia o tyle je s t silną, że może 
własnymi środkami osiągnąć swój cel w kwe- 
styi arm eńskiej.

Am basador rossyjski Nelidow na po
słuchaniu u sułtana w dniu 15 b. m. w yra
ził mu podziękowanie za to, iż su łtan  uczy
nił zadość życzeniom wszystkich mocarstw 
w' sprawie dwóch okrętów stacyjnych. A m 
basador wyraził nadzieję, że W. Porta do
łoży wszelkich starań , aby zaburzenia stłum ić.

Głód w A rm enii z powodu pozbawie
nia jej przez Kurdów w szelkich zapasów zbo
ża, tudzież ogólnego zastoju w interesach 
handlowych, przybiera przerażające rozmiary.
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K R  0 K I K A
Lw ów , 19  grudnia.

Na mocy umowy, zawartej z księgarnią
H. Altenberga we Lwowie, mogą czytelnicy 
Gazety Lw ow skiej nabywać po cenach wyjątko
wo zniżonych następujące dzieła, stosowne na 
podarki gwiazdkowe i noworoczne:

Ballady, romanse, sonety i inne poezye 
Adama Mickiewicza, z wielu ilusfcraeyami Kossa
ka, Andriollego, Jankowskiego, Stachiewicza i 
innych artystów, w ozdobnej oprawie ze złoco
nymi brzegami cena zwykła 7 zł. 60 ct., dla 
naszych czytelników tylko 5 zł. 70 ct.

Antologia polska, wybór najcelniejszych 
utworów poetów polskich z 15 ilustracyami An
driollego, Brandta, Kossaka i innych artystów, 
w ozdobnej oprawie ze złoconymi brzegami za
miast 6 zł., tylko 4 zł. 50 ct.

Dzieła Fryderyka Schillera, jedyne
wydanie pelskie, w najlepszych tłómaczeniach, 
z paruset ilustracyami, w ozdobnej oprawie zło- 
coDej, 2 tomy w wielkim formacie, zamiast 20 zł., 
tylko 15 zł.
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Wszystkie trzy dzieła razem zamiast 38 

zł. 60 o t , tylko 24 zł.
Zamówienia wraz z należytością przysyłać 

należy do administracyi Gazety Lwowskiej.

— Obiad. W pałacu Namiestnikowskim 
odbył się przedwczoraj obiad, na cześć JE. ks. 
Kardynała Sembratowicza.

— P . Wiceprezydent krajowej Dyre- 
kcyi skaru dr. Witold Korytowski, bawi w Po
znaniu. w przejeździe do dóbr swoich w W. Ks. 
Poznańskiem.

—  Na wentę przedświąteczną i tom 
bolę, urządzaną przez Panią Namiestmkowę ks. 
Konstancyę Sanguszkową, coraz to obficiej płyną 
datki w gotówce, oraz przedmioty do sprzedaży 
na wencie, z której dochód, jak wiadomo, prze
znaczono na cele dobroczynne. Otrzymujemy dziś 
trzeci z rzędu wykaz składek i ofiar, który w 
całości zamieszczamy. Przysłali mianowicie:

P. Izabela hr. Russocka 25 zł., hr. Szczę
sny Koziebrodzki 5 zł., p. A. Hołodyński c. k. 
starosta 5 zł., p. Ludwik Bernacki, c. k. sta
rosta 5 zł., p. Władysław Halecki, c. k. staro
sta 10 zł., p. Hipolit Sabat, c. k. starosta 5 zł., 
pani Prezydentowa Tchorznicka fanty, hr. Kon- 
stancya Stadnicka fanty wyrobu własnego, hr. 
Jakób Potocki 100 zł., p. Antoni Poray Wy- 
branowski, c. k. starosta 5 zł., p. Emilia Ki- 
selkowa 10 zł., p. Merunowiczowa 5 zł., p. Gru 
brynowiczowa 5 zł., p. Schellenbergowa 5 zł., 
p. Seferowiczowa 10 zł., p. Tadenszowa Piła
towa 10 zł., p. Róża Stroh 5 dukatów, p. Ro- 
ińska 10 zł., p. Kreehowiecka 5 zł., p. Mer- 
czyńska 5 zł., p. Mikuli 5 zł., p. Seweryn Augu
stynowicz 5 zł., p. Marchwicka 5 zł., p. Julian 
Pokiński, c. k. starosta 5 zł., p. Gałecki, c. k. 
starosta 5 zł., p. Hendrich, c. k. starosta 5 zł., 
ze składek w starostwie w Nisku 15 zł., pp. 
Augustowie Stojowscy z Jaszczewa 10 zł.

K siężna  Sanguszkowa.
Przy tej sposobności przypominamy, ż* 

przedmioty na wentę przedświąteczną, można 
przysyłać wprost do pałacu Namiestnikowskiego 
we Lwowie.

—  Z c. i  k . Armii. Lekarzami asy
stentami mianowani zostali: Julian Czarnecki
przy szpitalu garnizonowym w Krakowie, Mau- 
ryoy Gold przy 58 pp., Maksymilian Tugendhat 
przy 40 pp., Julian Sroczyński przy pułku a r- 
tyleryi forteoznej nr. 8, Joachim Kosterkiewioz 
przy 20 pp.

— Wybór uzupełniający jednego człon
ka Rady powiatowej w Podhajcach, z grupy 
większych posiadłości, rozpisany na dzień 21 
stycznia 1896.

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościach wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wybor
com c. k. starostwo.

—  Bal biały odbędzie się stanowczo d. 
29 stycznia. Komitet —  jak nam komunikują — 
dokłada wszelkich starań, by zabawę tą  uczynić 
jedną z najświetniejszych tegorocznego karnawału. 
Bal biały zapożyczył swej nazwy od podobnych 
zabaw, urządzanych w Warszawie, którym wła 
śnie ten kolor przeważający w strojach kobie
cych, odrębną a wykwintną nadał cechę. Idąc 
za przykładem warszawskim, przeznaczył komitet 
czysty dochód z tego balu dla Związku Towa
rzystw dobroczynnych lwowskich, a uznając wła
śnie ten cel szlachetny, raczyli łaskawie przyjąć 
JE . Namiestnik ks. Eustachy Sanguszko prote
ktorat, a hr. Marya Potocka patronat balu.

—  Komitet balu prasy urządził stałe 
biuro dla swych czynności, w hotelu Europej
skim, którego właściciele ustąpili lokal bezinte
resownie. Tam też odbywać się będą, począwszy 
od dnia dzisiejszego, posiedzenia poszczególnych 
komisyj. Biuro komitetu mieści się w parterze, 
w pokoju pod nr, 29.

—  Z Uniwersytetu. P. Jerzy Poray 
Madeyski rodem z Liszek, praktykant przy Na
miestnictwie w Wiedniu, otrzymał na Uniwersy
tecie Jagiellońskim stopień doktora praw.

— Wdowy i  sieroty po urzędnikach 
państwowyoh odbyły wczoraj zgromadzenie w 
«ali hotelu George’a pod przewodnictwem p. Pro- 
tungowej, wdowy po sędzi pow atow m , która 
zaznaczyła, że celem zebrania jest staranie się
0 polepszenie doli. P. Januszewiczowa przedsta
wiła następnie opłakane położenie wdów i sie 
rót, pobierających w dzisiejszych drogich czasach 
pensyi rocznej 120 do 150 zł., a w bardzo 
rzadkich jeno wypadkach więcej. Zgromadzenie 
uchwaliło wysłać petycyę do Najj. Pana, tudzież 
adresy do P. Prezydenta Ministrów i do P. 
Ministra skarbu z prośbą o przychylne zajęcie 
się sprawą polepszenia doli wdów i sierót po 
urzędnikach, poruszoną w Radzie państwa.

— Stowarzyszenie „Bratniej pomo
cyK artystów sceny lwowskiej, wkrótce na no
wo powołanem będzie do życia. W tych dniach 
zwołanem będzie walne zgromadzenie, na któ- 
rem ukonstytuuje się nowy wydział, którego za 
daniem będzie przedewszystkiem odebranie ksiąg
1 rachunków. Jak wiadomo instytucya ta rozpo
rządzała już kapitałem dochodzącym do 20 ty
sięcy złotych.

—  Towarzystwo historyczne odbędzie 
zebranie miesięczne w sobotę, dnia 21 b. m. o 
godzinie 6 wieczorem na Uniwersytecie. Porzą
dek dzienny: 1. Dr. Bronisław Czarnik: „Ko

rzeniowski i Benza (1822— 1844). Przyczynek 
do dziejów teatru lwowskiego11; 2. dr. Ludwik 
P inkel: „Tak zwana konfesya polska z r. 1555“.

—  I I  koncert „ L u tn i1' w sezonie bie
żącym, odbędzie się w niedzielę, d. 22 b. m. 
w sali Domu narodnego; początek o godzinie -7 
wieczorem. Koncert odbędzie się przy współu
dziale p. Maryi Pawlików Nowakowskiej, p. M. 
Biernackiego, dyrektora Tow. muzycznego im. 
Moniuszki w Stanisławowie, p. Stanisława Nie
wiadomskiego i orkiestry 24 p. p.

— „Z Sokoła". Dnia 28 b. m. o godz. 
8 wieczór, odbędzie się dla członków Towarzy
stwa i zaproszonych gości, wspólna wieczornica 
wigilijna. Lista uczestników otwarta bezwarun
kowo tylko do piątku (27) wieczór. Wkładka 
1 zł.; strój sokoli.

Wskutek feryj świątecznych, przerwa w 
ćwiczeniach gimnastycznych trwać będzie od 22 
włącznie do 29 b. m.

—  Składki na Wawel. W niedzielę, 
dnia 22 b. m. o godzinie 3 popołudniu, odbę
dzie się w pomieszkaniu pani B ro n is ław y  Sefe- 
rowiczowej (gmach poczty — wejście od ul. Ko
pernika), rozbicie puszek ze składkami eentowe- 
mi na restauracyę katedry na Wawelu. Osoby, 
trudniące się zbieraniem tych składek, zechcą we 
wskazanym czasie puszki swe przynieść lub je 
poprzednio pod adresem p. Bronisławy Sefero- 
wiczowej nadesłać.

— Ślub, Z Wilna piszą do S łow a:  Dnia 
10 b. m. w znanej tu i poważanej rodzinie pp. 
Cywińskich obchodzono uroczystość wosełną. Dr. 
Zenon Cywiński, człowiek zacny i znakomity 
nasz okulista, wydawał córkę Maryę za mąż za 
obywatela p. Bohdanowicza. Slub odbył się w 
katedrze, w orszaku ślubnym widzieliśmy : czci
godnego dr. Jul. Titiusa, prezesa honorowego 
Tow. lekarskiego (które w b. m. obchodzi 90 
leoie swego istnienia), p. Al. Oskierkę, naczel
nika górnictwa w Królestwie Boiskiem, p. Cho- 
roszewskiego, dyrektora banku z emskiego, p. 
Józefa Montwiłła, pp. Antoniów i Stanisławów 
hrabiów Tyszkiewiczów, pp. Śniadeckich, Beni- 
sławskich i wiele innych osób.

— Zaręczyny. Powieściopisarz p. Abgar 
Sołtan, zaręczył się. z panną Zofią Łukasiewi- 
czówną w Stanisławowie.

W Wiedniu odbyły się zaręczyny Herberta 
hr. Herbertsteina c. i k. porucznika, który przez 
dłuższy czas był przydzielony do tutejszego szta
bu, z hrabianką Hildą Breuner, córką br. Augu
sta i Agaty z hr. Szecsenów Breunerów.

i - Zmarli w ostatnich dniach: W Stani
sławowie, Piotr Zajączkowski, emer. adjunkt fa
bryki tytoniu, przeżywszy lat 67.

W Lubzinie, w pow. ropczyckim, Saturnin 
Skrzeczeński, sybirak, przeżywszy lat 50.

We Lwowie, Róża Franke!, wdowa po b. 
pośle na Sejm i adwokacie krajowym w 56 r. 
życia.

W Krakowie, Konstaneya z Bukarów Ba
raniecka, przeżywszy lat 90. Zmarła była żoną 
Tomasza, sławmgo niegdyś doktora medycyny 
na Podolu nssyjskiem, bratową arcybiskupa 
lwowskiego Łukasza, zmarłego r. 1858, a ma
tką dr. Adryana, zasłużonego założyciela muzeum 
techniczno-przemysłowego i wyższych kursów 
nauk dla kobiet w Krakowie Oprócz jednej wnu
czki, mieszkającej w Krakowie, liczne potomstwo 
zmarłej mieszka w prowincyach zaboru rossyj- 
skiego.

Andrzej Heer, właściciel dóbr, w 42 roku
życia.

— W administracyi G azety Lwów  
skiej złożono: M. G. i J. P. dia ubogiego szewca 
Parzyka 2 zł. i J. B. dla staruszki Drabnickiej 
1 zł.

— Z Ohserwatorynm e. k. Szkoły po- 
litochnicznei we Lwowie. Dnia 19 grudnia. 
Barometr stoi w mierze.

W ubiegłej dobie, licząc od godz. 12 w 
południe dnia 18 grudnia do 12 w południe 
dnia 19 grudnia bież. toku, mieliśmy wiatr połud.- 
wschodni o średniej prędkości 3 m/sek, niebo za
chmurzone, a powietrze bardzo wilgotne (90 proc. 
wilgotności względnei).

Średnia temperatura w tym czasie była 
— 1 '6 ’C., najwyższa - j-O ^ C . wczoraj w połu
dnie, najniższa 3 6°C. dziś w nocy.

Doba ubiegła była pochmurna. Opadu nie 
mieliśmy.

Zniżka baroinetryezna 745 do 750 mm. 
znajdowała się w zatoce Biskajskiej; zwyżka 775 do 
770 w północnej Rossyi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
767-0 mm.

Prognoza na dobę 20 grudnia b. r. (od 
półnooy do północy): Wiatr będzie południowo- 
wschodni o średniej prędkości 4 ni/s^k.. śre
dnia temperatura pozostanie około — 2°C., niebo 
będzie zachmurzone, a wzgiędna wilgotność po
wietrza około 90 proc. Opad, śnieg nieznaczny.

— Z Drohobycza nam piszą: Dnia 14
b. m. odbył się tutaj na cześć pamięci Adama 
Mickiewicza wieczorek muzykalno-wokalny, urzą
dzony przez uczniów VIII kl. tutejszego g>mna- 
zyum w sali „Sokoła11. Program bardzo obfity, 
złożony z części wokalnej i muzycznej, wykonali 
sami uczniowie i wywiązali się ku zupełnemu 
zadowoleniu licznie zebranych gości. Słowo wstę

pne wygłosił prof. Moskwa a uroczystość zakoń
czył dyrektor Sękiewicz przemową, w której za
chęcał młodzież do naśladowania ideałów wieszcza. 
Wieezorek zaszczycił także swą obecnością inspe
ktor gimnazyalny p. Emanuel Dworski, bawiący 
tutaj na lustracyi.

(T )  Z Jaworowa piszą nam : W dniu 
15 b. m. odbyła się w Drohomyślu rzadka uro
czystość jubileuszowa; obchodzono 50 rocznicę 
kapłaństwa ks. Józefa Gładyszewskiego, tamtej
szego gr. kat. proboszcza. Uroczystość ta zgro
madziła reprezentantów władz rządowych i auto
nomicznych, obywatelstwo powiatu, liczne grono 
gr. kat. duchowieństwa i kilkutysięczną ludność 
ze wsi okolicznych. Po nabożeństwie w cerkwi, 
odczytano breve Ojca św., mianujące jubilata 
szambelanem papieskim, oraz list pasterski ks 
biskupa Pełesza, podnoszący w zaszczytny spo
sób działalność ks. Gładyszewskiego i nadający 
mu godność konsystoryalnego radcy. Następnie 
udali się goście na plebanię, gdzie złożył jubi
latowi serdeczne życzenia prezes Rady powiato
wej Jan hr Szeptycki, który mu wręczył insy
gnia prałaekie.

Po życzeniach zasiadło przeszło kilkadzie
siąt osób do uczty. Szereg toastów rozpoczął ko
lator p. Józef Skarbek Borowski, a wręczając 
mbilatowi uzyskane dlań błogosławieństwo Ojca 
św , wzniósł toast na cześć PapFża Leona XIII. 
W dłuższem przemówieniu podniósł potem jubi
lat wierność, miłość i wdzięczność Rusinów do 
Najj. Pana — zakończył trzykrotnym okrzykiem 
„Niech żyje“ — poczem chór odśpiewał „Mno 
baja Iita“ i hymn ludowy. Nastąpiły przemowy 
ruskiego duchowieństwa, zaznaczające zgodną 
działalność Rusinów i Polaków w życiu publi- 
cznem i prawdziwą przyjaźń w życiu prywatnem, 
przyczem podnoszono w wytworzeniu się tych sto
sunków, wybitną zasługę starosty jaworowskiego 
dr. Czesława Niewiadomskiego. Pan starosta od
powiadając na te toasty zaznaczył, że jego naj
lepsze chęci nie odniosłyby skutku, gdyby nie 
poparcie gr. kat. duchowieństwa, a przeważnie 
księdza jubilata. Wskazał przytem, że równo
cześnie prawie odbyto we Lwowie intronizacyę 
JEm. ks. Kardynała Sembratowicza, wzniósł 
t r-ast na jego cześć, jako bliskiego powinowatego 
jubilata, a drogiego zarówno Rusinom jak i Po
lakom. Z szeregu licznych dalszych, zasługuje 
na wzmiankę toast Ludwika hr. Dębickiego, pe
łen głębokich myśli, w znakomicie wypowiedzia
nej formie, a omawiający tolerancję w żyeiu na- 
rodowem i publicznem. -- Obowiązki gospodarza 
spełniał syn jubilata, sekretarz sądu obwodowego 
w Przemyślu, Gładyszewski, mając u boku czci
godną małżonkę, córkę ś. p. ks. Mandyczewskiego, 
gr. kat. proboszcza z Zarwanicy i dwie urocze 
córki.

. — Z Izhy sądowej. Z Tarnopola dono
szą n am : Przed tut. trybunałem sądu obwodo
wego odbyła się rozprawa przeciw dyetaryuszowi 
likowi Kozak, który 14 lipca b. r. w Bucykacb 
wybrawszy się z kolegą Iwanem Załońskim na 
wrony, zastrzelił Załańskiego przypadkowo, nieo
strożnie obchodząc się ze strzelbą nabitą śrutem 
Załański ugodzony w plecy, zginął na miejscu 
Uka Kozaka zasądził trybunał na 6 tygodni 
ścisłego aresztu.

—  Z nędzy. Z Czerniowiec telegrafują: 
Mechanik Jakób Muller, który przed kilku dnia
mi przybył tu  z Wiednia i zamieszkał w hotelu 
Galicyjskim, zastrzelił swego pięcioletniego syna, 
a potem siebie. Powodem okropnego czynu mia
ła być nędza; Muller liczył lat 55.

— Samobójstwo. W hotelu Warsza
wskim w Krakowie odebrał sobie życie wystrza
łem z rewolweru starszy strażnik skarbowy z 
Bochni, na razie niewiadomego nazwiska. Zwło
ki odwieziono do zakładu medycyny sądowej.

—  Pożar kościoła. W nocy z soboty 
na niedzielę spalił się klasztor Kapucynów w 
Sarnen. Kościół klasztorny zgorzał zupełnie, 
większą część jednak inwentarza kościelnego 
zdołano uratować. Szkoda wynosi około 150.000 
franków, jest jednak w znacznej części pokryta 
przez asekurację.

— Nagły zgon, W pociągu drogi żela
znej bałtyckiej, zmarł gubernator inflancki Zi- 
nowiew. Jechał on z Petersburga do Rygi. W Gat- 
czynie zrobiło mu się słabo a po upływie kilku 
minut nie należał już do żyjących.

—■ Wypadek kolejowy. Na stacyi ko
lei północnej Stiebnig wykoleiła się wczoraj lo
komotywa wraz z siedmiu wagonami pociągu 
towarowego. Maszynista, prowadzący pociąg, za
bity. Główny tor w skutek wypadku zamknięty. 
Ruch utrzymany w ten sposób, że podróżni 
przesiadają się do innego pociągu.

— Ukoronowana autorka. Królowa 
włoska Małgorzata, postanowiła ogłosić drukiem 
swoje wrażenia z podróży po Alpach, przyozda
biając je rysuukami własnego ołówka.

— Wszechrossyjska wystawa ro ln i
cza. otwartą została w Moskwie; bierze w niej 
udział oktło 600 wystawców.

— Piotr Fauyel, głośuy w całym świę
cie lekarz chorób gardlanych zmarł w Paryżu 
w 65 roku życia. Swego czasu był Fauvel po
wołany także do chorego cesarza Fryderyka w 
San Remo.

Z t e a t r u .  Przedstawiona wczoraj po raz 
pierwszy komedya a raczej krotochwila pp. Fey- 
deau i Hennequi’na p. t. „System pana Ribar- 
dier“, należy bezwąt denia do rzędu fars dość 
płytkich, ale zabawnych. Rzecz cała wyrasta na 
samyeh nieprawdopodobieństwach, posiada wszak
że dużo humoru do tego stopnia, że widz nie 
ma czaBU zastanawiać się, wśród ciągłego nie
mal śmi-chu. Dowcip wszakże autorów, niezbyt 
wybredny, a w wielu scenach nawet nadto jest 
pieprzny.

Farsa grana była dośó gładko i z humo
rem. P. Fiszer, nieco „monologował11 lecz w 
każdym razie umiał stworzyć typ komiczny. P. 
Walewski rolę p. Thomereau, grał wprawdzie 
z werwą, lecz nierówno i nienaturalnie. Artysta 
ma zwyczaj przybierania ruchów, które z każ tej 
jego niemal postaci czynią karykaturę. Wczoraj
szy Thomereau był w jego przedstawieniu po
spolitym głuptakiem ; przestawał być komicznym 
a stawał się niesmacznym. Bardzo dobrym był 
pan Ruszkowski jako , Sarinet. Pani Kry
sińska — zawsze jeszcze debiutantka —  nie 
umie z roli wydobyć wielu efektów, więc też i 
jej wczorajsza gra nie była dośó ożywioną, po
mimo, że sprawiała chwilami korzystne wraże
nie. Bardzo sympatyczną i rezolutną pokojówką 
była jak zwykle p. Rybicka.

Teatr był pełny.
Dziś przedstawioną będzie; komedya „Sy

stem pana Ribardier11; przedstawienie zakończy 
operetka Offenbacha p. t. „Skrzypce czarodziej
skie “, w której debiutować będzie po raz pier
wszy panna Pernian.

Jutro przedstawienie ruskie. Danym będzie 
dramat Mańka p. t. „Nieszczęśliwa miłość."

W sobotę „Don Karlos."

I I  koncert gal. Towarzystwa muzycznego, 
pod względem programu mógł zadowolić najwy
bredniejszych słuchaczy: obok uwertury Beetho- 
yena i ustępów z Oclanu Rubinsteina, mieścił 
w sobie trzy nowości, a to: ustępy Tinela ora
toryum „Św. Franciszek", Griega drugą suitę 
orkiestrową p. t :  „Peer Gynt", wreszcie Słom- 
kowskiego nową „Pieśń lirnika".

Edgar Tinel, nieznany do niedawna kom
pozytor niderlandzki, przyszedł w bieżącym se
zonie do rozgłosu; jego oratoryum „Św. Fran
ciszek11. miało wielkie powodzenie w Niemczech 
i w Wiedniu, który pod wiględem smaku mu
zycznego jeszcze zawsze w Europie prym wodzi. 
Co temu oratoryum zarzuoano, nierówność w fa
kturze, rozwlekłość i t. d., tego nie mieliśmy 
sposobności stwierdzić, albowiem dyrekeya To
warzystwa muzycznego bardzo słusznie postąpiła 
wybierając tylko kilka ustępów do wykonania. 
Te świadczą o talenoie oryginalnym, który nie 
kusi się o naśladownictwo stylu Handia, nie bawi 
się w archaizmy, lecz traktuje temata w sposób 
nowoczesny, okazując przytem bardzo znaczną 
biegłość w formach muzycznych.

Suita orkiestrowa „Peer Gynt“ nr. 2 Griega 
w całym świecie muzycznym już od kilku lat uzy
skała prawo obywatelstwa. Do partytury dodane 
krótkie streszczenie poezyi Ibsena p. t.: „Peer 
Gynt“, nie przyczynia się wprawdzie io zrozu
mienia muzycznego, ale objaśnia charakter ustę
pów i ioh związek.

Peer G.ynt w poezyi Ibsena, jest synem 
norweskiego chłopa, który się wyródził, jest fan- 
tastą i cierpi na manię wielkości. Podczas wesela 
w sąsiedniej wsi, porywa narzeczoną Jugridę, 
uprowadza ją w góry i tam opuszcza. Ten epizod 
jest programem I części (porwanie kochanki i 
skarga Jugridy). Peer Gynt opuszcza ojczyznę, 
włóczy się po całym świecie, wreszcie w Maro
ku staje się prorokiem i jako takiego witają go 
arabskie dziewczęta (nr. 2 arabski taniec). Po 
wielu przejściach Peer postanawia wrócić do 
domu (nr. 3 powrót) —  i tu zastaje swoją 
pierwszą kochankę Solyejgę, która z tęsknotą go 
czekała; w jej uścisku i przy jej śpiewie znaj
duje upraguiony spokój (pieśń Solyejgi).

Z kompozycyi, która jest jak wszystkie 
Griegowskie na wskróś oryginalne, część I od
znacza się pięknem przeprowadzeniem kontrastów; 
część IV, znana jako pieśń, w suicie jest in- 
strumentowana na sordynowaną orkiestrę smy
czkową: flet, klarnet i arfę; na tern tle rzewna 
i piękna melodya głębokie czyni wrażenie. Część II 
jest bardziej oryginalna niż piękna, trzecią zaś 
cechuje tylko piękna faktura.

„Pieśń lirnikau Słomkowskiego w pomyśle 
nie jest wolna od reminiscencyj, szczególnie Schu- 
manowskich. Jest jednak efektownie instrumen- 
towana i czyni raczej wrażenie ustępu operowego, 
aniżeli pieśni.

Publiczność przyjęła ją bardzo życzliwie, 
do czego przyczyniło się nie mało doskonałe jej 
odśpiewanie przez p. Szymańskiego.

Wykonanie suity Griega było wprawdzie 
w wielu miejscach pozbawione delikatniejszych 
odcieni, arabski taniec nawet był pod względem 
rytmu całkiem chybiony, całość jednak była wcale 
gładką, tempa ożywione, a w ozęści czwartej 
melodya przez wiolenczele bardzo pięknie prze
prowadzona.

Ustępy z oratoryum Tinela natomiast wy
magały staranniejszego przygotowania, chóry były 
niepewne, —  a z orkiestrą wcale nie mogły się
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zgodzić. Za solo tenorowe p. Czerny zasłużony 
odebrał poklask. B r.

Ti muzyki. Występy p. Sembrich-Kochań- 
skiej w operze Charkowskiej cieszą się wielkiem 
powodzeniem. Bilety na wszystkie przedstawie
nia rozprzedano jeszcze przed przybyciem uta
lentowanej artystki. Największy tryumf święeiła 
znakomita śpiewaczka w „Łucvi“, która, jak 
wiadomo, należy do jej najlepszych partyi. Na 
pożegnalny występ artystka wybrała „Romea i 
Julię11 Gounoda. Dzienniki charkowskie zape
wniają, że takiego zapału, jaki panował podczas 
tego przedstawienia, dawno opera miejscowa nie 
pamięta.

Koncert pianisty Śliwińskiego w Odessie 
pod względem kasowym wypadł bardzo słabo. 
Gra jednak artysty zyskała zupełne uznanie tak 
krytyków, jak i zebranej nielicznie publiczności.

„Kijewskoje S ło w o “  z dn. 8 b. m.
pomieściło portret Adama Mickiewicza, ze zna
nego rysunku artysty malarza Horowitza, oraz 
nader sympatyczny artykuł, poświęcony pamięci 
naszego poety. — Kijewlanin  drukuje w odcin
ku swoim przekład nowelki M. Konopnickiej: 
„Panna Florentyna11.

Emile Montegut, znakomity francuski 
literat, umarł nagle w Paryżu, licząc lat 70 
Zmarły był stałym współpracownikiem Revue 
des deux M ondes, gdzie umieszczał swoje arty 
kuły, zajmujące się przeważnie literaturą angiel
ską; były to mistrzowskie essays, pisane wy
twornie i z wielką znajomością przedmiotu. 
Montegut był także tłómaczem dzieł Szekspira i 
Macaulaya. ___________

A. Sala umarł w Brighton. Zmarły po
chodzenia włoskiego urodził się w r. 1828; na
leżał on do najznakomitszych dziennikarzy an
gielskich, bywał on korespondentem wielkich 
dzienników i jako taki świadkiem najważniej
szych wydarzeń drugiej połowy XIX wieku. Sala 
wydał zajmującą autobiografię.

OSTATNIA POCZTA
btan  cholery w dniu 18 grudnia 1895. 
W powiecie husiatyńskim  w N i ż- 

b o r g u  n o w y m  pozostały z dni poprze
dnich 3, um arła 1, pozostały nadal w lecze
niu 2 osoby.

W powiecie trembowelskim w B r y -  
k u l i  n o w e j  pozostało z dni poprzednich 7, 
um arła 1, pozostało nadal w leczeniu 6 
osób. Razem pozostało w leczeniu z dni 
poprzednich 10 osób, um arły 2 osoby, po
zostaje w leczeniu 8 osób.

N a onegdajszy obiad dworski otrzymali 
pomiędzy innym i zaproszenie d epu tow an i: 
h r. M. D u n i n - B o  r  k o  w s k i , dr.  K o 
z ł o w s k i ,  dr. M i l e w s k i  i dr. P i ę t a k .

Przedwczoraj odbyła się w apartam en
ta c h  N a j j .  P a n a  rada wojskowa, w któ
rej wzięli udział: wspólny M inister wojny 
genera ł Kriegham m er, generalni inspektoro
wie wojsk, generał broni Schonfeld i gene
ra ł kawaleryi ks. Ludwik W indisch Graetz. 
szef sztabu generalnego generał broni baron 
Beck i generalny inspektor kaw aleryi gen.- 
porucznik baron Gagern.

Najd. Cesarzewiezowa-W dowa S t e f a -  
n  i a w yjechała przedwczoraj do Monachium.

Izba deputowanych Rady państwa ma 
jutro, w piątek, rozpocząć ferye świąteczne.

Komisya podatkowa Izby deputowanych 
przyjęła wczoraj przedłożenie w sprawie od
pisu podatku domowo-czynszowego w wypad 
kaeh niemożności ściągnięcia czynszu.

Komisya prawnicza przyjęła ustawę o 
sprzedaży na raty, w brzmieniu, uehwalonem  
już przez Izbę panów.

N am iestnik hr. Kielm ansegg wystoso
w ał pismo do M arszałka krajowego z zawia
domieniem, że dolno-austryacki Sejm krajo
wy, odroczony dnia 18 lutego 1895, a zwo 
łany  na d. 28 b. m., ogłoszony . zostaje na 
zasadzie Najwyższego postanowienia za za
mknięty.

Z Budapesztu dowiaduje się Polit. Gor- 
respondenz, iż przedłożenie o węgierskiej po
życzce inwestycyjnej będzie w styczniu wnie 
sione w parlam encie. Pogłoski, z potrzeby 
inwestycyjne obliczono na 360 milionów, nie 
są uzasadnione.

W  tej chwili na pierwszym planie dy- 
skusyi dziennikarskiej w Niemczech z n a j d u j e  
się wizyta, jaką cesarz niemiecki złożył ks. 
Bismarckowi. Wiadomość o niej była wielką 
niespodzianką dla Berlina. Podobno tylko ks 
Hohenlohe wiedział o postanowieniu cesarza,

który powracając z Kiel, był na śniadaniu u 
hr. W aldersee w Altonie, a następnie udał 
się na obiad do Friedriehsruh . Ks. Bismarck 
zawiadomionym był dzień naprzód, iż cesarz 
go odwiedzi. Dla szerszej jednak  publiczno
ści ten zamiar był zupełną tajem nicą, a tak 
że urzędnicy kolei dowiedzieli się o nim do
piero na godzinę przed przybyciem cesarskiego 
pociągu, tak że nie można było już poczynię 
żadnych przygotowań do uroczystego przyję
cia. Berliński Localanzeiger donosi z H am 
burga, ii  cesarz przybył do F ried riehsruh . 
aby ponownie zaprosić ks. Bismarcka na u- 
roczystość, jaka się odbędzie w Berlinie d 
18 stycznia z powodu jubileuszu parlam entu. 
W edług Hamb. Corr., po obiedzie cesarz i 
książę przy cygarze i fajce prowadzili oży
wioną rozmowę, podczas której n ik t nie był 
obecny. Ztąd też przypuszczenie, iż omawia
no przy tej sposobności ważne kwestye po
lityczne, mianowicie z dziedziny polityki we 
wnętiwnej sprawę socjalnej demokracyi, a z 
polityki zagranicznej kwestyę wschodnią.

Parlam ent niemiecki przed rozejściem 
się na terye świąteczne przeprowadził o gó l
ne obrady nad nowelą do ustawy o spółkach 
zarobkowych i gospodarczych, wedle które.) 
spółki konsumevjne zobowiązane sprzedawać 
towary tylko członkom lub tychże zastępcom.

*W toku dyskusyi zabrał głos w im ie
niu Koła polskiego p. Leon Ozarliński 'P o 
świadczył się za nowelą. Mówca zwracał u- 
wagę na ciężkie szkody, na jakie w ystaw ie
ni są drobni kupcy w polskich dzielnicach 
nie tylko wskutek spółek spożywczych, ale 
nadto skutkiem zakładania magazynów dla 
oficerów i urzędników. Do tego dodać należy, 
iż związek antipolski wzywa swoich człon 
ków do unikania o ile możności składów poi 
skich. Polscy przemysłowcy zatem z dwóch 
stron doznają ucisku i dla tego z zadowole
niem witają przedłożoną nowelę. Oprócz tego 
są przemysłowcy poszkodowani jeszcze przez 
pracę więźniów. Odnosi się to mianowicie 
do rzemiosła szewskiego, które ma niebez
piecznego konkurenta w robocie więźniów.

Parlam ent odesłał nowelę do komisyi 
złożonej z 14 członków.

W kołach parlam entarnych obiega po 
głoska, że m inister Bóttieher zamierza podać 
się do dymisyi 18 stycznia, w rocznicę p ro 
klam acja cesarstwa niemieckiego.

W arsz. D niew nik  donosi z Petersbur
ga, że zaprowadzenie reformy ubezpieczeń i 
reformy zarządu miejskiego w Królestwie Pol- 
skiem odroczono do czasu nieoznaczonego.

Car zatw ierdził decyzyę komitetu m ini
strów w sprawie rewizyi ustawy obowiązu
jącej o służbie cywilnej, a to z powodu, że 
nie odpowiada ona teraźniejszym  wymaga
niom organizacyi państwowej. W  tym  celu 
przy radzie państwowej utworzoną będzie ko- 
misya z najwyższych dygnitarzy państwo
wych na różnorodnych urzędach. W komisyi 
tej objął przewodnictwo sekretarz stanu, rz. 
t. r., Peretz.

Charkowskie ziemstwo powiatowe u- 
chwaliło, aby uwolnić od kary cielesnej 
wszystkich tych, co przeszli kurs nauki w 
szkołach ludowych. Gubcrnialny zarząd ziem
ski oświadczył, iż całą swą powagą poprze u- 
chwałę powyższą.

Królowa-matka N atalia przybyła przedwczo
raj rano do Belgradu Na dworcu kolejowym 
powitał ją król, członkowie rządu, skupczyna 
i duchowieństwo. Tłumy ludności witały kró- 
lowę bardzo sympatycznie.

Bułgarskie Zgromadzenie narodowe u 
chwaliło prawie jednogłośnie złożyć carowi 
życzenia z powodu jego imienin.

Przedstawiciele mocarstw zagranicznych 
zawezwali prezesa gabinetu Stoiłowa, aby 
rząd bułgarski czuwał nad budzącą się na 
nowo działalnością komitetu macedońskiego 
i starał się ją  stłumić. Stoiłow przyrzekł, iż 
życzeniu temu uczyni zadość.

Sprawa A rtona nie schodzi z porządku 
dziennego. Jedna za drugą sypią się rewe- 
lacye, wzbudzające jak największą sensacyę. 
Po rew elacjach  adwokata Newtona, po li
ście Artona, po nowych oświadczeniach Du- 
pasa, występuje obecnie były szef bezpie
czeństwa Goron z listem  otwartym  do Ri- 
bota i w liście tym zarzuca mu, że w spra 
wie pojmania A rtona działał w sposób nie 
prowadzący do celu. Wysłano Gorona do 
Londynu, ponieważ wiedziano, że w Londy
nie nie ma A rtona, na rossyjsko rumuńską 
granicę zaś wysłano Soudaye’a i Dupas’a. 
Kiedy Soudaye i Dupas odjechali, Ribut ob
wieścił to z trybuny, przez co oczywiście o- 
strzegł przyjaciół Artona, jakoteż wszystkich 
tvcb. którzy mieli w tem interes, ażeby Ar- 
ton nie został aresztowany.

Z powodu śledztwa, którego zażadał 
Ribot przeciwko Dupas’owi i innym  człon
kom policyi, którzy mieli do czynienia ze 
sprawą A rr ona, ma być dokonanych kilka 
aresztowań. Śledztwo prowadzi Espinas^e.

Przedwczoraj dokonano rewizyi domo
wej u byłego deputowanego Laguerre’a i u

pewnego bankiera, który był w stosunkach 
z Artonem. Skonfiskowano rozmaite papiery.

Potwierdza się w iadom ość, że agent 
policyjny Dupas aresztowany został. Sędzia 
śledczy odbył w pałacu sprawiedliwości z 
Ribotern dłuższą naradę, dotyczącą zażalenia 
Ribota w sprawie zeznań Dupasa.

Doniesienie, jakoby adwokat Royere zo
stał wczoraj aresztowany, jest nieprawdziwe. 
Royere dopiero na dzisiaj wezwany został do 
sędziego śledczego.

Przedwczoraj przedpołudniem  udało się 
dwóch agentów policyjnych do mieszkania 
byłego agenta policyjnego Dupasa, któremu 
swego czasu powierzono schw ytanie A rtona, 
i zabrało go ze sobą do biura sędziego śled 
ez go. Sądzą, że sędzia śledczy zam ieni roz
kaz sprowadzenia na rozkaz aresztowania.

TELEGRAM! GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 19 grudnia. Najj. P an  zam ia

nował hr. Ludwika Apponyiego marszałkiem 
nadwornym na W ęgrzech, należącym  do 
wspólnego Nąjw. Dworu.

Wiedeń, 19 grudnia. Podczas wczoraj
szego obiadu dworskiego, na który otrzymali 
zaproszenie am basador rossyjski h r. K apnist 
i wszyscy członkowie am basady rossyjskiej, 
wzniósł Najj. P an  toast na pomyślność ce 
sarza Mikołaja II.

Wiedeń, 19 grudnia. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby deputowanych toczyła się 
w dalszym ciągu dyskusya specja lna  nad 
ustawą o organizacyi państwowych urzędów 
sanitarnych. Ustawę tę przyjęto, ooczem przy
stąpiła Izba do dalszej szczegółowej dysku
syi budżetowej, a mianowicie nad  rozdzia
łem : M inisterstwo spraw wewnętrznych.

Dep. Form anek przem awia contra. Mó
wca użala się na polityczny zarząd w Cze
chach, krytykuje czynność N am iestnika, skar
ży się na mianowanie urzędników jniezna- 
jących języka czeskiego i na szybki awans 
szlachty V adm inistracji politycznej.

Dep. Paliły (pro) wnosi rezolucyę w 
sprawie urzędów zastawniczych w duchu kil
ku myśli, przez siebie poruszonych.

Dep. Kaizer (contra) omawia niew ła
ściwości przy awansie politycznych urzędni
ków, skarżąc się szczególniej na system pro
tekcyjny. Mówca gani postępowanie przy n a 
dawaniu koncesyj na wyszynk napojów alko- 
holicznych i krytykuje organizacyę ubezpie
czeń od wypadków.

Dep. Pfeifer dom aga się językowego 
równouprawnienia wszystkich narodowości, 
żali się na upośledzenie słoweńskich urzę
dników wobec Niemców i na uprzywilejowa
nie szlachty. Słoweńcy domagają się zupeł
nego równouprawnienia na wszystkich po
lach, zagwarantowanego ustawam i zasadni- 
czemi. {O klaski na ław ach słoweńskich).

Reprezentant Rządu, szet sekcyi baron 
E rb , wobec zażaleń na rzekome dawanie 
pierwszeństwa osobom stanu szlacheckiego 
w służbie polityezuej — czyni uwagę, że nie 
wszyscy, którzy mają przed nazwiskiem : von 
R itte r , albo baron, są arystokratam i. Podczas 
swej 42-letniej służby, nie zauważył mówca, 
ażeby nieszlachciców pom ijano ; przez ten  
czas m iał tylko czterech ludzi, którzy okaza
li się niezdolni, a należeli do stanu nieszla- 
oheckiego. Z młodych arystokratów, którzv 
poświęcają się służbie państwowej można 
być zupełnie zadowolonym, a dla adm inistra
c ji politycznej współdziałanie icb jest za 
wsze z korzyścią.

Reprezentant Rządu szef sekcyi br. Plap- 
part, na zapytanie w sprawie Towarzystwa 
asekuracyjnego „A ustria11 oświadcza, że Rząd 
polecił ścisłe dochodzenie z powodu deficytu 
i wydał rozporządzenie do Towarzystwa, po
lecające zwołanie walnpgo zgromadzenia, w 
celu obradowania nad środkami zaradczymi. 
O pomocy państwowej dla Towarzystwa, Rząd 
nie myśli wcale, ponieważ wedle statutów, 
członkowie Towarzystwa sami mają pokryć 
siraty; zresztą mógłby się w ten sposób stwo 
rzyć precedens niewłaściwy. Rząd życzyłby 
sobie ażeby przedewszystkiera grupy wza
jemnych Towarzystw ubezpieczeń podjęły 
akcyę sanacyjną, a po przeprowadzeniu tej 
akcyi Rząd wziąłby pod rozwagę, czy ze stro
ny zarządu kolei państwowych należałoby 
coś uczynić dla służby kolejowej, ubezpieczo
nej w Towarzystwie „A ustria ,11

Na tem rozprawę w tym przedmiocie 
odroczono.

Dep. Steiner czyni następnie wniosek 
naglący, ażeby wpzwać P. M inistra oświaty 
do wydania polecenia , iżby o posady nau
czycielskie w szkołach ludowych i wydzia
łowych dla dziewcząt, mogły się ubiegać 
także siły nauczycielskie męskie.

Pan M in is te r, oświaty br. Gautsch, w 
mowie nader przychylnie przyjętej podnAsł 
między innem i , że w tym wypadku sprawa 
kobieca staje po raz pierwszy przed fo ru m  
Izby, że jednak należy odróżnić teoryę od 
praktyki.

Izba uchyliła nagłość wniosku deputo 
wanego Steinera.

Dep. L ienbacher zapytuje prezydenta
Izby br. Chlumeckyego, czy prezydyum u- 
znaje, że według istniejących u s ta w , ukon
stytuowanie się Izby, a zatem wybór prezy
denta i w iceprezydenta m ają być na każdej 
sesyi na nowo przedsiębrane i że jedna se- 
sya obejmuje nie cały sześcioletni okres wy
borczy, lecz szereg posiedzeń w jednym  roku.

Prezydent br. Chlumeeky odpowiada, 
że czuje się obowiązanym do oświadczenia, 
iż prezyrlynm Izby wybrane w dniu 20 li
stopada 1893 r. obecnie nie ma prawnpj ra- 
cyi bytu. Prezydent zgodnie z in terpelantem  
uznaje, że według ustawy wybór prezydenta 
Izby powinien się odbywać każdej sesyi na 
nowo. Również przyłącza się prezydent do 
zdania interpelanta, ż**. pojęcia sesyi i sze
ścioletniego okresu wyborczego nie są iden
tyczne. Nie może jednak prezydent podzielać 
zapatrywania, że pod sesyą ma się rozumieć 
okres jednoroczny. To jest jeden punkt wą
tpliwy. Drugim wątpliwym punktem jest 
mniemanie, że odroczenie Rady państw a na
leży uważać jako zamknięcie sesyi. Mówca 
zaznacza, że według dotychczasowych zapa
tryw ań prawnych w biurze prezydyalnem  se- 
sya może być zam kniętą tylko na podstawie 
Nąjw. postanow ienia; odroczenie nie ozna
czało nigdy zamknięcia sesyi. Mówca przyta
cza ustępy ustaw  i daty historyczne, celem 
wykazania, .że Rada państwa, przez przeciąg 
przeszło lat 20 corocznie była odraczaną, a 
odroczenia nigdy nie uważano jako jedoo- 
znaezne z zamknięciem. Dalej wskazał mó
wca na ustanowienie komisyi nieustających 
i ciągłą legalną ich czynność podczas odro
czenia Rady państwa. W końcu przedstawia 
mówca, celem odparcia zdania interpelanta, 
rozstrzygnięcie Najw. Trybunału, gdzie w 
pewnej kwestyi nietykalności poselskiej, wy
raźnie uczyniono różnicę między zam knię
ciem a odroczeniem sesyi, a co do odrocze
nia uznano, że nie narusza ono składu, w 
jakim się Izba ukonstytuowała. Prezydent 
oświadcza, że nie może odpowiedzieć tw ier
dząco na pytanie, czy sesya trw a rok jeden, 
mniema jednak, że na interpelacyę Lienba- 
chera odpowiedział dostatecznie. (Żywe prze
ciągłe oklaski).

Wiedeń, 19 grudnia. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby dep. P. M inister handlu 
przedłożył projekt ustaw y w sprawie zmiany, 
względnie uzupełnienia ordynacyi przem y
słowej, a dep. Paeak dopom inał się wniesie
nia ustawy dla uregulowania stanowiska 
dyurnistów.

Konstantynopol, 19 grudnia. Guber
nator Krety Karateodory zażądał pomnożenia 
obecnych sił zbrojnych składających się z 15 
batalionów o nowych 10 batalionów. Rząd 
mógł wysłać na razie tylko cztery bataliony.

Londyn, 19 grudnia. A m basador Sta
nów Zjednoczonych północnej Am eryki wy
głosił na wczorajszym bankiecie mowę po
kojową.

Nowy Jork, 19 grudnia. Na am ery
kańskim  parowcu St. Paul nastąpiła  eksplo- 
zya wielkiego kotła, przyezem 5 osób ponio
sło śmierć na miejscu, 6 zaś ciężko ran 
nych.

Waszyngton, 19 grudnia. Izba repre
zentantów  uchwaliła jednogłośnie projekt, 
upoważniający prezydenta do wyznaczenia 
komisyi1 celem ustalenia granic Venezuelli 
a nadto uchwaliła 100.000 dolarów na po
krycie kosztów komisvi.

Waszyngton, 19 grudnia. Do senatu 
wniesiono projekt ustawy domagaiąey się 
100 milionów dolarów kredytu na nabycie 
miliona karabinów i 600 dział. Wniosek ten  
odesłano do komisyi wojskowej.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 19 grudnia 1895 r. godz. 2 

m inut — . A lpejskie Towarzystwo górnicze 
70 W ęgierskie akcye kredytowe 494-— , 
Akeye anglo-austryackie 159 —, Akcye ban
ku Union 282-— , Akcye ko 'e i Południowej 
941— , Losy tureckie 4 8 2 5 , Akcye kolei 
państwowej 345 '— , Akcye kolei Lwowsko- 
Ozerniowieckiej 280’—, 4-proeentowe galic. 
obligacye propinacyjue z 1889 r. 97-— , 
Akcye tytoniowe 1 7 5 — , W ęgierskie obli
gacye indem nizacyjne 96-50, Akcye kolei 
E lbetal 271-50. Akcye banku dla krajów 
koronnych 233' — , 4-procentowa węgierska 
renta złota 121 50, Akcye banku związkowe
go 184 25. Rubel papierowy L39 75(?), W ę
gierska renta papierowa 98 10, Kredytowe 
ziemskie 4 1 7 '—, Kredyty 354-—, Rimamu- 
rania 227 '— . Usposobienie chwiejne.

Telegramy zbożowe z dnia 18 g ru 
dnia 1895 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter prom pt 14 90 do 1 5 1 0  zł. B u d a 
p e s z t :  Pszenica na jesień  6 89 do 6'90 
zł. B e r l i n :  pszenica na czerwiec 145’—  zł.

OpdalrtnT ASSIU CK



u c 1 p o c i ą g ó w  k o l e j  o w y  cli
obowiązujący z dniem 1* maja 1895.

(czas środkowo-europejski).

0

Do Lwowa przychodzą P c c i a g i Ze Lwowa odchodzą P 0 e i ą g i
pospieszne osobowe pospieszne i osobowe

z T ie r lin a ........................................ i 1-22 5*10 — 7-00 906 9-00 — Do Krakowa, (Berlina, Wroeławia,
Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia 1-22 8*4:0 510 7-00 9*06 9.00 — Wiednia) .............................. (8-40 2*50 11*06 4-56 10*25 645 —
Z Warszawy .............................. 5*10 — — — 906 9.00 — Do W a r sz a w y .............................. — — 1100 4-55 645 —
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów

9.00
Do Muszyny-Krynicy przez Tarnów

645(od */e do włącznie 8“/9) . . . — — — — — — (od 1le do włącznie 80/9) . . . __ — — -- — —
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów Do Muszyny - Krynicy przez Tarnów 8-40 — 1100 4*55 — —

lub Rzeszów (od 2S/S do włącz Do Chabówki przez Tarnów . . 
Do Muszyny - Krynicy przez Rzeszów

— — 11 00 — — —
nie 15/8) ................................... 5*10 — — 11*00 — — — —

Z Muszyny - Krynicy i Mszany dol Do Chabówki przez Rzeszów . . — — 11*00 10*25 — — —
nej przez Tarnów.................... , — — — — 9 06 — Do Rozwadowa i Nadbrzezia . — 8*40 1100 455 — — —

Z Chabówki p. Tarnów lub Rzeszów 5-10 1-22 Do Rawy ruskiej przez Jarosław — 2 50 — 455 — — —
Z Rozwadowa i Nadbrzezia . . — — — 700 — — — Do Mezo-Laborcza (Pesztu, Miskol
Z Rawy ruskiej przez Jarosław . 122 — — — 9*06 — — eza) przez Przemyśl . . . 

Do N. Zagórza przez Przemyśl .
— — — 4*55 6*45

6*45
—

Z Mezo-Laborez (Pesztu, Miskoleza) — — — 4*55 10*25 —
przez Przemyśl ....................

Z Chabówki przez Przemyśl . .
— — — — — 9*00 — Do Chabówki przez Przemyśl — — — — 10*25 — —
— 1*22 __ — — — — Do Chyrowa przez Przemyśl . . — 2*50 — 4*55 10*25 6*45 —

Z Zagórza przez Przemyśl . . — 1-22 — — — 9*00 — Do Lawoeznego (Munkaeza, Miskol-
738Z Chyrowa przez Przemyśl . . — 1-22 — 700 — 9*00 — oza, Pesztu) ......................... — — — 5*25 — —

Z Ławowezego (Pesztu, Miszkolca, Do Hrebenowa (od 10/, do 81/a — — — — 9*33
3*00

—
M u n k a eza ).............................. — — — 12*05 8*10 — — Do Skolego i S tr y ja .................... — — 525 9*33 7*38

Z Hrebenowa (od 10/, do 81/„) 1 -42 — Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj — — — — 9*33 — 7*38
Ze Skolego i Stryja . . . . — — — 12*05 8*10 1-42 9*16 Do Chyrowa przez Stryj . . . 

Do Suezawy, Husiatyna, Woronienki,
— — — 525 — — —

Z Chyrowa i Stanisławowa przez
S t r y j ........................................ — — — 12*05 8*10 1*42 — Peezeniźyna, Berhomethu, Czu

Z Suezawy, Husiatyna, Woronienki, dyna. Radowiee, Kimpolunga. Jas
Peezeniźyna, Berhomethu, Czu- i Bukaresztu ......................... 6-15 — — — — —
dyna, Radowiee, Kimpolungu, Bu Do Suezawy, Słobody rung., Czudy

na i Berhomethu (eo poniedziałkaresztu i J a s ......................... 9-50
Z Suezawy, Czortkowa, Woronienki, ku) R a d o w ie e ......................... — — — 10*35 — — —

Kałusza, Słobody rung., Jas i Bu Do Suezawy. Czortkowa, Kałusza, 
Woronienii, Kimpolunga, Jas ikaresztu ................................... — — — 1-32 — — —

Z Suezawy, Radowiee, Berhomethu i B u karesztu .............................. — — — 2*40 — — —
Czudyna (każdego poniedziałku), Do Suezawy, Husiatyna, Kałusza,
i S op ow a ................................... — — — 617 — — — Nowosieliey, Radowiee, Jas i Bu

Z Suezawy, Husiatyna, Kałusza, No- karesztu ................................... — — — 1030 — — —
wosieliey, Sadowieo, Kimpolunga,

7*37
Do Sok*la i Jarosławia przez Rawę

Jas, B u k a r esz tu .................... — — - — — — ruską............................................. — — — 9*15 710 — —
Z Sokala i Jarosławia p. Rawę ruską — — — 8*00 4*40 — — Do Bełżca........................................ — — — 9*15 — —
Z B e łż c a , ........................................ — — — — 4*40 — — Do Podwołoczysk i Brodów z dw.
Z Podwołoczysk i Brodów na dw. P o d za m cze ............................... — 2-10 6*00 — 10*14 10*44 —

P o d za m cze .............................. 2-09 944: — 8-02 4*33 — — Do Podwołoczysk i Brodów z dw.
Z Podwołoczysk i Brodów na dw. głównego. — 1*56 5*46 — 9*50 1020 —

główny ............................... 2-25 1000 — 8*25 5*00 — — Do Brzuchowie (od ls/6 do l0/9) w
Z Brzuehowic (od 12 maja do 10 dnie p ow szed n ie .................... — — 3-20 — — —

września włącznie) . . . . — — — 8-25 — — — Do Brzuchowie (od 1J/5 do 10/9) oo
Z Janowa .................................... —~ — 9*38 2 45 7 22 niedzieli i św ię ta ....................

Do Janowa .............................. = —
2*26
7-18 109 6*07 i

Nadesłane.

U w a g a  s Gadziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę noeną od 
godziny 6'00 wieezór do godz. 5'59 min. rano.

W biurze inforinaeyjnem e. k. austr. kolei państw, we Lwowie 
ul. Trzeeiego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zestawialnyoh zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów

jazdy w formacje kieszonkowym. Informaeye w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

Czas środkowo -europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m 
Godzina 12-00 ezasu środkowo-europejskiego =  godzinie 12-36 podług 
zegara lwowskiego.

Specyalista w chorobach żołądka, 
kiszek i wątroby

dr. Eugeniusz Kozierowski
po odbyciu specyalnyeh studyów w klinikach wie
deńskich, berlińskich, tudzież poliklinice profesora 
Ma r t i  us a  w Rostoku, zamieszkaj: przy u l. Ko
pernika 1. 3, I. piętro, i ordynuje od godz. 9 do 

10 rano i od 3 do 5 po południu. 1116

Wystawy i Muzea,
— Nieustająca wystawa zjednoczo

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, I. piętro , jest 
otw arta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. —  W stęp od osoby ko
sztuje w niedzielę 15 e t ,  w dnie powszednie 
30 ct. Dla członków wstęp wolny.

— Muzeum przemysłowe miejskie
otw arte eodziennie (z wyjątkiem poniedział
ków) od 9 rano do 3 po południu (w n ie 
dzielę i św ięta od godziny 10 do 1). Biblio
teka muzealna otw arta codziennie od godziny 
11 do 3, w niedzielę i św ięta od godziny 10 
do 1. W stęp w dnie powszednie 20 ct. w 
niedzielę wolny.

— Zakład narodowy im. Ossoliń
skich. Biblioteka otw arta codziennie od go-

j dżiny 9 do 2 z wyjątkiem  niedziel i świąt 
j uroczystych. G abinet monet i m edali polskich 
1 otw arty jest dla zwiedzających codziennie 

w godzinach urzędowych, a nadto we wtorki 
i piątki także od godziny 3 do 5 popołudniu.

— Muzeum imienia Dzieduszyckieh 
przy ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte dla pu
bliczności w św ięta i niedziele od godziny 10 
do 11 przed południem , we środy i soboty

< od godziny 11 do 3. W stęp wolny.

7

Cennil lwowstej Izby tadlowej
Lwów, dn. 19. grudnia 1895.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol.lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Ake. garbarni, Rzeszów po 200 zł. 
Ake. fabr. Lipińskiego po 500 kr.

2. List. zast. za 100 zł.
Banku hip. 4 pre. kor. . . .

„ 5 pre. w. a.
wylosowane z 10 pre. premią 

Banku hip. 41/, pre. los. w 50 1. 
Banku kr. 41/, pre. w. a. los. w 51 i.

„ 4 pre. w. a. „ w  57 1. c 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. w 

I. emis. ®
Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w. a.

£los w 41*/s lat «  
4 pre. w. a. los.w 56 1. 

jS. Listy dłużne za 100 zł.
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidaeyi 

(daw. 5 pre. 2l/t pre. w. a.
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat

4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pre. m. k. N 
Gal. funduszu propin. 4 pre. w. a. a 
Buków. fund. propin. 5 pre. w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 pr. II. em. 
Pożyczki kr. 6 pre. w. a. . . .

„ 41/, pre. w. a. . .
n  n  ^  „  „  •
„ „ 4  pre. koronowej

Losy miasta Krakowa . . . .
„ „ Stanisławowa . .

5. Monety.
Dukat cesarski....................
N a p o leo n d o r ....................
Półimperyał.........................
Rubel rossyjski srebrny 

n „ . papierowy 
100 marek niemieckich

i pm iY słow el.
płacą żądają 
walutą austr.

zł. et. zł. et,
•2 7 _ 220 —
28B — 296 —
410 — — —
210 — — —
200 — 208 —
:50 — 260 —

109 — 109 70

109 60 110 4(
98 50 97 20

100 40 101 90
97 50 98 2'

98 — 98 70

97 40 98 10
97 40 98 10

96 80 97 50

102 - 102 70
105 - ____

100 - 100 70
96 60 97 30
86 60 97 3i
25 50 28 50
42 - —  —

5 68 5 78
9 56 9 66

9 7 0 .- —  —

1 2 8 .- J 3 1 .-
1 29.50 1 30.80
59 30 59 80

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 17 grudnia 1895

Dług państwa. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
maj-list®pad .................................. 100.—
łu ty -s ie r p ie ń ..............................100.—

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń -lip iee.................................. 100.15
kwieeień-październik . . . .  100.15 

Losy z roku 1854 po 250 zł.mk.4pr. 148.—
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 146 50
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 157.—

„ 1864 po 100 zł. . . . 191 50
„ 1864 po 50 zł. . . . 191.50

Renty Com. po 42 litr. austr. . . —.—
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pre...............................................157.50
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 121.35 
Renta koronna 4 pr. za 200 k. 100.—

100 20 
100 20

100.35 
100 35 
150 —
147.50 
158 -  
193 50
193.50

158.-50 
121.55 
100 20

2. Obligaeye indem. 5 pre. (za zł. m. k.).

B u k o w in y .........................  .
G a l ie y i ........................................
Niższej A u s tr y i.........................
Siedmiogrodu..............................
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pre. 96.35 97.35

8. A ke je .

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 160.50
Inst. kredyt, dla handlu po 160 zł. 364.75
Niższo-austr. Tow. eskont. po 500 zł. 830.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —
Gal. ban. d. h .iprz.ńzl. 200wpl.40 pr. — 
Gal. zakł. kred, ziem. 4 200 zł. . —
Bank dla krajów koron, i  200 zł. 234.— 
Bank austro-węgierski 4 600 zł. . 1004.— 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . —
Austr. Tow. źegl. par. dun. po500zł.mk. 440.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. uuk. —
Kol. Rzeszów Tam. (w. a.) i  200 zł. — .—

161.50 
393.75 
831.—

235 — 
1008.-

443 -

~ plącą żadają 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3380.— 3390. 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. —.— —.
Lwów-Ozer. kol. I. po 200 zł. a. w. 283.— 285.— 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. aw. 138.— 139 50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrz# 205.50 206 50

4. Listy BMtawae losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6 pr. — .—

Pewsz. austr. zakł. kr. zieins. 4 pr.
w złocie w 50 1..................  120.—

Powsz, austr. zakł. kr. ziems. 4. pr.
a. w. w 50 1.......................................  98.75

„ . „ „ „ 3. pr. 115.50
„ . „ „ 3 pr. em. 1889 117.75

G. zakł. kr. ziems. krak. los. w 18 1.6pr. —
„ „ „ „ „ „w 201. 7 p r . -------
„ „ n n n „w 36 > 6 pr. —

Gai. Tow kred. w. a. po 4 p.. . . —
n * „ „ „po 4 pr. w 411. wyl. 98.—
„ „ „ „ „ po 41/, pr. w
62 latach z w r o tn e ............................. 98.50

Banku kraj. 41/, pr. wa. log w 511/, 1.100.50
Obligi komunalne Banku kraj swego

5 pr. w. a. I. e m is y i ....................—.—
Gal. banku hip. 5. pr. w 40 1. wyl. 101.40
Banku aust. węg. 41/* pr..........100.30
Wgg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1.

wyl. po 5. pr.......................... 101.40
„ „ „ „wyl .  i 1/, pr. 101.40

„ „ „ w 41 1. wyl.
po i .  pre................................  99.50 100.50

99 65 
116. 0 
118.50

99.10

lor.-

100.80

101.70

&. Obligaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tamów (w ei.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 99.75 100.75
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 4°/0 100 60 101.60 

„ „ pe 100 zł. „ 1887 „
Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881

po 300 zł. 4*/, pr..............................— -
detto (Jarosław-Sokal) —.—

płaeą żądają
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. em. a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 91.70 92 70
z r. 1884 . . 97 50 98 50
z r. 1866 . . - . -
z r. 1872 . .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. —
Węg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4 pr. 140.— 141.—

6. Losy,
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. aw. 202.— 204 —
Olarego po 40 zł. m. k........................ 55.50 56.50
Tow. źegl. na Dunaju po 100 zł. mk. 130.— 135.—
Keglewieha po 10 zł. m. k. . . .  —
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 28 — 30.—
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 24.50 25 50
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw. 60.25 60 50
Palfiego po 40 zł. m. k...................... 56 75 57 75
Ozerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18 15 18 25

» „ węg. „ po 5 zł. 10.60 11.—
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa 

po 10 zł. a. w. . . . . . . .  23.— 24.—
Salma po 40 zł. m. k..........................  68,25 69 25
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  70.— 72.—
Poź. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw.) 42.75 46.—
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . — 150.25

„ „ po 50 zł. a. w. —.— 72.25
Waldsieina po 20 zł. m. k..................  53.— 55.—
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . . — —.—

7. Weksle (za 3 miesiące).

Augsburg za 100 w. p. n.................... —.— —
Berlin za 100 marek w. p. n. . . . —
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . — —.—
Hamburg za 100 marek w. p. n. . . —.— —
Londyn za 10 ft. szt...............................121.05 121.40
P a r y ! .................................................  48.— 48.05

K a r a  i J o t t .
Dukat cesarski men..........................  5.76 — 5.78.—

„ pełnej w a g i .........................  5.74.— 5.76 —
K o r o n a .............................................— — —.---
20-frankówka................................... 9.60.5— 9.61.5 —
Rosyjski pó łim peryał...................—.—.------- .—.—
Talar związkowy.............................. —
S r e b r o ............................................. —

Licytacye.
L. 23991 (8610 1 - 8 )

Kałuski c. k Sąd powiatowy ogłasza, 
że celem zaspokojenia w ierzytelności w re- 
sztującej kwocie 150 zł. aw. z pn. odbędzie 
się na rzecz H erm ana M ondscheina w tu t. 
sądzie przymusowa sprzedaż posiadłości d łu 
żnika Ja a a  Bojkowicza w łasnych a to połowy 
ciała hip. 989 gm. Kałusz i całych ciał 
hip. wh. 991 i 2047 gm . Kałusz w końcu 
całego ciała hipotecznego wh. 12 gminy 
Podhorki.

Sprzedaż odbędzie się w tu t. sądzie na 
dnią 10 lutego 1896 i na dniu 11 marca 
1896 zawsze o godz. 10 rano.

W adyum  wynosi 10 proc. sumy sza
cunkowej a m ianowicie co do połowy ciała 
hipotecznego wyk. hip. 989 kwotę 58 zł. a. 
w ., co do całego ciała §hip. wh. 991 kwotę 
35 zł. aw., co do całego ciała hip. wh. 
2047 kwotę 25 zł. aw., co do całego ciała 
hip. wh. 12 kwotę 50 zł. wa.

W yciąg hipoteczny, ak t ocenienia i 
w arunki licytacyjne przejrzeć można w re- 
g istra turze tusądowej.

K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 
ustanowiony dr. Stanecki w Kałuszu.

Kałusz, dnia 30 listopada 1895.

L. 21802 (8725 1— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności J a 

na i Karoliny W ehrsteinów w kwocie 564 
zł. aw. z pn. zostaną 9 |20  części realności 
H enryka M anga pod lk. 82 na Ł anach  w 
S tryju dEia 4 lutego i 5 m arca 1896 o gd. 
10 rano, na pierwszym term inie tylko wyżej 
lub za eenę wywołania 2030 zł. 5 0 x/g ct., 
na drugim  także niżej tejże sprzedane.

W adyum wynosi 203 zł. 5 ct.
O tern zawiadam ia się wierzycieli, któ

rzy po dniu 29 czerwca 1895 praw a rzeczo
we do powyższej realności nabyli, lub któ- 
rzyby o licytacyi uwiadomieni nie zostali, do 
rąk  kuratora adw okata dr. pana F inka  w 
Stryju.

Reszta warunków licytacyjnych, akt

oszacowania i w yciąg hipoteczny w registra-  
turze sądu.

C. k. Sąd powiatowy. 
Stryj, 23 listopada 1895.

L. 11625 . (8581 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Zuraw nie za 

wiadamia, że dnia 5 lutego 1896 i dnia 11 
m arca 1896 odbędzie się każdym razem  o 
godz. 10 rano przymusowa sprzedaż realno 
śei Józefa W ilheim i i Mikołaj s Przykuckiego 
własnych w Mazurówce położonych whl. 10 
i 103 objętych a to celem zaspokojenia pre- 
tensyi Jakóba Obiera w kwocie 225 zł. w. 
a . z pn.

W adyum  wynosi 132 zł.
Przy drugim  term inie realność ta  ta k 

że niżej ceny szacunkowej 1420 zł. sprze
dane zostanie.

Reszta warunków i wyciąg hipoteczny 
są do przejrzenia w tusądowej reg istra- 
turze.

C. k. Sąd powiatowy.
Zurawno, dnia 1 m arca 1895.

L. 7773 (8521 1 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy w A ndrychowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoje
n ia  wierzytelności w kwocie 29 zł. z pn. 
odbędzie się dnia 10 lutego 1896 i dnia 24 
lutego 1896 każdym razem  o godz. 10 przed 
południem  egzekucyjna sprzedaż przez licy
ta c ję  3/8 części realności pod 1. 153 w 
W ieprzu położonej, dłużnika Ja n a  Brzazga- 
cza własnych.

Cena wywołania 175 zł. 68‘75 ct.
W adyum 10 procent ceny szacun

kowej.
Resztę warunków  licytacyi i akt osza

cowania przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturze.

K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 
jest p. M arcin Gajczak c. k. notaryusz w 
Andrychowie.

Andrychów, 30 października 1895.

i
*
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L . 4614 (8749 1 —3) ■ W arunki licytacyjne przejrzeć m ożna; W adyum  wynosi 10309 zł., 285 zł. i
i 260 zł.

Beszta warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oseacowania można w tutej-

W  spraw ie egzek. Stow. poż. i oszcz. i w Registraturze sądowej.
„W zajem na Pomoc" w Krynicy, do rąk dy- ! Kuratorem niewiadomych wierzycieli

je s t  adw. dr. Kwieciński, zastępcą adwokat 
dr. Łepkowski

rektora p. Antoniego Głowackiego w Kry
nicy, przeciw Józefowi Gembarowskiemu 
nieobecnem u i niewiadom em u z m iejsca po
bytu do rąk kuratora Józefa Buszka m łod
szego w Muszynie pto 136 zł. wa. e i  ma- 
jo ri 200 zł. odbędzie się w tu t sądzie w 
dwóch term inach tj. dnia 24 stycznia 1896 
i dnia 28 lutego 1896 zawsze o godz. 10 
przed pcłudn. przymusowa sprzedaż połowy 
realności pod Ikons. 404 w Muszynie poło
żonej.

Cena szacunkowa wynosi 312 zł. 50 
ct. w. a.

Wadyum 32 zł. wa.
W arunki licytacyjne można przejrzeć 

w sądzie.
Kuratorem  niewiadom ych wierzycieli 

je s t Ja n  A rie t c. k. not. w Muszynie.
C. k. Sąd powiatowy.

Muszyna, 21 września 1895.

Kraków, dnia 18 października 1895.

L. 14319 (8744 4 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia w ierzytelności E liasza Rosen
bauma w kwocie 46 zł. 33 ct z pn. odbę
dzie się w tut. sądzie w dniach 17 stycznia 
1896 i 21 lutego 1896 o godz. 9 rano egze
kucyjna licytacya połowy realności pod Iwh.
231 w Kwaezale położonej Ja n a  Słowika ] złożyć przed rozpoczęciem licy tac ji wadyum 
własnej. j w kwocie 495 zł.

Cena wywoi nia 390 zł. i Przyjmuje się także pisemne nadaże.
W adyum 39 zł. I Pisemne nadaże muszą być z&opatrzo-
Resztę warunków licytacyjnych przej- ne w powyższe wadyum m ają zawierać wy

rzec można w registraturze tutejszego I raźnie podaną kwotę ofiarowanego czynszu 
sądu.

L. 34413 (8727 3— 3)
Ogłoszenie licy tac ji.

Celem wydzierżawienia prawa poboru 
podatku spożywczego od m ięsa i wina, mo
szczu winnego i moszczu owocowego w o- 
kręgu dzierżawnym Zbaraż na przeciąg cza
su jednego roku lub trzech la t tj. na czas 
od 1 stycznia 1896 do końca grudnia 1896 
lub na czas od 1 stycznia 1896 do końca 
grudnia 1898 rozpisuje się niniejszem pod 
warunkami zawartymi w równocześnie wy- 
danem  drukcwanem obwieszczeniu publiczną 
licytacyę, która się odbędzie dnia 24 g ru 
dnia 1895 od godz. 8 do U. przed po łud 
niem  w c. k. powiatowej Dyrekcyi Skarbu 
w Tarnopolu.

Cenę wywołania co do podatku spo
żywczego od m ięsa stanow i roczna kw ota 
4746 zł. a co do podatku spożywczego od 
wina, moszczu winnego i moszczu owocowe 
go roczna kwota 204 zł. czyli rasem kwota 
4950 zł.

Kto chce brać udział w licytacyi ma

szej reg istra turze przejrzeć.
Dla wierzyei-ii, którym by rezo lucja  li

cytacyjna doręczaną być nie m ogła, lub któ
rzy by po wydaniu wyciągu tabularnego do 
babuli weszli ustanowiony kuratorem  adw. 
dr. Stoklasa.

Zaleszczyki, 17 listopada 1895.

L 6490 (8660 3 - 3 )
Celem zaspokojenia w ierzytelności Moj

żesza Zangena w kwocie 10 zł. odbędzie się 
w tut. sądzie w dniach 21 stycznia 1896 i 
25 lutego 1896 każdym razem o 10 godz. 
rano publiczna licytacya połowy realności 
whl. 98 ks. gr. gm . M ajdan zbydniowski obję
tej, masy spadkowej A dam a T urka w łasnej.

Cena wywołania 90 zł.
W adyum 9 zł.
Resztę warunków licytacyjnycU w są 

dzie można przejrzeć.
K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 

hipotecznych ustanowiono c. k. notaryusza 
Ludwika Miąsika.

O. k. Sąd powiatowy.
Rozwadów, dnia 23 października 1895.

L. 10413 (8637 3— 3)
Mościski Sąd powiatowy ogłasza, że 

na  zaspokojenie dłużnej Tomaszowi Rogala 
kwoty 30 zł. &w. z pn. odbędzie się tamże 
w dniach 31 stycznia 1896 i 28 lutego 1896 
o godz. 10 rano egzekucyjna licytacya re a l
ności dłużnika masy spadkowej śp. Karola 

| dzierżawnego tak  liczbam i jakoteż słowami i j W esołego wykazem hipotecznym  1. 84 gm. 
K uratorem  niewiadomych wierzycieli jj w inne być wniesione opieczętowane do Na- j  Sadkowice objętej, 

adw dr. Gaszyński w Chrzanowie z substy- ] ezelnika e" k. powiatowej Dyrekcyi skarbu i Na pierwszym term inie zostanie real
tucyą adw. dr. Kepplera.

Chrzanów, dnia 20 listopada 1895.

L. 6912 (8753 1

! w Tarnopolu najpóźniej do 1 godz. po po j ność ta  sprzedaną tylko za cenę wywołania 
Ś łudniu dnia 28 grudnia 1895. j 119 zł. lub wyżej n iej, na  drugim  i niżej
s Dzierżawca podatku spożywczego od j tejże.
■ w ina, moszczu winnego i moszczu owocowe-i W adyum wynosi 11 zł. 90 ct.

3) ’ go obowiązany będzie na żądanie W ydziału j Resztę warunków i aktów m ożna przej-
C. k. Sąd powiatowy w Tłustem  podaje ; krajowego we Lwowie razem  z tymże p o - ; rzeć w sądzie.

do wiadomości, że celem  zaspokojenia w ie -! datkiem  pobierać także 30 prc. dodatek kra 
rzytelnośei E la  P latzkera w kwocie 15 zł. ! jowy do podatku spożywczego od wina, mo • 
z pn. odbędzie się dnia 9 stycznia 1896 i i szczu winnego i moszczu owocowego a za 
dn a 10 lutego 1896 każdym razem  o godz. ! prawo poboru tego doda;,ku krajowego obo- 
i0  przed południem  egzekucyjna sprzedaż ; wiązany będzie uiszczać na rzecz kraju 30 
przez licytacyę realności whl. 322 i 328 ks. 5 prc. umówionego z nim  czynszu dzierżawne- 
gr. gm. Szypowce objętych, dłużników Wa- ’ go za dzierżawę praw a poboru rządowego 
syU Złotego i Tymka B urtnego w łasnych, i podatku spożywczego od wina, moszczu win

Cena wywołania 180 zł. j nego i moszczu owocowego.
W adyum  18 zł. i Bliższe warunki licytacyi mogą być po-
Resztę warunków licytacyi i akt osza- ' dane w c. k. Dyrekcyi. okręgu skarbowego

cowania przejrzeć można w tutejszej reg i- . w Tarnopolu

Mościska, dnia 24 września 1895.

straturze
Tłuste, dnia 23 listopada 1895.

C. k. powiatowa D yrekcja skarbu. 
Tarnopol, dnia 11 grudn-a 1895.

L. 10505 (8408 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w M ielnicy za

wiadamia, iż celem zaspokojenia 16 ra t  po 
6 zł. odbędzie się na rzecz c. k. Zakładu

L. 9502 (8724 3—3)
O. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 

w celu wydobycia na rzecz gal. iunduszu
kred. włość, w tut. sądzie powiatowym propin. grzywny w kwocie 80 zł. z pn. od
sprzedaż posiadłości Iwh. 588 gm. kat. Iwa- będzie w tut. sądzie relicytacyę realności 
nie puste objętej, dłużników Iw ana Jako- whl. 85 ks. gr. gm. Borszów objętej, N atha 
wa, Oleksy i Żofii Mostowiaków własnej w na Euchsa własnej i Iwh. 664 tej samej 
dwóch term inach mianowicie dnia 16 gru- gm. M ichała M yezki własnej na 34 zl. oce-

L. 31160 (8536 3 - 3 )
W  c. k. Sądzie krajowym  w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia w ierzytel
ności Emilii Niedzielskiej w kwocie 4000 zł. 
z przynaleźytościami w dniu 28 stycznia 1896 
i w dniu 3 m arca 1896 zawsze o godz. 10 
rano przymusowa sprzedaż realności pod 1. 
k. 26 Dz. III . w Krakowie 1. w. h . 539 
M aurycego i Leopolda Tlachnów w łasnej.

Cena wywołania wynosi 75217 zł.
W adyum  7521 zł. 70 et.
W arunki licytacyjne przejrzeć można 

w R egistraturze sądowej.
K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 

jest adw. Dr. Jan  Jakubow ski, zastępcą adw. 
Dr. M andelbaum.

Kraków 31. października 1895.

i 896 każdym ra-dnia 1895 i 15 stycznia 
zem o godz. 10 rano.

Wyciąg .hip i resztę warunków można 
przejrzeć w registraturze sądowej.

K uratorem  wierzycieli ustanowiony Jan  
Rożniatowski z M ielnicy.

W adyum wynosi 44 zł.
M ielnica, 17 października 1895.

L, 6976 (8750 1-
W sprawie egzek. Stow. pożycz, 

oszcz „W zajem na pomoc“ w Krynicy prze
ciw nieobjętej m asie spadk. Józefa W arni-

nionej na dniu 20 stycznia 1898 o 10 godz. 
z rana.

W adyum  wynosi 10 proc. ceny sza
cunkowej.

Resztę warunków można w tus. re g i
stra turze przejrzeć, 

i K uratorem  wierzycieli jest p. A leksan
der Zaleski c. k. notaryusz w Przem yśla
nach.

3) Przem yślany, 8 września 1895.

L. 64413 (8729 3— 3)
O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

ckiego pto 2800 zł. wa. odbędzie się w tut. Lwowie ogłasza, że w sali rozpraw tegoż 
sądzie w dwóch term inach to je s t dnia 24 sądu odbędzie się dnia 16 stycznia 1896 
stycznia 1896 i dnia 28 lutego 1896 zawsze i 30 stycznia 1896 każdym ' razem o godzi- 
o godz. 11 przed poł. przymusowa sprzedaż nie 10 przed południem licytacya wierzy- 
realnośei pod lkons. 257 w Krynicy poło- telaości masy konkursowej „Galicyjskiego j L. 5004
Ż 0 H 6 J  T A W » T 7 .V S t .W J t .  ła o  n  r l l  n w n r c A  c t r t n r  u o r n i  n  r \ \

Cena szacunkowa wynosi 9102 zł. 
ct. a w.

W adyum  911 zł. wa.

L. 6505 (8723 3 - 3 )
W celu wydobycia na rzecz c. k. uprz. 

akc. Banku hip. we Lwowie kwoty 240 zł. 
z po. odbędzie się w tu t. sądzie egzekucyj
na publiczna sprzedaż realności Iwh. 527 
ks. gr. gm. Przem yślany objętej do Aleksan
dra Zaleskiego należącej na 6500 zł ocenio
nej n« dniu 14 stycznia 1896 i 17 lutego 
1896 każdym razem o godz. 10 rano z tem, 
że na pierwszym term inie sprzedaż tylko po
wyżej lub za cenę szacunkową, na drugim  
także poniżej takowej nastąpi.

W adyum  wynosi 10 procent ceny sza
cunkowej.

Resztę warunków można przejrzeć w 
tus. registraturze.

K uratorem  wierzycieli jest p. A ntoni 
Harasiewicz w Przem yślanach.

O. k. Sąd powiatowy.
Przem yślany, 30 czerwca 1895.

(8680 2 - 3 )
Towarzystwa handlowego stow! zarej! z o - ! Sąd powiatowy Kęcki odbędzie licyta- 
grsniczoną poręką we Lwowie w likwida- i cyę ruchomości pod nk. 82 Iwh. 76 w S ta
c ji"  w łącznej kwocie 64969 zł. 29 ct. aw. rej wsi położonej, F ranciszka Skęczka wła- 

. że eenę wywołania stanow i wartość wierzy- snej w budynku sądowym w dwóch term iu  -ii.  j i . i. _  j *„ „u on „i._ • 1Q(R* : u ._____W arunki licytacyjne przejrzeć można telności tych w edług inw entarza w kwocie 
w sądzie. 64969 zł. 29 ct., że w ierzytelności te na

Kuratorem niewiadom ych wierzycieli pierwszym term inie tylko wyżej ceny wywo- 
je s t ck. not. Jan  A rie t w Muszynie. łan ia  lub przynajm niej za tę eenę, na; dru-

C. k. Sąd powiatowy. gim  zaś naw et niżej ceny wywołania sprze-
Muszyna, 21 października 1895, dane zostaną, że jako wadyum kwota 64

__________ _ zł. złożoną być ma i że inw entarz mssy
L. 38435 _ (8449 1— 3) krydalnej, weksle i inne dokumenty do

W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie tych wierzytelności się odnoszące i warun- 
odbędzie się celem, zaspokojenia wierzytelno- ki licytacyjne w registraturze sądowej przej- 
śei powiatowej kasy oszczędności w Krako- rżane być mogą. 
wie a to : j Lwów, 30 listopada 1895.

1. 480 złr. z 8 prc. od 25 czerwca ! ___________
1891. . Ł. 14020 (8703 3 —3)

2. 480 zł. z 8 prc. od 25 g rudn ia  O. k. Sąd powiatowy podaje do wiado-
1891 i 480 zł. z 8 pre. od 25 czerwca 1892 mości, że w tymże sądzie odbędzie się pu- 
ora7- reszty kapitału  pożyczkowego w kwo- bliczna sprzedaż realności w Nowosiółee 
cie 11341 zł. 99 ct. z pn. w dniu 10 lutego kostiukowej położonych wedle whl. 768, 769,
1896 i w dniu 16 m arca 1896 zawsze o godz. 770 osobno dłużnika Efroim a Rosenstoka 
10 rano przymusowa sprzedaż realności Jk. w łasnych na  zaspokojenie pretensyi Jakóba 
l 0 i  dz. VI w Krakowie położonej, małolet- H orowitza w kwocie 378 zł. 72 ct. dnia 17 
nich W andy, Zygmunta," Leona i Gustawa stycznia 1896 i dnia 20 lutego 1896 każde- 
W ierzbickich własnej. go razu o godzinie 10 rano, a to na pierw -

Cena wywołania wynosi 24700 zł. szym term inie tylko za lub wyżej ceny sza- 
W adyum  2470 złr. cunkowej, na drugim  zaś i poniżej takowej cya realności pod 1. kat. 104 w Lubszy po-

Gtezeta Lwowska Nr. 293 z dnia 20 grudnia 1895.

nach w dniach 30 stycznia 1896 i 4 m arca 
1896 każdorazowo o godz. 10 rano, na dru
gim term inie niżej ceny wywołania 166 zł. 
90 ct.

W adyum 16 zł. 69 ct.
K uratorem  dla niewiadom ych wierzy

cieli i interesow anych ustanowiono adw. dr. 
Fabrego w K ętach.

E x trak t tabularny, ak t oszacowania i 
warunki licytacyjne można przejrzeć w 
sądzie.

Kęty, 16 listopada 1895.

L. 3779 (8579 2— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Zuraw nie za

wiadamia, że celem zaspokojenia pretensyi 
w kwocie 30 zł. z 6 prc. odsetkami od dnia 
29 kw ietnia 1892, kosztów sądowych w kwo 
tach 8 zł. 64 ct., 4 zł. 24 ct., 6 zł. 94 ct., 
i 3 zł. 94 ct. już przyznanych, niem niej ko
sztów tej prośby w kwocie 6 zł. 82 ct. od
będzie się o godz. 9 rano w term inach 31 
stycznia 1896 i 4 m arca 1896 a to przy dru
gim  także poniżej ceny szacunkowej licyta-

łożonej ciała tabularnego nie stanow iącej, 
nieobjętej masy spadkowej Franciszka D re- 
kslera własnej.

Cena w yw ołania 140 zł.
W adyum 14 zł.
Reszta warunków i protokół oszacowa

nia  do przejrzenia w registraturze.
Dla niewiadom ych wierzycieli ustano 

wiono kuratorem  p. Jan a  Ludkiew icza 
Żurawnie.

C. k. Sąd powiatowy.
Zurawno, dnia 23 lipca 1895.

w

L. 2824 (8659 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach o- 

głasza, że na zaspokojenie wierzytelności dr. 
Bolesława Strowskiego w kwocie 200 z ł od
będzie się w dniu 22 stycznia 1896 i w dn. 
24 lutego 1896 każdym razem  o godz. 10 
rano egzekucyjna sprzedaż połowy realności 
wykazem hipotecznym  1. 119 księgi g ru n to 
wej gm iny Kawenczyn objętej, dłużników tj. 
spadkob. P io tra  F e re ta  własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cukowa 212 zł. 50 ct. wa.

W adyum  21 zł. 25 ct.
Kuratorem  niewiadom ych wierzycieli 

ustanowiony został adw. dr. Ujejski.
Ropczyce, 16 kw ietnia 1895.

L. 17122 (8673 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi po

daje niniejszem  do wiadomości, że na prośbę 
gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
Te Lwowie, rozpisaną została w celu ścią
gnięcia reszty ra ty  z 1 lipca 1893 w kwo
cie 612 zł. 38 ct. aw. i trzech półrocznych 
ra t po 650 zł. wa. z pn. egzekucyjna sorze- 
daż majętności Piotrów scheda I I I  wykazem 
hipotecznym  1. 112, Piotrów  scheda I I I  wy
kazem hipotecznym  1. 451 i Siekierczyn 
scheda I II  wykazem hipotecznym  1. 102 ks. 
gruntowej dla większyeh posiadłości obję
tych, dłużnika M ajera Schicklera w łasnych 
wraz z przynaleźytościami protokołem z 10 
czerwca 1895 1. 11886 opisanym i w dwóch 
na dzień 28 stycznia 1896 i 25 lutego 1896 
każdym razem  na godzinę 10 przed połud
niem wyznaczonych term inach, że pomienio- 
ne dobra na pierwszym term inie tylko za 
lub powyżej ceny szaeunko ej w kwocie 
58060 zł. aw., która służyć będzie oraz za 
cenę wywołania, na drugim  term inie zaś 
także poniżej takowej zostaną sprzedane, że 
każdy chęć kupienia m ający obowiązanym 
będzie kwotę 5806 zł. aw. do rąk kom isji 
licytacyjnej złożyć, że dla wszystkich tych, 
którym by uchw ała licytacyjna doręczoną być 
nie mogła, lub  którzyby n a  rzeczone dobra 
później prawa rzeczowe nabyli, ku ra to r w 
osobie adw. dr. S taubera został ustanow io
nym, wreszcie, że wyciąg hipoteczny, proto
kół opisania przynależności dóbr, tudzież 
bliższe warunki licytacyjne w tus. reg istra  
turze mogą być przejrzane.

Kołomyja, 16 listopada 1895.

L. 4682 (8698 2 - 3 )
Celem zaspokojenia w ierzytelności Lei- 

by Liebera w kwocie 800 zł. aw. z pn. od 
będzie się w dniach 28 stycznia i 26 lu te 
go 1896 każdym razem  o godzinie 10 rano 
w tutejszym  sądzie egzekucyjna licytacyjna 
sprzedaż 27|32 części realności miejskiej pod 
lk. 74 w Krośnie położonej a wedle 1. w y 
kazu hipotecznego 93 księgi gruntowej gm. 
katastralnej Krosno, Iraela  M argulesa w 
15/32 częściach i Jach e ty  W achtel w 12J32 
częściach własnej.

Cena wywołania i szacunkowa 2048 
zł. 14 ct.

W adyum 204 zł. 80 ct.
Reszta warunków licytacyjnych, akt i 

protokół oszacowania i wyciąg hipoteczny 
w tutejszo sądowej reg istraturze do przej
rzenia.

K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 
doktor Feliks Czajkowski adwokat w K ro
śnie.

C. k. Sąd powiatowy 
Krosno, dnia 24 września 1895.

L. 7710 (8732 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Bieczu zawia

dam ia, że celem  zaspokojenia pretensyi M a
ryi Dobrowolskiej w kwocie 110 zł. w. a. z 
procentem  6°/0 od dnia 3 sierpnia 1884 bie
żącym, kosztami w kwotach 5 zł. 62 ct. 
5 zł, 85 ct. i tudzież kosztów egzekucyjnych 
w kwotach 4 zł. 82 ct. i 9 zł. 56 ct. o d b ę
dzie się w tymże Sądzie licytacyjna p ub li
czna sprzedaż ciała pip. whl. 148 gm. Za
górzany objętego wedle karty B. poz. 1 d łu 
żnika Jan a  Dobka własnego w dwóch te r
m inach tj. w dniu 13 stycznia 1896 i 11 
lntego 1896 każdym razem  o godz. 9 rano. 

W adyum wynosi 18 zł. w. a.
W yciąg hip., protokół oszacowania 

sprzedać się mającej realności oraz resztę 
warunków licytacyjnych przejrzeć można w 
Registraturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Biecz, dnia 19 sierpnia 1895.



L. 9082 (8720 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy W K alwaryi za

wiadamia, iż celem zaspokojenia w ierzytelno
ści 97 zł 73 ct. z pn. odbędzie się na rzecz 
Jakóba Sattlera w tu t. sądzie przymusowa 
sprzedaż całej posiadłości whl. 449 gm iny 
Lanckorona objętej, dłużniczki M arty Mo- 
surskiej w łasnej na jednym  term inie  dnia 
27 stycznia 1896 o 10 godz. 10 rano.

W yciąg hipoteczny, protokó? oszacowa
nia i resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w reg istra tu rze.

K uratorem  wierzycieli niewiadomych 
ustanowiony p. adwokat dr. Bresiewicz 

Cena w ywołania wynosi 100 zł. 
W adyum 10 zł.
Kalwarya, 24 listopada 1895.

L. 7745 (8722 2 -  3)
W celu wydobycia na rzecz Towarzystwa 

zaliczkowego w Przem yślanach 11 ra t miesię 
cznych po 5 zł. 83 ct. i kap ita łu  280 zł 4 ct. 
z pn. odbędzie się w tu t. Sądzie egzekucyj
na  sprzedaż realności whl. 344 ks. gr. gm i
ny Przem yślany objęt°j do dłużnika Lusera 
P lap lera  należącej na 400 zł. ocenionej na 
dniu 27 styeznia 1896 i 2 m arca 1896 każ
dym razem o 10 godz. z rana  z tern, że na 
pierwszym  term inie sprzedaż tyiko powyżej 
lub za cenę szacunkową, na  drugim  także 
poniżej takowej nastąpi.

W adyum wynosi 10°/o ceny szacunkowej 
Resztę warunków można przejrzeć w 

tusąd registraturze.
K uratorem  wierzycieli je s t p. A leksan

der Zaleski ck. notaryusz w Przem yślanach, 
C. k. Sąd powiatowy. 

Przem yślany, 28 czerwca 1895.

L. 5622 (8736 2 - 3 )
Obwieszczenie.

Celem wydzierżawienia przysługu
jącego gminie miasta Złoczowa’ prawa 
poboru 100 prc. dodatku gminnego do 
podatku konsumcyjnego od mięsa w 
obrębie miasta Złoczowa z przedmie
ściami Szlaki i Giinianskie na czas od
1. stycznia 1896 do 31 grudnia 1898 
zatem na przeciąg lat trzech odbędzie 
się na dniu 23 grudnia 1895 o| godz. 
3 popołudniu w sali Obrad Magistratu 
publiczna licytacya tak ustna jakoteż 
za pomocą ofert pisemych, do której 
wszystkich chęć, wydzierżawienia ma
jących się zaprasza z tern, że jako ce
nę wywołania ustanawia się roczny 
czynsz w kwocie 9877 zł. w. a. tu
dzież że oferty w 10 prc. ceny wywo
łania jako wadyum zaopatrzone być 
mają.

Bliższe warunki licytacyjne, które 
przed rozpoczęciem licytacyi odczytane 
zostaną mogą interesowani przejrzeć w 
godzinach urzędowych w Registraturze 
Magistratu.

Złoczów, dnia 16 grudnia 1895.

L. 11466 (8701 2— 3)
Dnia 22 stycznia 1896 i dnia 24 lu te 

go 1896 o godz. 10 rano adbędzie się w 
tu t. sądzie przymusowa publiczna sprzedaż 
realności whl. 694 Skałat objętej w sprawie 
M arkusa Leiby dw. im. i Zlaty Rosenblattów 
przeciw  N uchim ow i Swifezo zapłacenie 700 
zł. a. w.

Cena wywołania wynosi 655 zł.
W adyum  65 zł. 50 ct.
Przy pierwszym term inie realność tylko 

za lub wyżej ceny wywołania, przy drugim  
także poniżej takowej sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tu t. sąd. reg istra turze przejrzeć.

Dla niewiadom ych wierzycieli ustano
wiono kuratorem  adw okata dr. Letza w Ska- 
łacie.

C. k. Sąd powiatowy.
Skałat, dnia 24 października 1895.

L. 297 (8694 2 — 3)
C. k. Sąd powiatowy w Bieczu zawia

dam ia, że celem zaspokojenia pretensyi Sa
m uela K lausnera jako prawonabywey Izraela 
P ressera w kwocie 50 zł. aw. z procentem  
w kwocie 10 zł. kosztami w kwotach 2 
zł. 74 ct., 5 zł. 52 c t.; tudzież kosztów e- 
gzekueyjnyeh w kw otach 4 zł. 16 ct. i 8 zł. 
52 ct. odbędzie się w tymże sądzie licy ta
cyjna publiczna sprzedaż całego ciała hip. 
whl. 146 gm. Biecz (Belna) objętego wedle 
karty  B pcz. 2 dłużnika Józefa Kosiby wła
snego w 2 term inaeh tj w dniu 27 stycznia 
1896 i w dniu 2 m arca 1896 każdym razem 
o godz. 10 rano.

W adyum wynosi 65 zł.
W yciąg hipoteczny, protokół oszacowa

nia sprzedać się mającej realności oraz re
sztę warunków licytacyjnych przejrzeć można 
w registraturze sądowej.

Biecz, 14 sierpnia 1895.

L 15759 (8361 1 - 3 )
Zawiadam ia się chęć kupna m ających, 

że w tu t. sądzie powiatowym miejsko dele
gowanym odbędzie się przymusowa sprzedaż 
połowy realności whl. 207 gm. Ruska w Lś 
na pokrycie w ierzytelności Józefa P ietraszka 
w kwocie 15 zł. wa. z pn. w dniach 12 lu 
tego 1896 i 12 m arca 1896 każdym razem 
o godz. 10 rano.

Cena wywoławcza 575 zł. wa.
W adyum  57 zł. 50 ct. wa.
Resztę warunków licytacyjnych w są- 

zie można przejrzeć.
Rzeszów, 18 października 1895.

L. 1977 , (8754 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Żmigrodzie po

daje do publicznej wiadomości iz dnia 20 
styeznia i 27 styeznia 1896 roku każdym ra 
zem o 10 godzinie rano odbędzie się przymu
sowa sprzedaż realności wyk 1 449, 96 467, 
338, 368. gm. Żmigród objętych M ichała 
Głoda, Feliksa Myczkowskiego, i W ojciecha 
R<'zponda w łasnych, na zaspokojenie p reten
s j i  Kasy Oszczędności w Jaśle  w kwocie 
175 zł. z pn.

Cena wywołania stanow i 3287 zł. 49 ct. 
zaś wadyum 328 zł. 70 ct.

Protokół oszacowania i bliższe warun 
ki licytacy ne przejrzeć można w tutsądo- 
wej registraturze.

Żm igród, dnia 25 m arca 1895.

L. 15562 (8306 1 —3)
W sprawie egzekucyjnej Zakładu kredy

towego włościańskiego przeciw Andrijowi 
Szkwarek M ikołaja o zapłacenie czterech ra t 
po 6 zł. 67 ct. z pn. odbędzie się publiczna 
egzekucyjna sprzedaż realności dłużnika wy
kaz hip. 745 w Jasienow .e polnym położo
nej w dwóch term inaeh dnia 18 lutego i 
dnia 18 m arca 1896 o 9 godzinie rano w 
Sądzie tutejszym.

Cena wywołania w kwocie 200 zł.
W adyum 20 zł.
N a pierwszym term inie sprzedaną zo

stan ie  realność za cenę szacunkową lub wy
żej a na drugim naw et niżej ceny wywołania.

Resztę warunków przeglądnąć można 
w reg istra turze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
H orodenka, 6 listopada 1895.

L. 14954 (8559 1— 3
W sprawie egzekucyjnej Sendera Resis 

przeciw Jurkowi Łnkienezukowi o zapłace
nie 25 zł. odbędzie się publiczna egzekucyj
na sprzedaż realności dłużnika wyk. hip. 
742 w Strzylezu położonej w dwóch term i
nach  dnia 18 lutego i dnia 18 m arca 1896 
o godz. 9 rano w Sądzie tutejszym.

Cena wywołania w kwocie 140 zł 
W adyum 14 zł.
N a pierwszym term inie sprzedaną zo

stanie realność za cenę szacunkową lub w y
żej a na drugim  naw et niżej ceny wywołania.

C. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, 29 października 1895.

L. 15563 (8307 1— 3)
W tu t Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano dnia 18 lutego 1896 powyżej ceny sza
cunkowej, zaś dnia 18 m arca 1896 naw et 
poniżef takowej, licytacya realności 1. 423 
w edług wyk. hip. 355 śp. F ranka Karpiaka 
własnej w Jasienowie polnym położonej na 
rzecz Zakładu kredyt, włość, w likwidacyi 
pto. 12 ra t po 6 zł. 50 ct.

Cena wywołania 200 zł.
W adyum 20 zł.
Ręszta warunków, akt oszacowania i 

w yciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
reg istra turze.

Dla nieznanych z życia i miejsca poby
tu wierzycieli hipotecznych, ustanaw ia się 
kuratorem  adw. dr. Białkowskiego.

C. k. Sąd powiatowy 
Horodenka, 14 listopada 1895.

L. 31226 (8678 1 - 3 )
C. k. Sąd miej. del. w Przem yślu po

daje do wiadomości, że w spraw ie egzeku
cyjnej Galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego w likwidacyi przeciw Chaji i 
Chaimowi małżon. Fuss o zapłacenie kwoty 
500 zł. odbędzie się dnia 7 lutego 1896 
i dnia 6 m arca 1896 każdym razem  o godz 
10 przed południem w biórze nr. 46 przy
musowa sprzedaż realności whl. 210 ks. g r. 
gminy Krówniki objętej Chaji z Takserów 
F uss w łasnej, tudzież realności whl 129 
ks. gr. gm. Jaksm anice objętej dłużnika 
Obaima Fuss w łasnej1

Cenę wywołania stanowi co do realno
ści wyk. hip. 1. 210 kwota 775 z ł , zaś co 
do realności whl. 129 kwota 225 zł. 

W adyum zaś 10 prc. tejże 
Kuratorem  wierzycieli niewiadom ych 

ustanowiono adw. dr. M, Schw arza w Prze
myślu z substytucyą sdw . dr. J . Goldfarba.

Resztę warunków licytacyjnych, proto
kół opisania przynależności, ak t oszacowania 
i wyciąg tabularny można p rz e jm ć  w tu t 
sądowej registraturze.

Przem yśl, dnia 9 listopada 1895.

L. 4422 (8578 1 - 3 )
C k. Sąd powiatowy w Żurawnie za

w iadam ia, że celem zaspokojenia pretensyi 
w kwocie 50 zł. z 6 prc. odsetkami od 2 
października 1893, kosztów w kw otach 5 zł. 
64 ct., 3 zł. 84 ct., 7 zł. 88 ct. już przyzna
nych nie mniej kosztów prośby w kwocie 
6 zł. 83 ct. odbędzie się o godz. 9 rano w 
term inach  7 lutego i 13 m arca 1896 a to 
przy drugim  term inie także poniżej ceny 
szacunkowej licytacya realności pod lk. 104 
w Lubszy położonej c ia ła  tabularnego nie 
stanowiącej nieobjętej masy spadkowej F ra n 
ciszka D reksler w łasnej.

Cena wywołania 190 zł.
W adyum  19 zł.
Reszta warunków, protokół opisania i 

oszacowania do przejrzenia w reg istraturze 
D la niewiadom ych wierzycieli u stano

wiono kuratorem  p. Jan a  Ludkiewicza z 
Żurawna.

C. k. Sąd powiatowy.
ŹurawDo, dnia 23 lipca 1895.

L. 6160 (8339 1 - 3 )
W  c. k. Sądzie powiatowym Tyczyń

skim celem zaspokojenia w ierzytelności J a 
kóba S ilberberga w kweie 20 zł. 89 ct. z 
pn. odbędzie się przymusowa publiczna sprze 
daż realności pod n. kons. 109 w Fulom ie 
położonej, wyk- bip. 1. 153 księgi głównej 
gm iny katastralnej Futom a objętej, na imię 
Jana , W eroniki i F ranciszka Paściaków za- 
intabulow anej w dniach 16 grudnia 1895 i 
13 stycznia 1896 każdym razem o godz. 11 
przed południem.

Cena wywołania 396 zł. 42 ct. aw.
W adyum 39 zł. 64 ct.
Resztę warunków licytacyjnych w są

dzie można przejrzeć.
Tyczyn, dnia 30 września 1895.

L. 6890 (8681 1 - 3 )
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze

kucyjną licytacyę połowy realności pod nk. 
94 w K ętach Jakóba G uttm ana własnej w 
budynku sądowym w dwóch term inach 3 
lutego i 4 m arca 1896 każdorazowo o godz. 
10 rano.

W adyum 792 zł. 10 ct.
Kuratorem  dla niewiadom ych wierzy 

cieli i interesow anych ustanowiono Ju liana 
Sporna not. w K ętach.

W yciąg hipoteczny, ak t oszacowania i 
w arunki licytacyjne można przejrzeć w 
sądzie.

Kęty, 16 listopada 1895.

L. 10277 (8658 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

podaje do wiadomości, że w celu zaspokoje
nia w ierzytelności kasy oszczędności m iasta 
Kołomyi pto 3 ra t po 21 zł. 25 et. i 478 
zł. 27 ct. z pn. odbędzie się w zabudowaniu 
tegoż sądu w sali rozpraw w dniach 3 lu
tego 1896 i 9 m arca 1896 każdym razem o 
10 rano publiczna przymusowa sprzedaż r e 
alności pod n. 264 w Peczeniżynie położo
nej wedle Iwh. 1225 B poz. 1 ks. gr. gm. 
kat. Peczeniżyn w łasność Ju ry  W innyka 
Iw ana stanowiącej.

Cena w ywołania wynosi 2400 zł. a na 
pierwszym term inie realność wymieniona 
sprzedaną zostanie za łub wyżej ceny w y
wołania, zaś na drugim  także niżej takowej.

W adyum ustanowiono na kwotę 240 
zł. a. w.

Nabywca obowiązany będzie te w ierzy
telności, których zapłatę wierzyciele przed 
term inem  zapłaty  lub umówi mena wypowie
dzeniem przyjąćby nie chcieli, przyjąć do 
zapłaty  z hipoteki za potrąceniem z ceny 
kupna o ileby z takowej wedle porządku 
tabularnego do zapłaty przyadaly.

Re»ztę warunków licytacyjnych wolno 
p rzejrzeć w sądzie tut.

C. k. Sąd powiatowy 
Peczeniżyn, 17 listopada 1895.

Konkursa.
L. 121584 (8773 1—3)

Konkurs.
Celem obsadzenia jednej posady inspe

ktora gorzelń.
W obrębie e. k. galicyjskiej krajowej 

D yrekcyi skarbu je s t do obsadzenia jedna 
posada inspektora gorzelń w V III klasie 
rang i z systemizowanymi poborami.

Ubiegający się o tę  posadę m ają wnieść 
podania w przeciągu czterech tygodni w 
przepisanej drodze służbowej do Prezydyum  
krajowej Dyrekcyi Skarbu we Lwowie i w y 
kazać, że posiadają wymogi przepisane roz
porządzeniem c.j k. M inisterstw a Skarbu z 
dnia 12 czerwca 1890 1. 208 66 (Dz. pp. nr. 
26 z r. 1890).

Lwów, dnia 13 grudnia 1895.

L. 4696 (8755 1— 3)
Celem obsadzenia posady zarządcy w

c. k. Zakładzie kary dla mężczyzn we Lwo
wie z rangą i poborami IX  klasy, wolnem 
pomieszkaniem i rocznym poborem 17 m e
trów kubicz. tw ardego, 10 m etr. kub. mięk 
kiego opałowego i 13 kil. świec stearyno

wych z obowiązkiem jednak złożenia k a u c ji  
w wysokości jednorocznej płacy, ewentualnie 
też opróżnić się mogącej posady kontrolora 
z ran g ą  i poborami X k la sy  i adjunkta z 
raDgą i poborami X I klasy.

U biegający się o te  posady m ają wnieść 
swoje należycie alegowane do wysokiego c. 
k. M inisterstw a sprawiedliwości wystosowane 
podania w drodze przepisanej do dnia 10 
stycznia 1895 de c. k. Dyrekcyi zakładu ka
ry dla mężczyzn we Lwowie i wykazać się 
znajomością obydwóch języków i krajow ych, 
tudzież uzdolnieniem do służby zakładow o- 
karnej i świadectwem złożonego egzaminu z 
rachunkowości państw a.

Z c. k. N adprokuratoryi Państw a.
Lwów, 16 grudnia 1896.

L. 2589 (8738 1 - 3 )
W wykonaniu postanowień ustaw/ 

z dnia 2 lutego 1891 nr. 17 Dz. u. 
kr. rozpisuje się niniejszem konkurs 
na dziewięć posad akuszerek okręgo
wych w powiecie Mościskim, a to dla 
dziewięciu okręgów z siedzibą akuszer
ki w miastach, Mościska i Sądowa 
Wisznia, dalej w miasteczkach Kru- 
kiennice i Husaków, i wreszcie w Gmi
nach wiejskich Lipniki, Twierdza, Sta- 
rzawa, Lacka Wola i Szeszorowice.

Obowiązkiem akuszerki okręgowej 
będzie udzielanie w swoim okręgn po
mocy położniczej każdej chorej o po
moc taką zgłaszającej się.

Do każdej z powyższych posad 
przywiązaną jest stała roczna płaca 
w kwocie 120 zł. w. a. a nadto pra
wo pohierania ustanowionych taks za 
każdą pomoc chorej udzieloną.

Ubiegające się o powyższe posa
dy akuszerek okręgowych, mają wnieść 
odnośne podania swoje do Wydziału 
Rady powiatowej w Mościskach najda
lej do 15 stycznia 1896 i do tychże 
dołączyć:

1. metrykę chrztu,
2. dyplom uprawniający do wy

konywania praktyki położniczej,
3. świadectwo moralności, i
4. poświadezenie stanu zdrowia, 

wystawione przez dotyczącego c. k. 
lekarza powiatowego.

Z Wydziału Rady powiatowej. 
Mościska, dnia 4 grudnia 1895. 

Jabłoński, Stadnicki
Sekretarz Prezes

L. 2662 (8737)
Celem obsadzenia posady kontro

lora przy kasie miejskiej w Haliczu z 
płacą roczną 450 zł. rozpisuje się ni
niejszem konkurs.

Wymaga się uzdolnienia fachowe- 
wego, które świadectwem udowodnione 
być ma. Emerytowani urzędnicy po
datkowi albo rachunkowi mogą tó u- 
zdolnienie udowodnić dokumentem eme
rytalnym.

Dalej wymaga się złożenia kaucyi 
służbowej w wysokości pówyzszej ro
cznej płacy.

Podania o pomienioną posadę wnie
sione być mają do Zarządu miasta Ha
licza do dnia 31 grudnia 1895.

Od Zarządu miasta 
Halicza, dnia 17 grudnia 1895.

L. 4640 (8774)
Prezydyum  c. k. krajowej Dyrekcyi 

skarbu rozpisuje konkurs celem obsadzenia 
posady radcy skarbu w V II klasie rangi dla 
służby podatków stałych, ewentualnie posady 
sekretarza skarbu, dalej jednej ew entualnie 
dwóch posad starszych inspektorów  podat
kowych w V III klasie rangi, jednej ew en
tualnie trzech posad inspektorów podatkowych 
w IX klasie rangi i jednej ew entualnie czte
rech posad koncepistów skarbow ych w X 
klasie rangi z systemizowanymi poborami.

Ubiegający się o je  In ą  z posad po
wyższych mają wnieść swe podania udoku
m entowane w dowody kw alifikacji i znajo
mości języków krajowych w przepisanej dro
dze służbowej w przeciągu czterech tygodni 
do Prezydyum c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu.

W tych podaniach należy też wykazać 
czy i w jakim  stopniu są  kom petenci spo
krewnieni lub spowinowaceni z tutejszokra- 
jowymi urzędnikam i skarbowym i.

Lwów, dnia 16 grudnia 1895.
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L. 8947 (8743 1—2)
Iw an M ełyniuk z Ja tw ięg  uznany m ar

notraw cą, kuratorem  tegoż ustanow iony S te
fan M ełyniuk z Ja tw ięg .

C. k. Sąd powiatowy 
Bóbrka, 30 lipca 1895.

L. 5069 (8751 1 - 2)
Ołenę Owczar z Podhorzec uznano mar- 

no traw czyn ią ; kuratorem  ustanowiono Kaje
tana Łabińskiego z Podhorzec.

C. k Sąd powiatowy.
Olesko, 17 lipea 1895.

Wyroki prasowe.
£1. 281 (8437)

5DaS f. f. ftdbt. bfleg 93ejirf§gerid)t 211= 
fergrunb a is  ^refjgertdjt Ijat mit bem llrtfjeil 
nom 14 9(tootm berl895, 3^- 25575 bie SBei* 
tcroerbrcitung ber SRummer 45 ber pertobiidjeit 
®rucffd}rift: „S ie  gufunft" bom 6 ©eptem* 
ber 1^95 toegett ber ©telle non „93efoitberS in 
Slmerifa" bis „21rbeitermaffen ju  nerbreiten“ 
in bem2Irtifelf „®er 21rbeitercongre§ non 1896“ 
ferner ioegen beS SlrtiJeI<8 : „SltijeiSmuS" nad) 
§§ 305 © t. ©. unb 122 d. © t. ©.nerboten. 

28ien, am 25. SRooember 1895.

31. 286 (8586)
Sm  -Kamen ©einer SRajeftat beS ® aifer§!

Sas f. i  $retSgeri<f)t ®remS alg $rejj* 
geridjt l)at iiber 2lntrag ber 1. f. ©taatśan* 
loaltfdjaft nom 2 Secember 1895, 3 
©tf ju SReĄt erfannt: Ser 3nl)alt ber perio* 
biftfjen ®rucfjĄrtft : „llnnerfdlfĄte beutj<f)e
2Borte“ 5Rr. 23 nom 1 Seeetnber 1895 be* 
griinbe in berSRubrif: „SSrieffaften" ©eite 292, 
©palte 2 unb 3, in ber ©telle „garbenjatter 
©djioarjgelber" big „2Imen“ n b. ®r. g. ben 
Sf)atbe[tanb 58crbretf)eng ber SRajeftatSbeleibung 
naci) § 63 ©t. ®. 58., eg tnerbe l)inffid)tlid) 
biefer ©telle nad) §§ 489 unb 493 ©t. 0.
bie non ber f. I. ©taatSanioaltjdjaft 2Bien nor* 
genommene 33ejcf)lagnaf)me ber 5Drucffĉ rift be* 
ftatigt unb bag SSerbot ber SBeiteroerbreitung 
auggefprodjen.

iłhentS, 3 Secember 1895.

31. 287 (8692)
SaS I. f. Sanbeg* alg $rej?gerid)t in ©raj 

fjat mit bem (Srlenntniffe nom 21 Dctober 
1895, 3- 2i310, bie SBeiternerbreitung ber 
SRr. 12 ber 3ĉ t^rift; „̂ IrbeiterroiUe-* nom 17 
0ctober 1895 ioegen ber ©telle non „Ser 
jteierntarfifdje ©tattljalter" big „ioegen ifjrer 
3mfiĄt“ beS Slrtifelg: „Ser fteiermarlijd)e 
@tattt)alter“, bann ioegen beg Slrtitelg: „28ir 
begriifen ben neuen ©tSttf)alter",beginnenb mit 
benjelben SBorten unb enbenb mit „ctloag orb* 
nungSiotbrig ift" enbltd) ioegen beg Slrtifelg : 
„SBejirJĝ auptmannf̂ aft $ettau“ beginenb mit 
benfelben SBorten unb enbenb mit „gegeniiber 
einem 2lrbeiteroereine“ nad) § 492 ©t. 0.
n e r b o te n ._______

SaS f. 1. BanbeS* alg ?prefegerid;t in 
SReidjenbeig fiat mit bem (Srfenntniffe nom 18 
October 1895, 3- 9407|©tf., bie SBeiteroer* 
breitung ber Kr. 284 ber 3eitfd̂ rift: „Seutfdje 
58olfgjettung„ oont 15 0ct ber 1895 ioegen 
beg Srtifelg: „Sine £>elbentl)at beg nad) § 
493 ©t. SJS. 0. nerboten.

S aS  !. f. Sanbeg* alg $refegericf)t in 
eid)enberg bat mit bem (Srtenntnifje nom 18 
ctober 1895, 3- 9413, bie SSeiteroerbreitung 
r K r. 226 3eitd)rift: „Keidjenberger Beitung" 
im 26 ©eptember 1895 ioegen ber ©telle non 
So ift eg aber“ big „oerjagt bleiben“ beg 
ctifelg „S ie  58nrgermeifterioa£)I in 2Bien" nad) 

492 ©t. 0 . nerboten.

S aS  !. I. Sreig* iJSrejjgertdjt in  S rient 
i t  mit bem (Srfenntnifje nom 12 Dctober 
895, 3- 4259 bie SBeiternerbreitung ber Kr. 
•36 ber 3 e ifd )rift: „L ’A lto A utge" nom 
5— 16 Dctober 1895 ioegen beg SlrtifelS: 
Le scuole tedesch* in  paesi ita liam “ nad) 

302 ©t. ®. nerboten.

S aS  1 f- Sanbeg* alg ^rejjgericbt in 
lara I)at m it bem ©rfemttniffe nom 17 ł eto* 
er 1895, 3 .  6779, bie SBetteroerbreitung ber 
tummer 81 ber in 3 a ra  erfdjemerben 3eit* 
brift: „II Dalmata" nom 9 Dctober 1895 
legen beg 31rtilelg „ P d  nostro G innasio“ 
acb § 300 ©t. ©. nerboten.

®ag 1. t  ®reig* alg SJJr^geriĄt in ©pa* 
lato mii ^etn ®tlcnntniffe nom 16 Dctober 
1895 3- 7253, bie SSeiteroerbreitung ber 
in © palato untec bem ®itel „D iehtarazione11 
ddo © palatto, 8 Dctober 1895, mit ber Unter* 
fĄrift: „P. Girolamo Granic, Guardiano dei 
Franc^scani M inon Conventualialla M arina" 
erJĄienenen ©rucfiĄrift nad) 21rt. V II unb VIII

Rozmaite obwieszczenia.
L. 12752 (8697 3 - 3 )

0 . k. Sąd powiatowy w Gorlicach za
w iadam ia niewiadomego z mieisca pobytu 
Tymka Szm ajdę, że dnia 17 września 1895 
do 1. 12752 wniosła przeeiw niem u i spóln 
Bazylia Jacew icz skargę o 130 zł., na którą 
równocześnie wyznaczono term in do rozprawy 
na dzień 16 stycznia 1896 o godzinie 9 przed 
południem , tudzież że dla niewiadomego z 
miejsca pobytu pozwanego ustanowiono ku
ratora ad actum  w osobie Jakóba W isłoc
kiego z Gładyszowa.

Będzie zatem  rzeczą pozwanego kura
torowi swemu wcześnie udzielić inforroacyi 
do obrony, lub innego zastępcę sobie usta
nowić, w przeciwnym  bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności 
w yniknąć mogące, pozwany sam sobie przy
pisać będzie m usiał.

Gorlice, dnia 18 września 1895.

L. 13987 (8696 3 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy w G oilieaeh za

w iadam ia niew iadom ych z miejsca pobytu 
D m ytra i A adry ja  Juszczaków, że dnia 11 
sierpnia 1895 do 1 10936 wniósł Teodor H orbal 
przeciw Wasy owi Juszczakowi i przeciw 
nim skargę o w łasność parcel 1. kat. 7809 
do 7813 w Bednarce położonych, na którą 
równocześnie wyznaczono term in do rozprawy 
n a  dzień 16 stycznia 1896 o godzinie 9 prsed 
południem tu d z ież , że dla niewiadomych z 
miejsca pobytu pozwanych ustanowiono ku
ra to ra  ad .ac tum  w osobie p. dr. M aurycego 
Sterna adwokata z Gorlic.

Będzie zatem  rzeczą pozwanych ku ra
torowi swemu wcześnie udzielić informacyi 
do obrony, lub innego zastępcę sobie Justa- 
nowić, w przeciwnym bowiem razie Skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności 
wyniknąć mogące pozwani sami sobie przy
pisać będą musieli.

Gorlice, 24 listopada 1895.

L. 3386 (8719 3 - 3 )
W  sporze sumarycznym Teresy Świsz- 

czowej przeciw Hawryłowi Pom ajbie, M icha
łowi Poinajbie, Wasylowi Pomajbie, Ewie 
Bik i A nnie Pom ajba o oddanie w posiadanie 
P 3  części posiadłości pod lk. 129 we Woli 
Pietruszej wyk. hip. 1. 129 k s .g r . gm. Wola 
Pietrusza objętej, ustanowią się dla nieobec
nej A nny Pom ajba kuratorem  Pawła Ma- 
łecUiego z Pietruszej Woli.

O czem zaw iadam ia się A nnę Pom ajba, 
by na term in  21 stycznia 1896 o 9 rano 
wyznaczony, albo innego pełnom ocnika sobie 
obrała, lub ustanowionemu kuratorowi po
trzebnych środków do obrony dostarczyła, 
gdyż inaczej możliwy zły wynik sporu sama 
sobie przypisze.

0 . k ' Sąd powiatowy.
Frysztak, 15 listopada 1895.

L. 5969 (8695 3 - 3 )
Niewiadomych z pobytu K lem ensa i 

Józefa Fudala zawiadam ia się, że Ja n  Go 
mułka i spóln. ^wytoczyli przeciw nim i 
spólnikom pozew o złożenie rachunków 
z 3/7 części whl. 12 gm. kat. Kołkówka lub 
358 zł. z pn., że dla nich Kazimierz Fudala 
z Kcłkówki kuratorem  ustanowiony zo3tal, 
że temu kuratorow i lub tut. sądowi wszel
kich informacyi udzielić m ają, lub sobie in
nego pełnomocnika ustanow ić mogą.

Term in do obrony na dzień 23 stycznia 
1896 wyznaczony.

0. k. Sąd powiatowy.
Biecz, dnia 30 września 1895

L. 19700 (8713 3— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi u s ta 

nowił w spraw ie egzekucyjnej Kołomyjskiej 
kasy oszczędności przeeiw Rubinowi Mua- 
czaiow i o 3900 zł. dla nieznanego z miejsca 
pobytu dłużnika adw. dr., H ullesa kuratorem  
i doręczył tem uż tus. uchw ałę z 27 kwietnia 
1895 1. 1322 dla dłużnika przeznaczoną.

Kołomyja, dnia 30 listopada 1895.

L. 2994 (8730 3 - 3 )
W myśl § BO ust. o repr. pow. 

Wydział Eady powiatowej mieleckiej 
podaje do wiadomości opodatkowanych 
w powiecie, że z dniem dzisiejszym 
wyłożone zostają w sali posiedzeń Ea
dy powiatowej na dni 14 preliminarze 
na rok 1896 a mianowicie: prelimi
narz funduszu dróg powiatowych i 
preliminarz funduszu powiatowego dróg 
gminnych.

Z Wydziału Eady powiatowej. 
Mielec, 16 grudnia 1895.

L. 43325 (8706 3— 3)
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał h a n 

dlowy w Krakowie zaw iadam ia niewiadomego 
z m iejsca pobytu Jan a  Ignacyka, że przeciw

niem u wniosła miejska kasa oszczędności w 
Bochni pozew de praes. 27 kw ietnia 1895 1. 
15367 o wydanie nakazu zapłaty sumy w e
kslowej 24 zł. wa. z pn. i że wydany wskutek 
tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 80 kwietnia 
1895 1. 15367 doręezony został ustanow io
nemu dla tegoż kuratorowi adwok. dr. Glu- 
zińskiemu ze substytucyą adw. dr. Fedoro
wicza w Krakowie i poleca Ja n a  Ignacykow i, 
aby temuż kuratorowi potrzebnych środków 
obrony doctarczył, lub innego pełnomocnika 
sobie obrał i sądowi o tem doniósł, w 
przeciwnym bowiem razie skutki z tego z a 
niedbania wyniknąć mogące sam  sobie 
przypisze.

Kraków, dnia 15 listopada 1895.

L. 8355 (8672 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach za

wiadam ia nieznanego z m iejsca pobytu Al
freda G arapieha, że przeciw niem u wniosła 
firma Clayton & Scbuttlew ortb we Lwowie 
pozew de praes 18 kwietnia 1895 I. 2604 o 
zapłacenie kwot 417 zł. 40 ct. i 170 zł. i 
że ten pozew doręczony został ustanow ione
mu dla pozwanego kuratorowi w osobie a- 
dwokata dr. Sehatzla ze substytucyą adw. 
dr. Czajkowskiego w Brzeżanach.

W zywa się przeto A lfreda Garapieha, 
by ustanowionem u dlań kuratorow i swe 
środki obrony podał, lub innego zastępcę u- 
stanow ił i tegoż sądowi wymienił, inaczej 
sam sobie przypisze złe skutki z zaniedba
nia tego wyniknąć mogące.

Brzeżany, 30 listopada 1895.

L. 8290 (8561 3 —3)
Zawiadam ia się z m iejsca pobytu n ie

wiadomego Józefa Kaszubę, że z powodu in- 
tabulacyi egzekucyjnego praw a zastaw u dla 
kwoty 23 zł. 36 ct. wa. z pn. na realności 
lwb. 308 w Kolbuszowy górnej na rzecz 
Wysokiego Skarbu, dla niego kuratorem  ad 
actum  Maciej Gorzelany w Kolbuszowy gór
nej ustanowionym  został, któremu rezolucyę 
z dnia 1 czerwca 1895 1. 4229 doręczono.

C. k. Sąd powiatowy. 
Kolbuszowa, 25 października 1895.

L. 10475 (8525 8— 3)
Niniejszem podaje się do wiadomości 

że Marya M ałka 2-im, M echei, Eisyk, Golda 
i Samuel reete Feiw el H om erow ie wnieśli 
przeciw niewiadomemu z życia i miejsca po
bytu Izraelowi Markowi pozew praes 15 pa
ździernika 1895, 1. 10475 o uznanie prawa 
w łasności 1 |3  dotąd na rzecz Izraela M arka 
jako własność zaintabulowanej części rea lno
ści whl. 604 gm iny Bohorodczany.

Ustanowiwszy dla tegoż niewiadomego 
pozwanego kuratorem  Piotra Kurysia c. k. 
notaryusza tutejszego wzywa się Izraela M ar
ka, aby jeżeli z zastępstw em  tem  nie zga
dza się podał Sądowi innego, swego pełno
mocnika lub osobiście wziął: udział w roz
prawie.

0. k. Sąd powiatowy. 
Bohorodczany 7 listopada 1895.

L. 10043 (8590 3 -  8)
0 . k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

wzywa posiadacza książeczki wkładkowej To
warzystwa zaliczkowego w Nowym Targu nr. 
1216 na kwotę 1849 zł. 95 ct. aw. na imię 
Franciszka Kaczmarczyka opiewającej, by w 
przeciągu jednego roku od dnia ogłoszenia 
tego edyktu w tut. sądzie się zgłosił, in a 
czej po upływ ie tego term inu książeczka ta 
na ponowne podanie Franciszka K aczm ar 
czyka za umorzoną uznaną zostanie.

Nowy Sącz, 23 listopada 1895.

L. 17865 (8547 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w sp ra

wie wekslowej Banku handlowego i przem y
słowego w K utacb przeciw Jakóbowi H er- 
schowi Banmwobl i Markusowi Spinner pto. 
267 zł w. a. z pn. ustanow ił dla niewiado 
mych z miejsca pobytu pozwanych Jakóba 
H erscha Baum wobla kuratorem  adw. Dr. 
M ilgroma, zaś dla M arkusa Spinner kuraterem  
adw. D r. K raśnickiego i doręczył tymże na 
kaz zapłaty z dnia dzisiejszego.

Kołomyja, dnia 26 października 1895.

L. 17328 (8546 3 - 8 )
W sprawie firmy Jan a  S tunnera  zastę

pcy przeeiw M ichalinie Z Orlikowskiej pto. 
441 zł. 48 ct. z pn. ustanowiono adw. Dr. 
Zipsera kuratorem  dla niewiadomej z m iej
sca pobytu pozwanej i doręczono temu 
nakaz zapłaty z 28 wrześn;a 1895, 1. 16152 
dla pozwanej przeznaczony.

0 . k. Sąd obwodowy.
Kołomyja, 19 października 1895.

L. 9984 (8609 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 

uwiadam ia niewiadomego z miejsca pobytu 
Rom ana Proeyka, że celem doręczenia u- 
ehw ały tabularnej z dnia 29 kw ietnia 1895
1. 4512 dla niego przeznaczonej względem 
intabulow ania Jacka  Proeyka i Iw asia Szklar
skiego za właścicieli whl. 91,142,146 gm . 
Wyrów kuratora M ykietę K isił ustanowiono.

Kamionka str., 3 października 1895.

L. 20160 (8693 2 - 2 )
0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przem yślu w spraw ie wekslowej Leiby Son- 
nensch na przeciw dr. Em anuelow i hr. Du
nin Borkowskiemu pto 100 zł. aw. zaw ia
damia tego ostatniego jako z miejsca poby
tu nieznanego, że na żądanie Leiby Sonnen- 
schem a pod dniem 9 listopada 1895 1. 18908 
przeciw niem u wydany został nakaz zap ła 
ty sumy 100 zł. aw. z pn. który ustanowio
nem u dlań kuratorowi adw. dr. Dolińskiemu 
doręczono.

Wzywa się zatem kuranda, ażeby po
trzebnych, swych praw  środków swemu k u 
ratorowi dostarczył lub inaego pełnom ocni
ka sądowi wskazał, gdyż złe skutki zanied
bania sam sobie przypisze.

C. k. Sąd obwodowy.
Przemyśl, 7 grudnia 1895.

L. 11109 (8569 3— 3)
C. k. Sąd obwodody jako handlowy w 

Rzeszowie ogłasza niniejszem, iż na prośbę 
Markusa E cksU ina zarządził wpisanie z 
dniem dzisiejszym do rejestru handlowego 
dla firm pojedynczych firmy M arkus Eck- 
stein m łyn parowy wRzeszowie. którą teDŻe 
osobiście im ieniem  i nazwiskiem podpisy
wać będzie.

Rzeszów, 7 listopada 1895.

L 43788 (8707 2 - 3 )
0 . k. Sąd krajowy jako Trybunał h an 

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z m iejsca pobytu Leona Sehneida, że przeciw 
niemu wniosła firma „Isaac M au tn ere t 8ohn“ 
pozew de praes. 15 listopada 1895 1. 43788 
o wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej 
7 zł. 95 ct. wa. z pn. i że w ydany wskutek 
tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 19 listo
pada 1895 1. 43788 doręczony został u sta
nowionemu dla tegoż kuratorowi adwok. dr. 
Benisowi ze substytucyą adw. dr. F isch lera  
w Krakowie i poleca Leonowi Schneidowi, 
aby temuż kuratorowi potrzebnych środków 
obrony dostarczył, lub innego pełnomocnika 
sobie obrał i sądowi o tem  doniósł, w prze
ciwnym bowiem razie skutki z tego zanied
bania w yniknąć mogące sam sobie przypisze.

Kraków, dnia 19 listopada 1895.

L. 46901 (8708 2— 3)
C. k. Sąd krajowy jako trybunał h an 

dlowy w Krakowie zawiadam ia niewiadom e
go z miejsca pobytu Ludw ika Szwantow- 
skiego byłego w łaściciela dóbr, że przeciw 
niemu wniosła M. Langrockowa pozew de 
praes. 25 listopada 1895 1. 45301 o wydanie 
nakazu zapłaty sumy wekslowej 1000 zł. 
w. a. z przyn. i że wydany wskutt-k tego 
pozwu nakaz zapłaty  z dnia 26 listopada 
1895 1. 45301 doręezony został ustanowio
nem u dla tegoż kuratorowi adw. Dr. Kopf- 
fowi ze substytucyą adw. Dr. Tomika w K ra
kowie i poleca się zatem Ludwikowi Szwan- 
Uwskiemu, aby tem uż kuratorowi potrzeb
nych środków obrony dostarczył lub innego 
pełnomocnika sobie obrał i Sądowi o tem 
doniósł, w przeciwnym bowiem razie skutki 
z tego zaniedbania wyniknąć mogące sam 
sobie przypisze.

Kraków, dnia 10 grudnia 1895.

L. 6285 (8734 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za

wiadam ia niewiadomego z m iejsca pobytu 
W ojciecha Patyka, iż na pozew Jana Łątki 
i F ranciszki Jantów ny, pzzeciw niem u o za
płacenie 100 zł. term in  do rozprawy sum a
rycznej na dzień 22 stycznia 1896 o godz. 
9 rano wyznaczono.

Wzywa się zatem W ojciecha Patyka, 
aby do rozprawy staw ił się osobiście lub 
przez pełnom ocnika, inaczej przeprowadzi się 
rozprawę z ustanowionym  dla niego kura to 
rem p. Goyskim Kazimierzem c. k. notary- 
uszem w Tuchowie.

Tuchów, dnia 13 grudnia 1895.

L. 19274 (8623 2— 3)
G. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 

sprawie wekslowej Berła F isebm ana przeciw 
Stanisławowi br. Dzieduszyckiemu pto 1500 
zł. wa. ustanow ił kuratorem  dla pozwanego 
z miejsca pobytu niewiadomego Stanishiw a 
br. Dzieduszyekiego adw. dr p. M aramorosza 
i  substytucyą adw. dr. p. D ębickiego i do
ręczył kuratorowi nskaz zapłaty z dnia 23 
listopada 1895 1. 19274 dla S tanisław a hr. 
Dzieduszyekiego przeznaczony.

Kołomyja, dnia 23 listopada 1895.

L. 65965 (8688 1— 3)
0 . k. Sąd krajowy we Lwowie zaw ia

damia niewiadom ą z życia i miejsca pobytu 
F ryanettę  Dresslę dw. im. Rosenbsch, że 
celem doręczenia jej uchwał w spraw ie żą
danego przez Maryę z M ałuszyńskich Zulauf 
i innych współwłaścicieli realności we Lwo
wie pod 1 k 5 w2Y4 położonej wykreślenia 
prenotacyi praw a zastawu dla sumy 2000?ł. 
m k. z pa. w stanie biernym  powyższej re
alności na jej rzecz ciążącej, ustanowiono dla 
niej kuratorem adwok. dr. P anetha a tegoż 
zastępcą adw. dr. Aschkenazego.

Lwów, dnia 30 listopada 1895.
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L. 7278 (8589)

0 . k. Sąd obwodowy jako handlow y w 
Jaśle poleca wpisanie do rejestru  dla Towa
rzystw zarobkowych i gospodarczych „Towa
rzystwo oszczędności i kredytowe w Kor 
czynie stowarzyszenie z ograniczoną poręką“ 
z tem że firma tegoż opiew a: „Towarzystwo 
oszczędności i kredytowe w Korczynie, sto 
warzyszenie zarejestrow ane z ograniczoną 
poręką“ w języku niem ieckim  : „Spar und
Oredit-Yerein zu Korczyna reg istrirte  Ge- 
nossenschaft m it beschrankter Haftung**

Siedzibą tego Towarzystwa je s t Kor
czyna, przedsiębiorstw o jego opiera się na 
statucie z daty Korczyna 11 września 1895.

Czas trw ania Towarzystwa je s t n ieo
graniczony.

Celem stowarzyszenia jest prowadzenie 
zakładu kredytowego dla dostarczania ezłon- 
kom potrzebnych im , kapitałów  za pośred 
nictwem  wspólnego kredytu i dać im spo
sobność do zyskownego w kładania ich ka
pitałów .

Dyrekcyę sk ładają  w ybrani na walnem  
zgrom adzeniu odbytem w dniu 11 w rz-śnia 
1895 w Korczynie M endel Sehro tt i Mendel 
W eissm ann przemysłowcy w Korczynie oraz 
H ersch F isch ler w łaściciel realności w Kom- 
borm  zamieszkali.

W szelkie ogłoszenia stowarzyszenia u- 
skuteezniają się przez obwieszczenie w lokalu 
stowarzyszenia i publiczne afigowanie ogło
szenia przez przewodniczącego rady nadzor
czej i jednego dyrektora podpisane.

Poręka członków jest ograniczoną i to 
w ten sposób, że każdy członek ręczy za 
zobowiązania stow arzyszenia oprócz kwotą 
swoich skryptów udziałowych na  50 koron 
opiew ających i dopisanych mu dywidend 
jeszcze dalszą kwotą po 100 koron za każdy 
wniesiony udział.

F irm ę Towarzystwa podpisują ważnie 
przewodniczący rady nadzorczej i jeden dy
rektor lub dwaj członkowie dyrekcyi w ten

sposób, że pod wydrukowaną lub przez ko* 
gobądź wypisaną firmą w łasnoręcznie swoje 
nazwisko podpisują.

Prezesem  Pady nadzór zej na walnem  
zgromadzeniu dnia 11 w rześnia 1895 wy
branym  został Stissm ann Beck przemysłowiec 
w Korczynie zamieszkały.

Jasło , 28 listopada 1895.

I Epizoocya P o w i a t

L. 19464 (8624 1 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 

spraw ie wekslowej Spółki handlowej rolniczo 
przemysłowej w Kołomyi przeciw Ludwikowi 
Niewiadomskiemu i M aryanowi D aw idow i-! 
czowi pto 110 zł., 520 zł., 425 zł. i 880 zł. 
wa. z pn. ustanow ił kuratorem  dla pozwą 
nyeh z m iejsca pobytu niew iadom ych L u 
dwika Niewiadomskiego adw. dr. p. R ittig - 
steina, zaś dla M aryana Dawidowieza adw. 
dr. Zipsera i doręczył tym  kuratorom  nakazy 
zapłaty z daty dzisiejszej 1. 19464, 19465, ; 
19466 i 19467 dla pozwanych przeznaczone, j 

Kołomyja, 23 listopada 1895. j

L. 10364 (8664 1 - 3 ) 1
C. k. Sąd powiatowy w Starym  Sączu ; 

zaw iadam ia niewiadomego z pobytu J a n a '  
Stawiarskiego, że Józef Staw iarski dnia 81. j 
października '895  do 1. 10 364 wytoczył : 
przeciw niem u skargę o wystawienie na je 
go rzecz kontraktu kupna sprzedaży co do 
parceli 1635/2 gm Ryiro, której prawo wła
sności dotychczas we wykazie ks 1. 33 na 
rzecz pozwanego jest zaintabulow ane, oraz 
połowv realności wyk. 1. 149 lejżt* gminy.

Sąd ustanaw ia dla pozwanego kuratora 
w osobie p. F loryaua Obmińskiego notaryu- 
sza w Starym  Sączu na jego koszt i niebez- ; 
pieczeństwo, oraz wzywa go, aby kuratorowi j 
potrzebnych dowodów dostarczył lub wska- I 
zał innego pełnomocnika, albo osobiście do / 
rozprawy się staw ił. j

C. k. Sąd powiatowy i
S tary Sącz, 5 listopada 1895, \

Pomór świń

Zaraz ■ pyskowa 
i lacicowa

S k  a ł a t  
S o k a l

T a r n o b r z e g

W a d o w i c e
W i e l i c z k a
Ż y w i e c

M i e j s c o w o ś ć

B o c h n i a
D ą b r o w a
D o l i n a
K a m i o n k a
K r a k ó w
L w ó w
M i e l e c
P o d h a j c e
R o h a t y n
S o k a l

S t r y j
T a r n o b r z e g

T u r k a

W i e l i c z k a
Ż y d a e z ó w

Dubkowce. Soroka.
Bełz, Bojanice, Hulcze, Kościaszyn, Leszczetów, Liw 

cze, Łuczyce, Nusmice, Opólsko, Ostrów, Sokal, 
S teniatyn, Torki, Witków.

Brandwica, Chwało wice, Cygany, Górzyce Jastkow ice, 
M ajdan Zbydniowski, Pniów , Radomyśl, Rzeczyca 
Stale, W itkowice, Zbydniów.

W itanowice.
Bodzanów, Brzegi, Ludwinów, Płaszów.
Cisiee , Kamesznica , Szare, Żabnica.

Swiniary.
Bagienica.
Belejów, Łużki, Słoboda bolechowska.
Połoniczne, Peratyn, Żelechów.
Grzegórzki, Kościelniki, P rądnik  b iały , Śmierdząca.
Lwów (miasto).
Borowa Podleszany.
Sławentyn (K rasnolesie).
Podgrodzie.
Bobiatyn, Łuczyce, Starogród. Żniatyn.
Dobrzany, Korostów, Libuchowa, Orawczyk, Pukieni- 

cze, S trzałków , W ierczany, Różanka niżna.
Chwałowice (ob. dw.) Dąbrówka, M iechocia, Wrzawy 

(Sadowię), Zalesie.
Butla, Husno niżne i wyżnę, Komorniki, Krywka, 

Libuchowa, M ocbnate, Wysoeko wyżnę.
Dobczyce.
Buianów, Holeszów (ob. dw.), Pczany, Tarnaw ka, Wło- 

dzimierce, Żurawno.

Parchy u koni N o w y t a r g  Szczawnica wyżną.

Z c. k .  Namiestnictwa.

W y k a z  |

panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych zestawiony na podstawie j 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 10 do 17 grudnia 1895.

Epizoocya P o w i a t M i e j s c o w o ś ć

Nosacizna

B u c z  a c z
R o p c z y c e
S t r y j
Z a l e s z c z y k i
Z b a r a ż
Ż y d a e z ó w

Przewłoka (ob. dw.).
Dębica (Poddębie folw.)
H urnie.
Zeżawa (ob. dw.).
Bogdanówka (obszar dworski). j 
Smuchów, Żydaezów. j

W ąglik P o d h a j c e W iśniowczyk. j

B o r s z c z ó w Kudryńce, Mielnica, (Juljanów ka). ;
B r o d y Czernica (Zalesie), Ponikwa, Sznyrów. j
H o r o d  e n k a Czerniatyn, Okno. i
H u s i a t y n Czarnokoniecka W ola, Mszaniec. j
K o ł o  m y j  a W inogród.

Róża wąglikowa K r a k ó w Branice, Gzyżyny, Lubocza, Wyeiąże. j
L w ó w Żyrawka j
P o d h a j c e Mużyłów. j
S a n o k Komańcza. ;
S n i a t y n H ańkow ce. i
S t a r e m  ia s to Hołowacko, (Złotnik) j
Z a l e s z c z y k i Błyszczanka, Moszków

B i a ł a Kaniów.
B o c h n  i a B ra tn ice , B rzeźnica, Buczków, C hełm , Gikówice, 

Damieniee, Dąbrówkę, Gorzków, Jodłówka, K łaj, 
Krzeczów, Książnice, Łapczyea, Moszczenica, Sta- 
nisławice, Targowisko, Trynitatis. >

B r o d y Grzymałówka, Sularzów, Szezurowice, Trójca. j 
Biadoliny szlacheckie, Jasień , Wola przemykowska. jB r z e s k o

C h r z a n ó w Jaworzno, Radwanowice. j
C i e s z a n ó w Cewków, Oleszyce miasto, Oleszce stare, Staresioło 

(Bachory), Suchowola, Zapałów.
D r o h o b y c z Horucko, Popiele.
H u s i  a t y n Ozarnokońce wielkie.
J  a r o s ł a w Cetula, Dobra, Duńkowice, Korzenie*, Łazy, M ajdan, 

M ichałówka, Miękisz nowy, Nienowice, Piwoda, 
Rudka, Rzyszkowa wola, Kołoszów, Święte, Sur- 
raaczówka. Tuehla, Wysoeko, Wiązownica, Wylewa, 
Zarzecze, Zabłotce.

Pom ór świń J a s ł o Gogolów, Osobnica, Pstrągów ka, Sieklówka górna
Tarnowiec, Zimno woda.

J a w o r ó w Ghotyniec, Hruszowice, Młyny, Tuczapy, Wola gnoj
nicka.

K a m i o n k a  str Dmytrów, Jabłonów ka, Krzywe, Nieznanów. 
Kościelniki, Kępa rusieeka. WięckowiceK r a k ó w

Ł a ń c u t Gorzyce, Kuryłówka, Ożanna, Rozbórz.
L i m a n o w a Lubomierz.
M i e l e  c Kębłów, Wola zdakowska.
M o ś c i s k a  • Kalników, Sułkowszczyzna
M y ś l e n i c e Dolnawieś, Górnawieś, Jaw ornik, Lubień, Pcim, Skawa. 

W ola radziszowska. Wysoka.
N i s k o Dąbrowica, Kamień, Nisko.
N o w y t a r g Chochołów, Dębne.
P  r z e m y ś l Bolestraszyce, Byków, Dusowce, Kniażyce, Maćko 

wice, Medyka, Młodowice, Nowosiółki, Ostrów 
Paćkowice, Skład solny. Stubienko, Stubno, Torki 
Ujkowice, Walawa, W itoszyńce.

R a w  a Kamionka wołoska, (Horajec), Ubnów.
R o p c z y c e Pustynia (Kozłów), Postków,
R z e s z ó w Krasne, Łąka.
S a m b o r Rogoźno. ‘

L. 31534 (8594 1— 3)
Zawiadamia się niewiadomego.z miejsca 

pobytu Franciszka B ib , że w spraw ie To
warzystwa Zaliczkowego w Tarnowie przeciw 
niemu o 61 z ł ,  ustanowiono dlań kurators 
dr. Stojałowskiego z Tarnowa i temuż rezo- 
lucyę z dnia 26 stycznia 1895 doręczono.

C. k Sąd pow. miej deleg.
Tarnów, d n 'a  30 listopada 189 >.

L. 24131 %  (8593)
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie podaje do publicznej wiado 
mości, że równocześnie poleca się prowadzą
cemu tus. re je s tra :

1. wpisanie w rejestra dla stowarzyszeń 
gospodarczych i zarobkowych nowozałożonego 
stowarzyszenia pod firmą „Volksbank in  Sta- 
nislau, reg istrirte  Genossenschalt mit be- 
sehrankter (5 cher) H aftung1*, w języku poi 
skim „Bank ludowy w Stanisławowie, sto
warzyszenie 'zarejestrow ane z ograniczoną 
(5 krotną) poręką“ z tem , że stowarzyszenie 
to powstało na podstawie statutów z dnia 
1 września 1895;

2. Przedmiotem Stowarzyszenia jest zaj- 
m ywanie się interesam i kredytowymi celem 
przysporzenia członkom potrzebnych środków 
pieniężnych za pomocą wzajemnego kredytu 
i dania możności korzystnej lokacyi ich- ka
pitałów ;

3 dyrektoram i powyższego stow arzy
szenia zostali na walnem zgromadzeniu 6 
września 1895 w ybrani: Dawid Kndisch, M ai 
Bibring, Beri Krautm&nn i dr. Salamon Blau- 
stein.

4. firma stowarzyszenia podpisywana 
będzie w ten sposób, że po w ypisaniu lub 
wyciśnięciu starnpilią takowej, co najm niej 
dwóch członków dyrekcyi takową podpisze.

5 Udział w stowarzyszeniu wynosi co 
najm niej 25 zł. od jednego członka i ręczą 
członkowie za zobowiązania stowarzyszenia 
solidarnie pięciokrotnym udziałem po w li
czeniu takowego ;

6. Obwieszczenia stowarzyszenia nastę
pują przez przybicie na publicznych m iejscach 
a ponadto mogą być ogłoszone w „Gazecie 
lwow skiej1*, lub innym  publicznym dzienniku.

Stanisław ów , 23 listopada 1895.

o uznanie praw a żądania zapłaty kwoty 2890 
zł. 30 ct. wa. jako resztującej ceny kupna 
dóbr tabu larnych  Biczyce, K rasne, Trzetrze- 
wina i W ojtowslwo Trzetrzew ina na  publi
cznej licytacyi w dniu 30 sierpnia 1855 przez 
Franciszka Pisztka nabj tych za przedaw
n ione; że pozew ten doręczono zam ianow a
nemu dla pozwanych ku atorowi adw. W ła
dysławowi Różańskiemu ze substytucyą adw. 

•; dr. Drezińskiego z Nowego Sącza do wnie
sienia pisemnej obrony w dniach 90, że za 

‘ tem  temuż kuratorowi w inni dostarczyć śro- 
I dków do obrony lub innego pełnomo nika 

sądowi wskazać, inaczej bowiem wynikłe z 
| zaniedbania skutki sam i sobie przypisać będą 
' m usieli.
: Nowy Sącz, 21 wneśn>a 1895.

L. 7285 (8622 1— 3)
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Jaśle ustanaw ia w sprawie wekslowej Towa
rzystwa zaliczkowego w Krośnie przeciw Jó 
zefowi Boczarowi i tow. pto 500 zł. w. a. 
z pn. dla niewiadom ago z życia i miejsca 
pobytu Józefa Boezara kuratora w osobie 
Jędrzeja Stępka naczelnika gminy w H aczo
wie i doręczając temuż tutejszo sądowy nakaz 
zapłaty z dnia 2 listopada 1895 1. 6961, 
wzywa kuranda, aby celem strzeżenia praw 
swoich udzielił kuratorowi potrzebnych in- 
formaeyi lub też wskazał sądowi innego 
pełnom ocnika, gdyż w przeciwnym razie 
skutki zaniedbania sam sobie przypiszą.

Jasło, 30 listopada 1895.

L  29080 (8652 1— 3;
Zawiadamia się niewiadomego z miejsca 

pobytu Franciszka Burnata, że w sporze 
Zakładu kredytowego ziemskiego we Lwowie 
przeciw spadkobierca™ śp. Jana Burnata o 
13 ra t po 80 z ł . kuratorem  dlań adwokata 
dr. M alawskiego ustanowiono i temuż rezo
lu c ję , z dnia 27 lutego 1895 1. 8195 dorę
czono i do rozprawy term in na dzień 3 lu 
tego 1896 rsyznaezono.

C. k. Sąd powiatowy m ięis. deleg.
Tarnów, dnia 30 listooada 1895.

L. 6070 (8691 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadam ia nieznanych z życia i miejsca 
pobytu A leksandra Srokowskiego, Józefa Sro
kowskiego, Jan a  Taubesa, F .anciszka  Szym* 
berskiego, M ichała Bańskiego, Domicelę Zu- 
k' tyńską, Izaaka Leona Kołischera, Leopolda 
Zisz-k, Joannę Barańską, Barucha Ehren- 
saala, Sarę Mindel Horn, Izraela Becka, 
Alojzę Kosmską Józefa Grzymałę Piątkow 
skiego, Jan a  W ierzyńskiego, Jakóba Nawo- 
ry ta , Izydora Trom m elschlaga, masę pui i- 
la rną  Adama Ttirsta, F loryana S tebn ;ckiego: 
P iotra Romanowicza, Mojżesza F eg ers , Jan a  
H erm ana Brtihla. Herseba Silbersteina, Jana  
Zarębę, dom bandlowy „GLielegp synowie". 
M arkusa G rtn ste in a , W incentego Żółkiewieza, 
Jan a  Żółkiewskiego, masę wierzycieli P iotra 
Potockiego, tych którzyby z ty tu łu  byłego 
stosunku poddańczego rościli sobie jakieś 
p re ten sje  do właścicieli dóbr Trzetrzewna 
z ty tu łu  wym iaru sprawiedliwości lub za
rządu m ajątkiem  sierocym i w ogóle depo
zytami i Sam uela M argosehesa, że spadko 
biercy śp. Franciszka Pisztka wnieśli przeciw 
nim  pod dniem  12 lipca 1895 1.6070 pozew

L. 32270 (8658 1 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy miejsko-delegowany 

w T am  >wie zawiadamia niewiadomego z 
m iej-ca pobytu Jakóba K-llrnana, iż wyrok 
z dnia 24 m arca 1895 1. 8432 w sporze 
sun arycznym A nschla Druckera przeciw 
niemu o zapłatę 200 zł. z pn. doręcza się 
ustanowionemu dla niego kuratorowi adw. 
dr. Józefowi Bostowi w Tarnowie z tem nad
m ienieniem , by ustanowionemu kuratorowi 
środki obronne jakieby mu przysługiw ały 
udzielił, lub sądowi innego pełnom ocnika 
wskazał.

Tarnów, dnia 10 listopada 1895.

1. 65592 (8670)
O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niuiejszem , że) dnia 30 p a 
ździernika 1895 firmę „F. Gross i W. S truś" 
z rejestru  hand.ow ego dla firm spółkowycn 
wykreślono a natom iast wpisano do re jesttu  
łnndlow ego dla firm pojedynczych firmę 
„Ferdynand Gross** i przy takowej uwido
czniono. że właścicielem tej firmy je s t F e r 
dynand Gross cukiernik i w łaściciel zakładu 
kąpielowego we Lwowie.

Lwów, dnia 30 listopada 1895.



u
L. 11566 (866B 1— 3) ; niem  firmy „Browar ks- At Sapiehy w K ra-

0 . k. Sąd powiatowy zawiadam ia n i- \ siczynie, utm eści sw ój włfisny podpis.
niejszem niewiadom ego z pobytu Józefa Ba
nacha rzekomo w Am eryce przebywającego, 
że w spraw ie spadkowej po zm arłym  Janie 
F loryanie  z Ł ącka rezoiucyę z dnia 15 m arca 
1895 1. 957, mocą której zarządzono intabu- 
laeyę praw  rzeczowych ze spadku doręczono 
ustanow ionem u dlań kuratorowi Józefowi 
Flory ano v.-i z Łącka.

"S ta ry  Sącz, dnia 9 grudnia  1895.

L. 23706 (8571)
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie podaje do wiadomości, że równo
cześnie uskutecznione zostało w rejestrze 
handlowym dla firm pojedynczych w ykreśle
nie zaprotokołowanej na podstawie uchwały 
z dnia 15 m aja 1884 1. 7188 firmy Noe 
Gfiia handel produktam i rolniczymi w Wul- 
ce dniecklej

Tarnów, 21 listopada 1895.

L. 26571 (8572 1 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy miej. del. w P rze

myślu wzywa spadkobierców śp. Jan a  Kra- 
tzera, aby prawa swoje do przechowanej w 
depozycie sądowym gotówki w kwocie 155 zł. 
20 et. im służyć mogące w ciągu I  roku 
6 tygodni i 3 dni licząc od dnia ogłoszenia 
ostatniego edyktu tern pewniej wykazali, bo 
inaczej gotówka ta Skarbow i państw a w yda
ną będzie.

Przemyśl, 30 września 1895.

Z c. k. Sądu obwodowego. 
Przemyśl, 7 grudnia 1895.

L. 18535 (8674 1— 8)
O k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż dnia 2 listopada 1895 
następujący wpis został do rejestru handlo 
wego dla stowarzyszeń dokonany, że I  na 
walnem zgrom adzeniu towarzystwa zaliczko
wego rolnego w Przem yślu a) dnia 10 m aja 
1895 odbytem, Pan M ieczysław B ittsrseh ild  
ajent krakowskiego Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Przem yślu został jako dyre
ktor kontroler zatw ierdzony; b) dnia 11 pa
ździernika 189o| odbytem w miejsce nastę 
pującego dyrektora Dr. Wacław-r Skórskiego 
i zmarłego Dyrektora k&syera H enryka Sło- 
tw ińskiego J.W ny. A leksander hr. Krukowie- 
eki właściciel dóbr w Aksmanicae.h dyrekto
rem , zaś p. Jan  Patronowie?,, pryw atny w 
Przem yślu dyrektorem  kasyerem  w ybrani 
zostali.

Przem yśl, 7 grudn ia  1895

L.

L. 47181 (8583)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem , iż przy firmie : 
„Towarzystwo zaliczkowe w Sokalu stow a
rzyszenie zarejestrow ane z ograniczoną po- 
ręk ą“ dnia 20 lipea 1895 uwidoczniono, że 
na walnem zgromadzeniu członków tegoż 
Towarzystwa w dniu 16 maja 1895 odbytem 
wybrani zostali na  przeciąg trzech l a t : dy
rektorem  Adolf Doening, kasyerem P io tr 
Karpiuk, kontrolorem  Jan  Semetkowski, za
stępcą dyrektora E ugeniusz W ysoczański, 
zastępcą kasyera Mieczysław Strzelecki, a 
zastępcą kontrolora H enryk Madeyski.

Lwów, dnia 12 października 1895.

38655 (8618)
0. k. Sąd krajowy jako handlowy w- 

Lwowie ogłasza niniejszem, że firmę „H ane 
del artykułów konfekcji męskiej i krawiectwo 
L. Schwarzwald i Ska. z godłem Old E o g la n d “ 
w rejestrze handlowym  dla firm spółkowyeh 
dnia 30 czerwca 1895 wpisano i przy ta k o 
wej uwidoczniono:

1. że jawnym i spólnikam i tej firmy są :
a) Leon recte Leib Schw arzw ald k u 

piec we Lwowie zamieszkały i
b) Peiw el D istler recte Birnb&um, k r a 

wiec we- Lwowie zamieszkały.
2. że spółka ma swoją siedzibę we 

Lwowie,
3. że spółka rozpoczęła swe czynności 

w dniu 27 lutego 1895 i
4) że wyłącznie uprawnionym do za 

stępyw ania spółki je s t spólnik Leon recte 
Leib Schwarzwald, natom iast spólnik Feiw el 
D istler recte B irnbaum  żadnych czynności 
im ieniem  tej firmy nie m a praw a przed- 

* siębraó.
Lwów, 31 sierpnia 1895.

42906 (8642)
L. 45851 (8582 1 —3) i 0 . k Sąd krajowy jako handlowy we

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we j Lwowie ogłasza niniejszem, że firmę „J. O j.  
Lwowie ogłasza niniejsze , iż przy firmie i j Seelenfreund“ w rejestrze handlow ym  dla 
„Spółka rolnicza w Sokalu stowarzyszenie j'firm  pojedynczych dnia 30 czerwca 1895 
zarejestrow ane z ograniczoną po ręką , uwi- j wpisano i przy takowej uwidoczniono, że 
docznipno, że na walnem zgromadzeniu tegoż j właścicielem jej jest Jonasz, Ozychz Seelen- 
Towarzystwa, odbytem w dniu 26 m aja lb 9 4  t freund *kupiee we Lwowie i że tenże udzie- 
wybrani zostali na dalsze trzy la ta  dyrek- | lił prokurę żonie swojej Toni Seelenfreund 
to ra m i: H enryk Karczewski w Opulsku za- j zamieszkałej we Lwowie, 
mieszkały i W incenty Kruszewski w Oho- 3 Lwów, dnia 24 sierpnia  1895. 
dorowie zamieszkały, dyrygentem  Adolf Doe
n ing w Sokalu zamieszkały, a zastępcą dy
rektora Zdzisław Obertyński w Hujczu za 
mieszkały.

Lwów, dnia 21 września 1895.

j L. 7646 (8635 1— 3)
Zawiadam ia się niewiadomego z życia 

j i m iejsca pobytu Piotra Przysłópskiego, że w 
\ wie Judy W ertheim era przeciw niem u pto

___________ |4  zł. aw. z pa. dla n iego  ustanowionym zo-
L. 25783 (8649 1 3 ) '  stał kuratorem  Antoni Żurek i że temuż po-

0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy j zew z dnia 6 listopada 1895 nr. 7646 do-
zawiadamia niewiadomą z miejsca pobytu I ręezony został.
H enę Berger, że dia niej w skutek w niesio- { 0 . k. Sąd powiatowy,
nego przeciw niej przez Dawida Riegera w j Muszyna, 6 listopada 1895.
dniu dzisiejszym do 1. 25733 pozwu wekslo _ 
wego o zapłatę sumy 400 zł. wa. z pa., k u - ) L. 
retorem  tutejszy adwokat dr. R ingelheim  \

69393 (8617 1 - 3 )
0 . k. Sąd krajowy jako Sąd handlowy 

ustanowionym i temuż wydany nakaz zapłaty j we Lwowie oznajmia nieobecnem u Emilowi 
doręczonym został. j K ratochw il. że przeciw niem u został dnia 7

Tarnów, 11 grudnia  1895. grudnia 1895 do 1. 69393 na rzecz Em anu-
__________  ela Kurzer wydanym nakaz zapłaty  sumy

L. 22609 (8676 1— 3 ); wekslowej 10Ó zł. aw. z pn.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w j Gdy miejsce pobytu Emila Kratochwi-

Tarnowie ustanaw ia w spraw ie egzekucyjnej > la  nie jest wiadome, ustanowiono dla niego 
Kasy oszczędności w Ropczycach o 29 zł. \ kuratorem  adw. dr. Marynowskiego a tegoż 
64 et. wa. z pn. dla niewiadomego z pobytu | zastępcą sdw. dr. Kosa i wspomniany nakaz 
egzekuta Jakóba Badnera kuratorem  adwok. i zapłaty  m ianowanem u kuratorow i doręczony 
dr. Febusa Salamona, tegoż substytutem  adw. ■ zostaje.
dr. Józefa Rosta i doręcza dr. Febusowi Sa- { Wzywa się zatem p. E m ila Kratoehwi- 
1 imonowi uch wałę z 5 września 1895 1. 18365. j ła, aby ustanow ionem u kuratorowi służące do 

Tarnów, 31 października 1895. e swojej obrony środki dostarczył lub innego
____________________________  f zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze za-

L. 18948 (8675) i n iedbania wyniknąć mogące następstw a szko-
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w i dliwe sam  sobie przypisze.

Przem yślu ogłasza, iż dnia 5 października 
1895 wpisaną została do rejestru  handlowego 
dla firm pojedynczych firma Izak E hrenhaus i L 12996 
przedsiębiorstw o wyrębu lasu i handel drzewa j n  1
w Pruchniku.

Przem yśl, 7 grudnia 1895.

Lwów, 7 grudnia 1895.

3)
za-

L. 19529
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Przem yślu ogłasza, iż dnia 17 listopada 
1895 dokonanym został w rejestrze handlo-

. (8632 1
0. k. Sąd powiatowy w Haliczu 

wiadamia z miejsca pobytu niewiadom ego 
Sam uela Mojżesza- Berła, że celem  doręczę- 
nia mu t-usądowej uchwały z 20 września 
1895 1. 9645 jakoteż i dalszych uchw ał w 
spraw ie egzekucyjnej Stanisławowskiej kasy 
oszczędności przeciw Samuelowi Mojżeszowi 
Berlowi pto 6! zł. aw. z pn. wydać się ma-

wym dla firm pojedynczych przy firmie i jących, ustanowiono dla niego kuratora Fran- 
Browar J . O. Adama ks. Sapiehy w K rasi i ciszka Angielezykowskiego i temuż tą  u- 

ezyuie" wpis następujący: oświadczeniem z j chw ałę doręczono. 
dafcv Przem yśl 12 października 1895 udzielił j EL.liez, 4 grudnia 1895
J. O. Adam książę Sapieha prokury Laszko- > ___________
wi W iśn iow sk iem u , który prokurę tej firmy j L. 19047 (8626)
sam jeden prowadzić będzie, natom iast pro 0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy w
kura w poz. i 02/9 na M ieazysława Tom żyń-j Przem yślu ogłasza, iż dnia 10 listopada 1895 
skiego i ’*Stanisław a Tarnawskiego zapisana \ w pisaną została do rejestru  handlowego dla 
m& być przez tychże prokurantów  zbiorowo i firm spółkowyeh Tom I strona 100 poz. 80/1 
prowadzoną, Leszek W iśniowski będzie  pod- • jako nowa firma „Chaim W olf & Saul H er- 
pisywał firmę tę w ten sposób, że pod stam - zig“ że jawnym i spólnikam i są Chaim W olf 
pilią  w yciśniętem  lub wypisanem  brzm ię- i Saul Herzig w łaściciele realności w Prze-

j myślu i że celem tej spółki jest przedsię- 
“ biorstwo budowli wodnych na  rzece San i 

że prawo zastępowania tej spółki m ają tylko 
obaj spólnicy łącznie.

C. k. Sąd obwodowy.
Przem yśl, 7 grudnia 1895.

L. 5839 (8625 1— 3)
C ’ k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

w sporze spadkobierców ś. p. Adam a Moraw
skiego przeciw A ntoniem u Gerzabkowi i spól. 
o dostarczenie i oddanie 5000 sztuk szweli, 
ustanaw ia dla powodowych spadkobierców ś. 
p. A dam a Morawskiego a mianowicie dla 
Eweliny z Morawskich Brzezińskiej, W łady
sława Morawskiego i W iktora Morawskiego 
z życia i m iejsca pobytu niew iadom ych k u 
ratora ad aetum  w osobie adw. dr. Ohodae- 
kiego ze substy tucją  adw. Derezińskiego z 
Nowego Sącza i wzywa icb. aby kuratorowi 
potrzebnych środków do wykazania swych 
praw  udzielili, lub  innego pełnom ocnika so
bie obrali i takowego sądowi wskazali.

Nowy Sącz, 24 sierpnia 1895.

L . 7003 (8621 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach w 

spraw ie egzekucyjnej Joanny Ioglott przeciw 
Janow i Ing lo tt o 50 zł. z pn. ustanaw ia 
pana adw. dr. Sehussla w Brzeżanach kurato 
rem dla nieznanego z życia i miejsca ooby 
tu  Jana  Ing lo tta  z powodu dozwolonej egze® 
kucyjnej intabulacyi sumy 50 zł. z przyn. 
w stanie biernym  1/2 realności wyk. 696 w 
Podhąjcaeh.

O tem  zaw iadam ia się niewiadom ego 
z życia i m iejsca pobytu Jana  Ing lo tt 
edyktem.

Brzeżany, 19 października 1895.

wyjść za mąż, wzywamy wszystkich, którzy 
o życiu lub zgonie Jana  Gromka wiadomość 
mają, iżby donieśli to tutejszem u sądowi, 
lub kuratorowi zaginionego Gromka, którym 
ustanowiono adwokata z M yślenic dr. Adel- 
manna, albo też adwokatowi w W adowicach 
dr. Markowi kuratorowi związku m ałżeńskiego, 
bo gdyby po upływie roku od trzeeiego o- 
głoszenia tego edyktu w urzędowej Gazecie 
Lwowskiej, a najdalej do dnia 1 stycznia 
1897 wiadomości o życiu Ja n a  Gromka sąd 
nie otrzym ał, na ponowne żądanie Zofii 
Gromkowej, może być uznany Ja n  Gromek 
za zm arłego.

W adowice 30 listopada 1895.

L. 7771 (8700 1— 3)
0 . k. Sąd powiatowy w M uszynie w 

sprawie spadkowej po Piotrze Barnowskim 
zaw iadania niewiadom ych z życia i m iejsca 
pobytu (Moskę Karlak, W ania Jacka i W ła- 
dy: ław a Barnowskich, że ustanowiony został 
dla nieh kuratorem  W anio Krynicki z Kry
nicy i tem uż rezolucyę tus. z dnia 26 gru 
dnia 1893, L. 7300 dla n ich  przeznaczone 
doręczono.

Muszyna, 13 listopada 1895.

L. 19313 (8716)
Das k. k. Kreis ais H aniels-G erich t 

in  Tarnopol yarlautbart, es sei i n das R egister 
fur Erw erbs und W irtschaftsger.ossensehaften 
die F irm a C reditanstalt in  Ułaszkowce re- 
g istrirte  G enossenschaft m it beschrankter 
H aftung m it dem eiugetragen  worden, dass:

1. diese Genossenschaft auf Gruud der 
S tatuten vom 18 Mai 1895 m it dem Sitze 
in Ułaszkowce errieh tet wurde und dereń 
D auer auf keine bestim m te Zeit besehrankt 
i s t ;

2 der G egenstand dieses U nternehm ens 
die Beschafiung der den M itgliedera im Ge- 
W6rbe und H andw erkerw irtsehaft nótigen 
G eldm ittel auf gem einschaftlichen Credit 
Dach dem  Priuzipe der Selbsthilfe und Ge- 
genseitigkeit s e i ;

3. der Vorstand d eser Genossenschaft 
aus einem Direktor, einem  K assierund einem 
K o n tro le r , ais welche nunm ehr H ersch 
M ann ais Direktor, Dawid Bergm snn ais 
Kassier und Kontroler sam m tliche in  U łasz
kowce w ohnhaft, gew ahlt wurden, b e s te h t ;

4. die reehtsyerbindliche Zeichnung 
dieser F irm a durchzw ei V orstandsam tgheder 
e rfo lg t;

5. die V erlautbaarungen durch óflen- 
j tlichen A nschlag  in  Ułaszkowce e rfo lg e n ;
! 6. jedes M itglied fur die V erbindlieh-

keiten  der G enossenschaft m it dem Dreifa- 
chen Betrage seines A ntheiles, denselben 
jedoeh eingerechuet haftet.

Tarnopcd, den 30 N oyem ber 1895.

L. 5805 (8702 1 - 3 )
Nieznanego z m iejsca pobytu M ichała 

W olta Zim m erm ana zawiadam ia się, iż p rz e - ! 
znaczoną dla niego uchw ałę tabularną z dniat 
iO m grea 1894 L. 9667 doręczono ustano
wionemu dla niego kdratorow i Dr. Dziewoń
skiem u adwokatowi w W ieliczce.

0 . k Sąd powiatowy.
W ieliczka; 20 listopada 1895.

L. 43677 (8710)
C. k. Sąd krajowy jako handlow y w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru  dla 
firm pojedynczych firm y: „Henrzk Fuglew iez“ 
której używać będzie H enryk Fuglewicz ja 
ko w łaściciel handlu w Krakowie, podpisu
jąc słowam i „Henryk Fuglew icz".

Kraków, 15 listopada 1895.

prywatna
»
L. 1003 (8705 1— 3)

Konkurs.

L. 9432 (8718 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie u sta

nawia celem doręczenia tus. rezo lucji z dnia 
19 stycznia 1895, 1. 214 Dr. W iktora Szance
ra  adwokata w Dąbrowie kuratorem  niew ia
domego z miejsca pobytu Józefa Litworni, i 
o tem go niniejszem  zawiadamia.

Dąbrowa, 21 listopada 1895.

L. 11004 (8721 1 - 3 )
Niewiadomą z m iejsca pobytu F ran c i

szkę z Kobylańskich Ik ietę uwiadamia się, 
że przeznaczoną dla niej uchw ałę tab u la rn ą  
z dnia 10 kw ietnia 1894 do 1. 3407 dorę
czono ustanowionem u dla niej kuratorow i 
Eugeniuszowi Ambrosowi w O bertynie, k tóre
mu środków swej obrony dostarczyć w inna.

0. k. Sąd powiatowy.
Obertyn, 21 listopada 1895. ■>;

L. 7099 (8717 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w W adowicach 

podaje do publicznej wiadomości, iż w nocy 
z 18 na 19 m arca 1893 m iał w czasie p rze
praw y przez rzekę Rabę w Pcim iu utonąć 
tamtejszy gospodarz Ja n  Gromek 40 letn i 
syn M arcina i Katarzyny, a mąż Zofii z 
Ulmanów Gromkowej

Z powodu żądania Zofii Gromkowej, 
aby Jana Gromka uznać za zmarłego a to 
także w tym  celu, aby m ogła powtórnie

W e. k. Zakładzie zdrojowym w Kry
nicy jest posada klucznika zarazem m agazy
niera i nadzorcy domów za kontraktem  za
raz do obsadzenia.

W ymogi są następujące:
1 znajomość języka polskiego i n ie

mieckiego,
2. piękne i szybkie pismo w obydwóch 

językach,
3. biegłość w rachunkach,
4. zdolność w obchodzeniu się z me

blam i i innem i sprzętam i, tudzież w utrzy
mywaniu porządku w pokojach m eblow anych 
niem niej w m agazynow aniu i zarachowywa- 
niu mebli, pościeli i innych przedmiotów 
inw entaryalnych.

5. wiek nieprzekroczonych la t 40,
6. możność złożenia kaucyi w wysoko

ści rocznej płacy to je s t 400 zł. w gotówce 
lub papierach wartościowych nadto wywody,

7. z dotychczasowego zajęcia,
8. nienagannej moralności,
9. dobrego zdrowia.
P łaca i pożytki z posadą klucznika po

łączone są następ u jące :
a) płaca gotówką rocznie 400 zł.,
b) ryczałt na odzież służbową 50 zł.,
e) pomieszkanie składające się z 1 po

koju i ew entualnie z wspólnej kuchenki,
d) 20 m tr. przestrzennych drzewa mięk

kiego łupanego z dostawą do domu.
Uzdolnieni kompetenci, bezżenni lub 

żonaci bezdzietni szczególnie uwzględnie
ni będą.

Dokumentowane podania własnoręcznie 
pisane wnosić należy do c. k. Zarządu zdro
jowego w Krynicy w term inie do 31 g ru 
dnia 1895. v.

K rynica, 12 grudnia 1895.

O g ł o s z e n i e . 1466

Niniejszem podaje się do powszechnej wiadomości, że z dniem 1 
stycznia 1896 wchodzi w życie „Kasa oszczędności miasta Jarosławia" której 
statut na mocy upoważnienia Wys. ck. Ministerstwa spraw wewn. z dnia 19 
maja 1892 1 1139 reskryptem Wys, ck. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 
29 lipca 1895 1. 57674 zatwierdzony został.

Kasa podejmie z dniem 1 stycznia 1896 czynności statutem jej przekaza
ne i opłacać będzie od złożonych wkładek oszczędności 472 prc.

Z Wydziału kasy oszczędności m. Jarosławia.
Jarosław, dm 9 grudnia 1895.



Hennebe jakoteź jedwab Henneberga czarny, biały i kolorowy od 35 et. do zł. 14.65 (około 240 rozlicznych 
jakości i 2000 różnych barw i deseni itd.) czarne, białe i kolcowe od et. 45 do zł. 1165).

prawdziwy tylko, gdy z  mojej 
wprost sprowadzane.

fabryki

Jedwabne damasty . od zł. —.65 do 14 65 
Jedw. materye włos. na suknie „ 8.65 42.75
Jedwabne fulary . . „ —.60 „ 3.35
Jedwabny atłas dla masek „ —.35 „ 1.90
Jedwabne Merveilleux . „ —.45 „ 5.85
Jedwabne materye balowe „ —.35 „ 14.65

do 7.65
3.80
6.80 
8.80 
3.35 
6.65

za meter
Jedwab Armu. es, Meryeilleux, Duckesse, Cristalique, Moire antiąue, Moscoyito, Mareełlines, etc. — 
Jedwabne kołdry i materye na chorągwie etc. — Wolne od porta i cła do domu. Wzory odwrotnie. —

Listy do Szwajearyi kosztują 10 et., karty 5 et. 64
Fabryka jedwabiu G.Hsnneberaa w Zurychu, c. k. dostawca nadworny.

Jedwabne bengaliny . od zł. —.80
Jedwabne grenadyny . „ —.80
Jedwabne Faille franęaise „ 1.45
Jedwabna Surah . . „ —.80
Jedwabny fular japoński „ — .80
Jedwabne Crepe do Chine „ 1.35

I

Rossyjską herbatę karawanową,
w oryginalnem opakowaniu Sergiusza W asilewicza Perłow a w Moskwie, opako
waną pod nadzorem ces. ross. władzy cłowej po cenach moskiewskich, począwszy od zł. 1.80

aż do zł. 10.40 za funt rossyjski poleca

B. S Z A B Ł O W S K I
we Lwowie, ul. Trybunalska 1. 1.

Zamówienia przynajmniej na trzy funty wysyłamy franko.
Samowary prawdziwe tulskie z fabryki Woroneowa, taeki, miseczki mosiężne i drewniane 

oraz czajniki porcelanowe rossyjskie po najniższych cenach.
Francuskie filtry abestowo-węglowe „ffiUiguen" w Paryżu uznane jako najlepsze przez naj

słynniejsze powagi lekarskie Francyi, Anglii, Rossyi eto. — Poświadczenie Wgo prof. dr. 
Korczyńskiego.

Zupełne zabezpieczenie się od tyfusu, cholery i wszystkich chorób zakaźnych przenoszących 
się przy udziale wody.

Proszek’antiwapniowy i antibakcyllusowy „Maignen11 polecony przez chemików dla sterylizowa
nia wody do picia i czyszczenia wody twardej z wapna.

tparaty do filtrowania wina, spirytusy, octu, likierów i wódek domowych.
Wyłączny skład na Lwów najlepszych tutek eygaretowych „P lonia“ R. Herliczki w Krako

wie, z prawdziwej oryginalnej bibułki egipskiej „Verge Blanche. — Przy odbiorze z pro- 
wineyi 50i>0 sztuk opakowanie i odesłanie gratis i franko.

Cenniki herbaty, samowarów, filtrów i proszku „Maignen“ oraz tutek „Polonia" gratis i franko.
B. SZABŁOWSKI skład herbaty rossyjskiej karawanowej, Lwów, ul. Trybunalska 1. 1.
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Jk TW T1C O H O Ł jedyny skutecznie <izia 
Luący środek przy najuporozyw- 

szciu opilstwie bez siuakii, moż^ bvć ła/wo 
dodany pond gw arancją  najlepszego skut 
kil. Podziękowania wyleczonych do dyspony- 
eyi. Puszka, z opisem użycia 3 z ł , jedna po
dwójna puszka dla długotrw ałych cierpień 
o zł. za. poprzedniem  nadesłaniem  pieniędzy 
franko. Prawdziwe do nabycia w aptece S.

Kleina Lngos N r 25 Aust.. W ęgry. 1460

1436

Z
kilo po

i d rob iu
. . 5 zł. pół kilo po 2-50 

ćwierć kilo po L25

Felicja Seidler w  Krynicy

Congo nr. 1.
wyborna herbata , 1/2 kl. zł. 1.90
Souchong nr. 2 . „ ;, 2.80
Oongo Kaisów . . ,, ,, 3.—

Okruchy najlepszych herbat V2 kilo 
po zł. 1.50. 1.80 i 2,30

poleca 1455
główny skład herbatFryfleryka Sclitotlia

Lwów, Rynek I. 45.

W  ostatniej nędzy pozostaje Franciszek 
Parzyk, szewc, ze sparaliżowaną lewą ręką. 

żonaty i ojciec trojga dzieci, ul. Łyczakowska 1.117 
Datki łaskawe przyjmuje Administraeya.

Drobne ogłoszenie
od wyrazu petitem centa, tłustym petitem 

dwa centy.

V n a n y  pierwszorzędny skład aparatów 
fotograficznych, Hamel i Feigl przeniósł się do 

pasażu Hausmanna 1. 8 1443

łJ W rrak o ty  do malowania i farby do tego po- 
leoają w wielkim wyborze Hausmann i Feigl 

pasaż Hausmanna 8.

U r a c o  w i, iii sukień damskich i nauka kroju 
Maryi Cho niekiej wykonywuje wszelkie zamó 

wienia w»dług najnowszych wzorów francuskich w 
jak najkrótszym czasie po nader umiarkowanych ce
nach. Ul. Krakowska 20.

Korzystnie do sprzedania
z powodu wyjazdu właścicieli dwa dom y w  Ł l-  i 
s k u  (jeden szwajcarski) z ogrodem, nowe, dosko- J 
nale w zrąb budowane, urządzone z wykwintem, j 
przynoszące rocznego czynszu 4oO zł. (wolne od po- ■ 
datku 11 lat). Wiadomość pod adresem W. Jeleński, j 

inżynier powiatowy w Gródku. 1

Ogłuszenie konkursu, i457

Rozpisuje się niniejszem konkurs 
na posadę wędrownego instruktora u- 
prawy tytoniu z siedziba w Jagielnicy.

Pensya roczna 1200 zł., ryczałt 
na objazdy 500 zł. w. a.

Od kandydata wymaga się teore
tycznego i praktycznego wykształcenia 
w zawodzie rolniczym, a specyalnie do
kładnej zna mości uprawy tytoniu.

Podania należy wnieść najpóźniej 
do dnia 1 lutego 1896 do Komitetu 
Towarzystwa uprawy tytoniu w budyn
ku Rady powiatowej w Sniatynie4

Z Komitetu Towarzystwa uprawy 
tytoniu.

KANTOR W YM IANY
c. k. uprz, galic. akcyjnego Banku hipotecznego

Is-uŁpiaje 1 s p r z e d a j e
wszystkie papiery wartościowe i monety

po kursie dziennym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizyi.
.Tako dobrą i pewną lo k a cję  poleca

4 pre. listy hipoteczne koronowe,
41/, prc. listy hipoteczne.
5 prc. listy hipoteczne premlow.
4 prc. listy Towarzystwa kredyto

wego ziemskiego.
4 '̂j prc. listy Benku krajowego.
4 pre. listy  zast. Banku krajowego.
5 pre. obligacje komunalne Banku

krajowego.

41/* prc. pożyczkę krajową galic.
4 prc. pożyczkę krajową galicyjską 

koronową."
4 prc. pożyczkę propin. galicyjską
5 pre. pożyczkę prop. bukowińską 
4 ^  pre. pożyczkę węgierskiej kolei

państwowej 
41/* pre. pożyczkę propin. węg.
4 pre. węg. obligacye indemniż.

i wszelkie renty austryaeki8 i węgierskie,
które to papiery kantor wymiany Banka hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje

po cenach najkorzystniejszych.
UWAGA. Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wyloso

wane, a już płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gotówkę, bez 
wszelkiego potrącenia, zaś zanuojseowe je'dynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów. 

v Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy kuponowych
za zwi&iem kosztów, które sam ponosi. ? f 869

N ie b y w a le !

Kompletny sortyment do ubrania Bożego 
Drzewka 100 sztuk za 3 zł. w 
handlach W. Bfiem-jowskiego,
Lw ó», ul, T.atralna 3 i ul Jagieł- g k  
lońska 6. Zlecenia z prowineyi odwro- 
tnie. Należy się spieszyć z zamówię- ij&i 

niami, bo zapas nie wielki.
2 i !

Naturalne wina 
Bałłabanówka

węgierskie i austriackie, francuskie w najlepszych 
gatunkach, po cenach najtańszych.

jedyna stara prawdziwa żytnia wódka, bez cukru 
i bez anyżu wyrównująca w liygienicznyeh skutkach 

zupełnie koniakowi, poleca handel 1467

Orkiestrion
najlepszy domowy jest „Kalofonu JT. 
K a p r a l i k a .  Skład we Lwowie obok 

domu Narodnego. 1405

B I U R O

e ^ i u t a b l e
ulica Czarnieckiego 1. 4 534

udziela wyjaśnień co do aieprześcignionej 
przez żadne inne Towarzystwo tontyny zy

sk ó w  c r z v  ubezp>f>ezflni'V*h żypiotć-. óh

Ufa dw iazdke I
„BŁ A W  ATEK“

elegancki kalendarz
d . l a  p a ,z i  I  p a n i e n e k

na rok 1896.
obejmuje

prześliczne nowele i poezye
również pouczające

rady d la  P a ń
jak: Tajemuice piękuuści,
Jak się zachowywać,
Rady poufue,
Utrzymanie pięknej twarzy,
Jak zachować delikatną płeć,
Usunięcie zmarszczek,
Piękue oczy i t. p.

Cena 50 et., ze zloc. brzegami 70 ct.
Po przysłaniu przekazem poczt. 56 ct, 
lub też 76 ct. wysyła franko Drukarnia 
Narodowa W. Manieckiego, Lwów, ul.

Kopernika 1. 7. i464

Karola Bałłabana, Lwów, ul. Halicka.

To nowe d r u g ie  w y d a n ie  rozgłośnego dzieła St. Tarno 
wydaliśmy nadzwyczaj starannie. Cite i on  Sta n o w e ,  bardzo 

czytelne, p a p ie r  w e lin o w y , — 9 0  r y c in  (w I wydaniu było 36) 
p r z e p y s z n ie  w y k o n a n y c h . 67 czarno, 23 w różnych kolorach, 
wedle obrazów lub rysunków Matejki, Juliusza K ossaka, Wojciecha 
Kossaka, M ichała Stachiewicza, P iotra Stachowicza, A . Grottgera 
i  t. d., portrety, widoki gmachów i kościołów, sceny historyczne i t. p.

Drugie to  w y d a n ie  j e s t  b a r d z o  r o z s z e r z o n e  i uzu
pełnione do ostatniej chwili. — Strona t y p o g r a f i c z n a  i o p r a w a  
nie mają równych sobie między wydawnictwami polskiemi ostatnich 10 
lat, zwłaszcza jeżeli się weźmie pod rozwagę, że ifj-STZyStko^ióJykOHatsc. 
k r a jo w e m i s i ła m i i to za c e n ę  wprost b a je c z n ie  n is k ą .
1) za 1 egzemplarz broszurowany złr.
2)
3)

1-50
170

* ) „ J  
5) V

250  
3 —

1 ,  kartonowany „ ...................................
A „ opr. w płótno, wyciski złote i czerwone’, herb Pol

ski w środku okładki, wykonany w 3 kolorach ■ 
ępr. w półskórek francuski lub niemiecki . . • ;
opr. w wyborowy szagren, rogi zaokrąglone, brzegi

złocone, herb Polski w 3 k o lorach ............................—
Na portoryum należy dołączyć: 25 ct.

, Oprócz tego je s t 100 egz. odbity cli na  brystolu. któdyt-.b cena za egz. brosz.
. złr. 8.-—, Opraw, w  płótno (jak łtr .  3) złr. 4.—, w wyborowy francuski szagren (jak 
Kr. 5} zjr. 8.—, w  enduiozf- złr. 10.—.

Dzieło to je st miła lek turą zarówno dla młodzieży ja k  i ludzi dojrzałych, tak 
dla ludu wiejskiego jak  1 łnteligenoyl, gdyż książka jost w calem znac skreśloną 
popularnie. — B y  wobec tego u ł a t w i ę  t a n i e  n a U sy e ie , postanowiliśmy dla kupu
jących Większą Ucztę ztiliyć ceny w sposób następujący:

.  5 egzemplarzy broszurowanych zlr. 7.— (zamiast 7-50)
10 ■ „ 13—  i „ 15— )
60 „ „ „ 80—  /  „ 75—

100 „ „ „ 100.— ( „ 150— )
6 egzemplarzy tanio oprawnyoh (kartonowanych) zlr. 8—  (zamiast 8-50)

M r » .  .  » I5--
60 „ „ 70—

100 r „ „ „ „ 120—
Ekspedycya za poprzedniem nadesłaniem naiezytości lub za zaliczką.

Do nabycia w każdej księgarni.

1 7 - 1
95—

170— )

Z drukarni W ł. Łosińskiego ul. Czarnieckiego L 12 dom W eraera. (Zmądea Wł, J. Weber) Papier s fabryki papieru J . P ija lkow sticb :


